Piątek, 26 Stycznia 1912. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połndnia 

wyjątkiem dni poswiątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 18 kal., 
pocztą (6 hal. — Biura Redskcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. iQ. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Hauu- 
miauna I, 3. — Listy należy frankować. 


Geklamacye otwarte wolne od oplaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 68. 


Prgaug 

zamiejscowa: 
| rocznie . . 32 K, | ówieróroczałe 3 K — h, 
półracznie 16 K, | mlesłęaznła (Żk7Dh, 
W Niemczech 3 K 29 b miesięcznie. Ws wszy 


i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże si tylko, 
lub od 1 lipes de końca grudnia, źwieróroczni i mi 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


4. Biuletyn. 

Jej Ces., i Król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiężna Marya Teresa przebyła noc bar- 
dzo dobrze, Przebieg gojenia się rany i puls 
normalne, niema podwyższenia ciepłoty; 0- 
gólny stan bardzo zadowalający. 

Żywiec, dnia 23 stycznia 1912. 

Dr. Ranzi w. r. 
Dr. Idziński w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
stycznia b, r. posunąć najmiłościwiej dyrekto- 
ra państwowej Szkoły przemysłowej we Lwo- 
wie, radcę szkolnego Władysława Kłapko w- 
skiego, do VI. klasy rangi. 


W czasopiśmie Ost. Samitatswesen znaj- 
dujemy przegląd systemizowanych posad le- 


karskich rządowych i wydatków na polity- 
czną administracyę sanitarną wedle prelimi- 
narzy Ministerstwa spraw wewn. pro 1912. 

Ogólna liczba systemizowanych posad 
lekarskich rządowych pozostała w porówna- 
niu z r. z. bez zmiany. Ogólne zapotrzebo- 
wanie na pobory państwowego persenalu sa- 
nitarnego wynosi 1,904.385 kor., czyli o 2422 
kor. mniej, niż w r. z. W tytule „Płace“ o- 
kazuje się wzrost zapotrzebowania o 3565 kor., 
natomiast jednakże kwota na „Dodatki akty- 
walne“ preliminowana została w sumie o 
1720 kor. niższej niż w r. z., a także wy- 
datek na „Adjuta* zmniejszył się o 4267 kor. 

Dla rozpoczętej w r. 1910 akeyi w celu 
polepszenia stosunków awansowych służby 
sanitarnej przeznaczono na rok 1912 sumę 
175073 kor., dzięki której ta dla lekarzy 
rządowych tak ważna akcya reformowa może 
być uważana za zamkniętą, W r. 1910 po- 
chłonęła ona 21,298 kor, w r. 1911 zaś 
98 382 kor. 


| Po przeprowadzeniu wspomnianej akeyi 


stan liczebny posad lekarzy rządowych przed- 
stawiał się w dniu 1 stycznia 1912 w po- 
szczególnych krajach koronnych następująco: 
W Austryi Dolnej 82, w Aunstryi Górnej 19, 
w Salzburgu 9, w ttyryi 29, w Karyntyi 12, 
w Krainie 16, na Pobrzeżu 21, w Tyrolu i 
Ziemi przedarulańskiej 35, w Czechach 121, 
na Morawach 14, na Szląsku 15, w Galicyi 
105, na Bukowinie 15, w Dalmacyi 21, ra- 
zem 494. 

Rady fachowe dotowano w prelimina- 
rzu sumą 86.120 koron; w rubryce rozmai- 
tych wydatków widzimy sumę 1,042.200 ko- 
ron. Dotacya na wydatki Najw. Rady sani- 


„Przewednik naukowy i tizrsozi', dodatek 
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Ceny ogłowzeń: Wieraz petitowy lub jego 
Tabeiaryczns i lierhowe po 30 hal, nada. 
po 60 ksi, za wiersz lub jego miejsce miary 
| petitowej. : 

Ogłonzenia osóD i zakładów prywatnych przyj- 
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koron, ponadto zaś 19.920 koron przeznacza 
preliminarz na „Inne wydatki Najw. Rady 
sanitarnej*. Dotacye kraj. Rad sanitarnych 
utrzymały się bez zmiany. Natomiast znacz- 
nie podwyższono w porównaniu z r. z. bu- 
dżet rozmsitych wydatków na cele sanitar- 
ne. Zawarta w tym tytule dotacya centrel- 
nego Zarządu sanitarnego, która w roku po- 
przednim wynosiła 726.000 koron, podniosła 
się znowu o znaczną kwotę 225.000 kor., a 
więc na 951.000 koron. Nadwyżka ta obró- 
cona być ma na intenzywne prace asanacyj- 
ne, zwłaszcza w dziedzinie dostarczenia zdro- 
wej wody do picia. W tej samej rubryce po- 
mieszczone „Różne wydatki sanitarne dla 
krajów koronnych“ urosły z 86.400 koron do 
sumy 92.200 koron. To podwyższenie o 6 000 
koron wywołane zostało pomnożeniem dota- 
cyi dla Pobrzeża o 5.000 koron i dla Buko- 
winy o 1.000 koron. 

Liczne zmiany zaszły w etacie państwo- 
wych posad policyjno lekarskich. Rozpoczęta 
w r. 1910 akcya pomnożenia stosunków eta- 
towych dla Wiednia i Pragi zakończona obe- 
cnie została przez szereg nowych systemi- 
zacyj. 

Zwyczajny wydatek na oba państwowe 
zakłady wyrobu szczepionek wynosi 63,249 
koron, z czego na zakład wiedeński przypa- 
da 46.806 kor. na zakład w Neuhaus (Cze- 
chy) 16.448 kor. 

Preliminarz c. k. seroterapeutycznego 
Instytutu w Wiedniu wykazuje zapotrzebo- 
wanie 184.644 koron; jako dochód Instytutu 
preliminowano 187.000 kor. tak iż deficyt 
przewidziany jest ea sumę 41.644 kor. Pre- 
liminarz wiedeńskiego zakładu szczepienia 


z czego 5095 kor. przypada na wydatki dzien- 
nie, 4765 kor. na koszta zarządu i 540 kor. 
na różne-inne wydatki, 

Wydatek na siedm państwowych Zakła- 
dów badania środków żywności preliminowa- 
ny został w sumie 348.857 kor, z czego 
przypada na Zakład w Krakowie 53320, a 
w Czerniowcach 358.455 kor. Dochody prze- 
widywane są w sumie 80.040 kor. Spodzie- 
wane dochody Zakładu krakowskiego ozna- 
czono na 8000, w Czerniowcach na 7100 kor. 

Na chemiezno- farmaceutyczny Zakład 
badań w Ministerstwie spraw wewnętrznych 
przeznacza preliminarz w wydatkach zwy- 
czajnych między innemi sumę 35,742 kor., 
jako dotacyę centralnego Zarządu, wyższą o 
9815 kor, niż w roku poprzednim, Zakład 
ten pobiera liczne stosunkowo opłaty jako 
taksy za pierwsze badanie i dodatkową kon- 
trolę farmaceutycznych specyfików tak, że w 
preliminarzu przewidziany został z tego ty- 
tułu dochód w wysokości 85.000 kor. 

Jako przyczynek do kosztów komisyi 
opiekuńczej zdrojów karlsbadzkiej wstawiono 
do preliminarza kwotę 8000 kor. 

Kwota przeznaczona na r. 1912 na cele 
zwalczania epidemij i endemij wynosi kor. 
1,650.000, a więc wyższa jest o 400.000 kor. 
od sumy w roku poprzednim na ten cel prze- 
znaczonej. 

W dziale wydatków nadzwyczajnych 
znajdujemy między innemi snmę 25.000 kor. 
na wydawnictwo Codex alimentarius austria- 
cus, które sporządzone być ma w ciągu lat 
trzech. Jako dochód z tego wydawnietwa pre- 
liminowano sumę 15.000 kor. 

Jako pierwszą ratę kosztów statystyki 


tarnej wynosi podobnie jak w 1912 r. 26.000 | wścieklizny ustalono w sumie 10,400 kor., | niebezpiecznych wypadków podaje preliminarz 


KRAKOWSKIE LISTY. 


V, 

Jesteśmy narodem na ogół raczej pate- 
tycznym. trzech darów dobroczynnej wró- 
żki wesołości mamy niewiele. humoru wię- 
cej — i może nawet swój własny, rodzimy — 
dowcipu prawie nie. Świadczy o tem choćby 
ubóstwo naszej literatury kormicznej lub ocię- 
żałość naszych pism „humorystycznych*. Ko- 
medyopisarzów n. p. wydaliśmy bardzo mało 
i w teatrze posiłkować się musimy obci 
twórczością, zwłaszcza od czasu, gdyśmy za- 


miała i nieprzyjaciół i zwalezał ją p. Feld- 
man zamiast udawać, że i on się bawi, sar- 
kał na nią p. Cybulski, wciągając i ją także 
w krąg swoich generalnych oskarżeń „ba- 
gna polskiej sztuki“ —- ale to jej chyba do 
rozgłosu pomagało, Bo szczerze mówiąc na 
razie nie wiele jej można było zarzucić, Ze 
n. p. do karykatur ludzi z tych czy owych 
| względów szanownych dodała jedną figurę 
z. aresztów kryminalnego sądu, to było błę- 
dem. Że jej istotnie dowcipny wierszyk `na 
pewnego krakowskiego posła został potem 
w walce przeciw niemu za broń użyty, 
spowodował jego upadek i gorszą jeszcze ka- 
tastrofę, to znowu było po części nieszczęśli- 
wym przypadkiem, po części nadużyciem 
| Szopki“ do politycznych celów, przez nia 


smakowali w najniedostepniejszym dla nas | bezpośrednio nie zawinionem. Ale za to taki 


rodzaju, w politycznym dowcipie w styln 
„Króla“ Flersa i Caillaveta, Na krakowskim 
gruncie do niedawna o jednem tylko właści- 
wie humorystycznem piśmie można było mó- 
wić, o „Dyable*. Faktem jest szczere przy- 
wiązanie Krakowian do tego dwutygodnika a 
wątpliwemi są tylko przyczyny tego przywią- 
zania. Czy dlatego, że on jest ostatecznie taki 
filisterski ? Być może, bo grałez un... snob 
eracovien et vous trouverez un philistin. Dzi- 
siaj nawet bardziej jeszcze niż przed kilku- 
nastn laty, czego dowodem bodaj wznowiona 
popularność Bałuckiego. I gdyby „Dyzbeł* 
miał jeszcze artystyczniejsze obrazki, nie pra- 
gnęlibyśmy dalibóg czego innego. chociaż to, 
to on nam daje, jest tak mało. Może nowo 
są „Abdera“ da i te pożądane kary- 
tatury i co więcej. 

Na razie Krakowianin tyłko raz na rok 
może się uraczyć biesiadą dowcipu. I to do- 
piero od dwóch lat, „Szopka krakowska“ 
„Zielonego Balonika* z początku dopuszczała 
do siebie tylko grono wtajemniczonych. Nie 
z obowiązku, ale z ochoty tyle oni o jej zja- 
dliwym dowcipie po mieście rozpowiadali, że 
wkońcu wzgląd na ciekawość ludzką i... na 
własną kieszeń nakazał przedsiębioreom otwo- 
rzyć szeroko bramy wszystkim „zaproszonym* 
t. j. wszystkim posiadaczom kilku koron ma- 
jatku w Galicyi zachodniej, I cisnął się w 
r. 1911 ludek do tej „Szopki“, a szczególnie, 
gdy zwabiona dwoma typami ze swej sfery, 
zaczęła uczęszczać i arystokracyś, 60 w „de- 
mokratycznym* Krakowie tyle znaczy, „Szop- 
ka- stała się tak modną, że dopiero post 
położył kres jej przedstąwieniom. Prawda, 


„footbalista”, albo „sufrażystka”, albo „szu- 
kająca Erosa“ „naga dusza“, to były figury 
wprost świetne. A że w dopuszczeniu mas 
do satyry, która cheąc być charakterystycz- 
na, nie może się niczem krępować, że to 
otwarcie drzwi na oścież może być niebez- 
pieczne, tego na razie jeszcze dostrzedz nie 
było potrzeba. 

Tegoroczna Szopka od dawnych „miste- 
ryów* odeszła jeszcze na jeden krok. Z „ja- 
my“ Michalika, gdzie zewsząd patrzą na cie- 
bie wymalowane karykatury, przeniosła się — 
z konieczności zresztą — do sali Starego Tea- 
tru, gdzie panuje poprawny smoking. Trochę 
się do tego nowego środowiska zastosowała, 
trochę pohamowała swą swawolność, na ra- 
zie bez większej dla siebie szkody. Prawda, 
że miała „żer“ wyjątkowy, zbierany dla niej 
przez poprzedni rok: od wyborów do parla- 
mentu do kradzieży „Giocondy*, od walki o 
teatr krakowski do sprawy rapperswylskiej. 
Miała go tyle, że nawet w całości go nie 
wyzyskała, co szczególnie dziwi ze względu 
na zupełne pominięcie turnieju pomiędzy dwo- 
ma kandydatami na dyrektora teatru; wszak 
te harce, odbywające się pod osłoną „ścisłej 
poufności", a zatem wszystkim wiadome, zna- 
komicie nadawały się do wydrwi: nia, W Szop- 
ce p. Solski jest już possidens, ale nie bea- 
tus, bo wzięty we dwa ognie. Z jednej stro- 
ny komisya teatralna żąda, by „pod grzywną 
najdalej do pierwszego zaangażował Sarę 
Bernhardt, Duse i Zacconiego”, z drugiej na- 
ciera na dyrektora „zorganizowany aktor". 
Projekt kontraktu, przedstawiony przez zrze- 
szonych aktorów, zawiera takie n. p. punkta: 


„aa jednostkę regulacyjną płacy przyjmuje 
się t. zw. kwestyę, wypowiedzianą głosem 
miarowym i obojętnym; kwestya, wypowie- 
dziana głosem ironicznym, uczuciowym lub 
humorystycznym, liczy się o 50 pre. wyżej; 
każda kwestya, wypowiedziana po godz. 10 
liczy się podwójnie; w razie, jeżeli w kwe- 
styi znajdują się wyrazy cudzoziemskie i wo- 
góle niezrozumiałe, jak n. p. eklektyzm, Hi- 


malaja, bestya apokaliptyczna i t. p., policza 
się oddzielnie po 10 halerzy od litery i zwrot 
kosztów zasiągnięcia informacyi*, Mniej wy- 
zyskano komizm pożegnania aktorki „Poso- 
ckiej* i powitania drugiej „Gwiazdy*. 
Prawdziwe tryumfy święci natomiast 
Szopka na gruneie satyry politycznej. Para- 
fraza wyborów w śródmieściu, gdzie przeciw 
pierwszemu obywatelowi Krakowa postawiono 
kandydaturę... handlarza starzyzny, jest ogro- 
mnie zabawna. Oto do zatrwożonego o swój 
mandat Ileroda przybywa jego marszałek 
Kanty: 
„Królu Herodzie, wygrana! 
Twoja osoba wybrana. 
Ledwiem portkami mu przed oczy błysnął 
On w pół mowy wyborczej wszystko w dyabły 
[cisnął 
„I niby mocą nadludzką pędzony 
Pognał za mną jak szalony. 
Tak się zgromadzenie rozbiło, 
Wyszedłeś z urny aż miło!*. 
Delikatniejszą, ale niemniej wyrazistą 
jest kandydatura posła Aworskiego, śpiewa- 
jącego: 
„Wszak od pół wieku śmierć nam głoszą 


Na Rakowice nas wynoszą 

I na nasz pogrzeb pięknie proszą, 
By uczcić nas. 

A my na te figielki dziatek 

Patrzymy z górą kopę latek, 

My wiemy, jak się kręci światek — — 
My mamy CZAS...* 


Spokojnie znoszący nieszczęście Dobosz. 
siedzący węrawdzie nie w parlamencie, ale 
„o miedzę* u Puchera, bajecznie kolorowy 
Bronimierz, poseł ziemi krakowskiej, dopeł- 
niają politycznej a zarazem najlepszej treści 
Szopki. Nie dorównywa jej ani „towarzyska* 
z trochę bladym dr. Głowakiem, ani „kobie- 
GR", 


reprezentowana przez melancholijną 


ww = — = 


„Fryne z linii A—B* i plotkującą chaoty- 
cznie „Damę zażywną*, Lepszą już jest część 
„literacko-artystyczna* z wymownym Lmcya- 
nem Pytlem na czele: 


„Niech sam Ignac próbuje otworzyć tam usta, 
Gdy on kropnie 80 aktów swojego „Zygmunta 
[Augusta !“ 


W parafrazie skarg na drożyznę tu i 
ówdzie zdarzają się dowcipne zdania, jak n. p.: 
„Podrożały koncerta, bo zdrożały stołki, po- 
drożały poezye, bo zdrożał atrament*, godną 
siebie staje się Szopka znowu jedynie wtedy, 
gdy wprowadza Dziadusia, wędrującego aż 
z pod Rapperswylu. Ta figura z „Betleem 
polskiego“ L. Rydla wzięta, w interpretacyi 
p. Solskiego wszystkim wybornie znana, zaw- 
sze powraca w Szopee „Zielonego Balonika*, 
ale tegoroczny jej występ jest może nejada- 
tniejszym tak, że żałuję, iż dla braku miej- 
sca z jego śpiewki o „poczeiwym dziadusiu* 
w Rapperswylu siedzącym, przytoczyć mogą 
tylko dwie zwrotki, opisujące, jakie to tam 
są skarby: 


„Jest tam kijek Kościuszki, 
Króla Piasta garnuszki. 

I fajeczka Kopernika, 

Z której se pan kustosz pyka 
Jak jest w dobrym humorze. 


Jest też lanszaft galanty : 
Tycyjany, Rembranty. 

Sam pan kustosz je malował, 
Fatygi se nie żałował — 
Syćko la tej ojczyzny“, 


W rezultacie więc: na funt dowcipu 
zapewne trochę więcej niż łut złośliwości, ale 
że i tamten funt dowcipu uczciwie jest od- 
mierzony, staję po stronie „Szopkarzy*, gdy 
ganiącym ich odpowiadają : 


„Pozwól że nam narodzie, 
Żyjmy pięknie sa w zgodzie, 
Toć, że mądrych masz już dość 
Dajże żyć i nam psiakość”. 


A „mądrzy* właśnie od tego są, aby 
w każdym poszczególnym wypadku dostrzegli, 
gdzie się kończy „Zielony Balonik“, a za- 
czyna się — życie. 
Józef Flach. 


25.000 kor. pro 1912. Cały koszt scentrali- 
zowanego opracowania statystyki nieszezęśli- 
wych wypadków pięcioletniego okresu obser- 
wacyjnego 1907—1911 wyniesie 120.000 kor. 

Nakoniec jako resztę kosztów obliczeń 
ludności wedle stanu z 51 grudnia 1910 
wstawiono w preliminarz pro 1912 kwotę 
140.000 kor. Ogólny wydatek faktyczny na 
cele obliczenia ludności wedle stanu z r. 1910 
będzie o 346.000 kor. wyższy od kosztów 
obliczenia z r. 1900, a to skutkiem przyrostu 
ludności, większy wydatek na pisarzy, druki, 
transporta i t. p. 


Sprawy Sejmowe. 


(Z komisyj). 

[]Prezesi klubów sejmowych 
odbyli wczoraj wieczorem w dalszym ciągu 
dłuższą konferencyę, która trwała kilka go- 
dzin, nad sprawą reformy wyborczej. W o- 
bradach, którym przewodniczył p. dr. Bi- 
liński wzięli udział prócz PP. Namiestnika 
i Marszałka: krajowego, ze strony polskiej: 
pp. Abrahamowicz, Czartoryski, dr. Leo, Sta- 
piński i referent dr. Starzyński, ze strony 
ruskiej pp.: dr. Lewicki, dr. Korol, dr. Ma- 
kuch i dr. Petruszewicz. 

Omawiano kwestyę kompetencyi Sejmu, 
oraz łączącą się z nią kwestyę odpowiedniej 
zmiany ustawy gminnej, oraz ustawy o Re- 
prezentacyi powiatowej, Po wyczerpaniu ca- 
łego kompleksu postulatów, postawionych 
w ciagu konferencyi prezesów, zreasumowa- 
no żądania polskiej i ruskiej strony, pozo- 
stawiając wyniki ostateczne tej konferencyi 
szczegółowemu omówienłu w  prezydyach, 
ewentualnie w pełnych klubach polskich i 
ruskich. 

Następna konferencya prezesów wszyst- 
kich klubów odbędzie się dopiero po uchwa- 
łach poszczególnych prezydyów klubowych, 
ewentualnie pełnych klubów. 

Prawdopodobnie już dziś odbędzie się 
posiedzenie prezydyów klubów polskich. 

Komisya budżetowa załatwiła wczo- 
raj na podstawie referatu p. Stanisława Hen- 
rykabhr. Badeniego budżet funduszu szkol- 
nego krajowego. Kwestya ewentualnego pod- 
wyższenia płac nauczycielskich, poruszona 
przedłożeniem Wydziału krajowego, oraz trze- 
ma wnioskami nagłymi poselskimi, pozostała 
jeszcze w zawieszeniu i będzie później zała- 
twiona. 

Na podstawie referatu p. dr. Gaąbiń- 
skiego uchwalono zgodnie z przedłożeniem 
Wydziatu krajowego, przyznać prawo do eme 
rytury, pensyi wdowiej i zaopatrzenia dla 
sierot, nauczycielom szkoły głuchoniemych 
we Lwowie. 

Na dziś zwołano posiedzenia komisyi 
budżetowej, szkolnej, kolejowej, 
oraz klubu centrum. 


Sprawy krajowe. 


(Wydział krajowy o teatrach polskich we 
Lwowie i Krakowie). 


C] W sprawozdaniu z swych czynności, 
przedłożonem Sejmowi, Wydział krajowy oms- 
wia obszernie działalność teatrów polskich 
we Lwowie i Krakowie. 

O działalności teatru polskiego we 
Lwowie świadczą — zdaniem Wydziału 
krajowego — dodatnio następujące cyfry: 

W sezonie od 1 września 1910 do 50 
listopada 1911 dano przedstawień dramatu i 
komedyi 285, opery 107, operetki 117. Z o- 
gólnej liczry 285 przedstawień dramatu iko- 
medyi przypada 159 na oryginalne utwory 
polskich sutorów, tak dawniejszych, jak i 
współczesnych, reszta 146 przedstawień na 
autorów obcych. Z pomiędzy utworów orygi- 
nalnych miały trzy u publiczności powodze- 
nie: Wyspiańskiego „Noc listopadowa“, No- 
waczyńskiego „Fryderyk Wielki“ i Zapolskiej 
„Panna Maliczewska*, „Noc listopadową* gra- 
uą 11 razy, wystawiła dyrekcya teatru pod 
każdym względem bez zarzutu, nie szczędząc 
wiele pracy reżyserskiej i kosztów. 

Z autorów polskich dawniejszych przed- 
stawiono w ostatnim sezonie cały szereg ar- 
cydzieł Fredry :81 przedstawień), z obcych 
dano 14 razy Szekspira. Wyjątkowem powo- 
dzeniem cieszył się utwór Ibsena „Peer 
Gynt“, który dzięki znakomitej grze p. Ad- 
wentowicza i starannej wystawie grany był 
2A razy. 

Wielką zasługą dyrekcyi teatru, jest — 
zdaniem Wydziału krajowego — niewątpli- 
wie wprowadzenie na scenę cyklu polskich 
utworów scenicznych, przedstawiającego roz- 
wój dramatu polskiego od r. 1766 do 1911. 
Grane dotychczas utwory Zabłockiego, Ozar- 
toryskiego, Fredry, Bohomolca, Niemcewi- 
cza, Drozdowskiego, Bogusławskiego, Zie 
lińskiego i Kamińskiego miały znaczne po- 
wodzenie. 

W dziale opery wystawiono w ostatnim 
sezonie 5 opery dotychczas we Lwowie nie 
grane, Wagnera „Zmierzch bogów*, Noguesa 
„Quo vadis“ i Webera „Borys Godunow“, 
Z wagnerowskich oper dano nadto cały Pier- 
ścień Nibelungów. 

Z polskich utworów wznowiono Mo- 
niuszki „Halkę* i „Straszny dwór*, Pade- 
rewskiego „Manru* i Minchajmera „Marya“. 

Z polskich artystów operowych wystą- 
pili w ostatnim sazonie Didur 29 razy, Ban- 
drowski 15 razy, Bohuss-Hellerowa 88 razy. 
Łowczyński 85 razy, Oleska 15 razy, Hen- 
driehówna 9 razy, Moyseowiczowa 5 razy. 

W teatrze w Krakowie wystawiono 
w r. 1910 ogółem 30 sztuk nowych, w tem 
9 polskich utworów i kilkanaście wznowień. 
Największą ilością przedstawień cieszyły się 
utwory Słowackiego, Wyspiańskiego i Nowa- 
czyńskiego „Fryderyk Wielki* dzięki znako- 
mitej kreacyi Solskiego. 


W pierwszem półroczu r. 1911 dał teatr 
krakowski nowych sztuk 16 (w tem 4 pol- 
skie), nadto wznowiono liczne utwory Fre- 
dry, Korzeniowskiego i Blizińskiego. 

Wydział krajowy kończy swe sprawo- 
zdanie o teatrze krakowskim nwaga, iż wiel- 
kiem urozmaiceniem repertuaru były dłużej 
trwające występy gościnne pary artystów 
Solskiej i Kamińskiego, którzy talentem swym 
zdołali zapewnić teatrowi szereg przedsta- 
wień pod względem artystycznego wykonania 
wzorowych. 


Awans noworoezny 


w rezerwie 6. i k. armii. 


(XIL.; Dziennik rozporządzeń wojsko- 
wych dla e. i k. armii ogłasza: 

Rezerwowymi kadetami zamianowani 
zostali w pułkach artyleryi polnej 
rezerwowi podoficerowie: Ryszard Kimmst! 
1 p. dział poln., Robert Mohr z 2 dyw. art. 
konnej w 1 dyw. art. konnej, Józef Słanarz 
38 p. dział poln, Karol Domański 32 p. 
dział polnych, Alojzy Pommer z 2 w 15 p. 
dział poln., Paweł Selldorf z 2 w 10 dyw. 
art, konnej, Leopold Stummer z 3 p. art. 
górskiej w 31 p. dział polnych, dr. Alojzy 
Hobelsperger z 2 w 11 p. haubic poln., Pa- 
weł Wohofsky z 1 p. haubic polnych w 11 
p. haubice polnych, Józef Drost 8 p. dział 
polo., Kurt Lankisch-Hoernitz z 2 p. art. 
górskiej w 1lp. hanbie poln., Otto Pentlarz 
z 2 k. 10 dyw. art. konnej, Rudolf Her- 
mann 28 p. dział poln., Tadeusz Garlicki 
11 dyw. art. konnej, Rudolf Rollet z 2 w 
11 p. haubie poln., Franciszek Szymanowicz 
19 p. haubic poln., Stanisław Zaleski 32 p. 
dział poln., Jan Walda z 2 w 10 dyw. art. 
konnej, Eugeniusz Maliniak z 1 p. art. gór- 
skiej w 11 p. haubic poln., Karol Rosner 
z 1 w 11 p. haubie polm, Aloizy Hawer- 
land z 2 p. dział poln. w 15 p. dział poln., 
Fryderyk Mandiak 32 p. dział poln., Teodor 
Demoulin z 1 p. haubic poln. w 11 p. bau- 
bie poln., Julian Styfi 28 p. dział poln., 
Otto Dobrowolski 38 p. dział poln.. Tytus 
Zbyszewski 82 p. dział poln., dr. Herbert 
br. Doblhoff z 40 w 2 p. dział poln., Jerzy 
Mittler z 2 w 10 dyw. art, konnej, Robert 
Schadle 33 p. dział poln., Ferdynand Biber 
z 2 w 10 dyw. art. konnej, Zeno Krivoss 
z 42 w 81 p. dział poln., Günter Bayer i 
Herman Latzel 5 p. dział poln., Rudolf 


górskiej w 11 p. haubic poln., Jerzy bar. 
Konopka z 1 p. w 11 p. haubic poln., Fry- 
deryk Kafka 1 dyw. art. konnej, Lotar Kriek 
2 p. dział poln., Maks tlaessel z 10 p. w 
11 p. haubic polnych, Rudolf Kreitschl 1 p. 
dział polnych, Adam Szołayski 1 dyw. art, 
konnej, Bronisiaw Rapaport 3 p. dział poln., 
Jan Kruschka z 2 p. w 11 p. haubie poln., 
Robert Doras z 2 dyw. art. konnej w 11 
dyw. art. konnej, Aloizy Schuster 11 dyw. 
art. konnej, Rudoif Marchart 38 p. dział 
poln., Jerzy Aksentowicz 11 dyw. art. kon- 
nej, Józef Neudek, Roman Odzierzyński i 
Adam Rieci 11 p. haubie poln., Bruno Deutsch 
z 2 w èl p. dział, poln., Józef bar. Schenk 
z 4 w 81 p. dział poln, Edward Winnicki 
38 p. dział poln, Herman Róssier 1 dyw. 
art. konnej, Otto Ohodakowski z 8 p. art. 
górskiej w 11 p. haubie poln., Jan Slezak 
z 11 w 13 p. haubie poin., Artur Schmid z 
2 w 11 p. haubie poln., Alfred Hochstetter 
z 2 dyw. art. konnej w 11 dyw. artyleryi 
konnej. (Dok. nast.) 


MEOE Ra WAWELE BT W NO 
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Położanie polityczne w Serbii. 


D. 22 b. m. zebrała się Skupczyna na 
obrady. Ogół śledzi je z tem większem zaję- 
ciem, że kadencya Izby wybranej w lecie r. 
1908 upływa w jesieni r. b. 


Stanowisko gabinetu Milovanowicza było 
w Skupczynie od samego początku niezbyt 
silne. Z ogólnej liczby 160 mandatów zdo- 
byli staroradykalni tylko 85. Opozycya więc 
była dość silna, by jeśli nie uniemożliwić 
prawidłowej pracy parlamentu, to przynaj- 
mniej stawiać jej znaczne przeszkody. Sytua- 
cya rządu stała się tem przykrzejsza, gdy na- 
domiar w szeregach własnych jego stron- 
nietw wybuchły waśnie. Szczęście całe, że naj- 
silniejszy członek opozycyi, stronnietwo mło- 
doradykalne z powodów partyjno-polityczny 
zdecydowało się nie czynić rządowi zbyt wiele 
kłopotów. Tej to okoliczności głównie miał 
gabinet do zawdzięczenia, że najważniejsze 
przedłożenia arzdowe, przedewszystkiem bu- 
dżet zostały w Skupczynie załatwione przed 
upływem roku. W okresie do jesieni ma Izba 
do załatwienia jeszeze nową nowelę do usta- 
wy prasowej i ustawę wojskową. 

W ostatnich jednak czasach wystąpiły 
w Skupczynie ma jaw niepokojące oznaki. 
Przedewszystkiem uległ zmianie stosunek gło- 
sów. Z 85 członków stronnictwa rządowego 1 
został wykluczony w roku poprzednim, 2 prze- 


Zaitschek z 2 p. w 25 p. dział polu., Wal- | szło do opozycyi, jeden leży ciężko chory, a 


ter Hhrlich 2 dyw. czeskich haubic, Fran- 
ciszek Nalepa 32 p. dział poln, Władysław 
Sobolewski 32 p. dział poln., Alfons Fiala 
z 2 w 11 p. haubic, Fryderyk Gartner z 2 
w 1l p. haubie, Fryderyk Marker 1 p. dział 
poln., Gottfried Stachowetz z 2 p. dział 
poln. w 25 p. dział poln., Edmund Hecht 
nk haubie poln., Dawid Haber 33 p. dział 
poln., 


puj, Pera Velimiovic zmarł nagle w samą 
wigilię świąt Bożego Narodzenia. Tak więc 
rząd rozporządza faktycznie 80 głosami i o- 
pozycya może go przy lada sposobności oba- 
lić z pomocą prostej choćby secesyi. Sytua- 
eyę pogarsza jeszcza nieobecność wodza sta- 
roradykałów Pasicza, który z powodu pogor- 
szenia się stosunków na Bałkanach, bawi tam 


dr. Zdenko Mukarovsky z 8 p. art. | od dłuższego już czasu. 


PRE DRZE CE z ETS 


6) 
TADEUSZ JAROSZYŃSKI. 


WIELKIERZE. 


POW IBS. 


una 


II. 
(Ciąg dalszy), 


Ułapił się nieborak za głowę. Rozum 
mu się widne pomieszał od tyla przygód 
niebywałych. Albo-li przygód nijakich nie 
było — mniema — może jeno z onych mgieł 
zagęszczonych krakowskiego rynku nadszedł 
oman do oczu i tako go trzyma w mocy 
złych zwidzeń, jak, bywa, owe niewiasty na- 
wiedzone, które czarownicami zową. Bo ażaź 
nie widaimy, jako one nieszczęśniczki prze- 
klęte idą na męki i na śmierć, na wodzie 
pławienie, na spalenie, a klną się prze Bóg 
żywy, jako udziałały uczynki, do zdziałania nie- 
podobne. Dopust boski jest taka zawziętość, 
a oślepienie ijeno w omanie urocznym przy- 
czyna się onych dziwów naprzyrodzonych na- 
leść może, 

Urok owo nieczystej, a szpetnej siły 
dzierży go w sieci praktyk dyabelskich, iże 
jawią mu się dziwy, co ich oko nie widało, 
ucho nie słychało. Pewnie: Zbójeckie z mia- 
sta porwanie, przez las nocą jechanie i wóz 
i wór i drabów przedrwiny, a krotochwila i 
wcale przemoc wszelaka, wszystko to mogło 
się przydarzyć człowiekowi, choć i mieszcza- 
ninowi krakowskiemu, to zasie, co się w tym 
momencie przytrafia, wierę, nie ludzka, a ba- 
lialska rzecz się widzi. 

Aliści nie tu kres zwidzeń osobnych, a 
piekielnego oszukania, Nie trzeba wiele, a 
dzwierza się na oścież w sieni, gdzie ono 


stali, ozwarły i wypadła z nich z hałasem, z 
pokrzykawaniem, z gędźbą, ze śpiewy, kupa 
wielka — męże i niewiasty w barwnistych, 
a złocistych strojach. Na przodku niesie się 
opas gruby z gębą czerwoną, opiłą, a śpro- 
śna, iż jeno mu krwawe, chutliwe oko ze 
łba wyłazi. Potrzącha puharem, co go w rę- 
ku dzierży, a ba nogach się kolebie, rzekł- 
byś korab' na wzburzonych wodach oceanu. 
Nie chybi nocka na biosiadowaniu się a uczcie 
im zbiegła i wszytki dobrze już sobie pod- 
razić mogli. 

Oskoczyli Trzaskę do koła niby horda 
tatarska, albo psi zjadłe, kiedy bartnika w 
ostępie dojdą i nuże palcami wytykać, a na- 
szezekiwać pe włosku. 

— Corpo di Bacco, Per Dio — i in- 
ne wyzwiska, które Trzaska, jako nieznający 
tej mowy, spamiętać nie uśpiał. 

Grubas zasie, stanawszy przed nim, a 
pod boki się ująwszy prawi po naszemu: 

— Tużeś mi panie Trzaska? A bywaj, 
że mi miłym gościem w moim domu, panie 
podpisarzu krakowski, toż czekam cię chutnie, 
jak kania deszczu. 

To mówiąc trzasnął w dłonie. 

— Hej, Dyzma, tuj mi sam! 

— Wyszedł pachoł w barwach, jako i 
drudzy czerwonej i zielonej. 

— Wina! — huknął nań pan — wina, 
a żywo! 

W mig ów, co go lyzmą zwano, sta- 
nął z garncem i kubkiem. 

Pociągnął Trzaska. (o miał czynić. 
Wino było zacne, słodkie, tęgie i zaprawdę 
krześcijańskie, bo wżdy ani siarką, ani smo- 
łą nie śmierdziało. Pociągnął owo haust dru- 
gi, trzeci, Wraz moc weń weszła inaksza i 
ogień spłynął po żyłach żywiący, od czego 
też pomyślenie uczyniło się jaśniejsze i fan- 
tazya wdzięczniejsza. Przestał ano dygotać 
na ciele, a trzęść się jak z pierwa i śmielej 
pożrał na pana. 

Uwidziało mu się, jakoby go znał in- 
dziej, inszego czasu, 


— Bogami — myśli — ażażby pro- 
boszcz wyszkowski ? 

Ów zasie obaczywszy, iż Trzasce po- 
stawy a ducha przybywa, ośmiał się w głos 
chrypliwie, jako zawżdy ludziom od trunku 
nadmiernego w gardle niby wóz niesmaro- 
wany skrzypi. 

— Widzisz — prawi — zbyłeś stra- 
chu po mojem winie i czyście dęba stawasz, 
widno dobrą masz krew chociaj mieską, Aleś 
i we mnie pono mieska krew płynie, a przed 
się panom rozkazuję i panami rządzę. Znamy 
się, panie Trzaska. Wej! wej! 

Ten chciał już zakrzyknąć, jako w pa- 
nu rozeznał owego, co go niegdy między żaki 
krakowskiej Akademii widał, ale ów rękę 
mu na ramieniu położywszy, rzecze ostro: 

— Żonkę dla ciebie mam, młodą! 

Rzucił się Trzaska. 

— (óż zaś... Gdzież mnie do źonki, 
gdzie do dziewosłębów.... ja chudziak.... Ni- 
zacz nie chee. 

— Jakże to — rzecze zagniewany — 
jakże to. protestujesz się, głupcze, jeden, 
miast mi paść do nogi i wdzięcznie obłapić 
za kolana. Toż uczciwość ci świadczę, a ła- 
skę i splendor najwiętszy. Dajęć pannę, pra- 
wie boginię najcudniejszą: Wenus z gładko- 
ści lica, Juno z postawy i z przyrodzonej 
dostojności ciała, Minerwa z umysłu niebyla 
jakiego. Łaskę-ć, mówię, czynię, capie cu- 
chnący, a rzekęć: panna ci jest z enego ro- 
du mieskiego i gieradę weźmie, wydatną w 
jedwabiech, atłasach, kamchach, w dywanach 
adziamskich, w niderlandzkich arrasach, ano 
w złocie i srebrze, w manelach, łańcuchach, 
pierścieniach, perłach, w drogich  kamie- 
niach, ano w strojach pysznego noszenia, 
w futrach, białych chuściech i inszych rze- 
czach, któremibykolwiek imiony mogły być 
nazwane, a ku ozdobie jej jako białogłowy 
należące. Ba, krom tego pomoc w słusznych 
dukatach niemałą i insze dobra tak stojące, 
jak ruchome Kasia mieć będzie dane i daro- 
Wane, 


— Przecz nie znam onej wdzięcznej 
panienki — zająkiwa się Trzaska — przecz 
nie znając, mogęż to wiedzieć, jako mi do 
serca przypadnie,... 

— Śmierć ty zabitą znasz, gniłku smro- 
dliwy, szezurze księgowy, wyleniały mar- 
murku magistracki, o serce tobie zabiegać. 
Tak ma być jakora ci rzekł, No, powiadaj! 

— Zmagła mi, panie. Otom nie umy- 
ślał, nie uważyłem sobie w sumieniu. 


— Nie to. Śmierć i żona od Boga prze- 
rzeczona. Namniej tam w głupim łbie czy 
sumieniu uważysz, a jeśli co, tedy nie barzo. 
Radniej mnie słysz i miej się ku potrzebie. 

— Wszelako... 

— Ja chcę! Straża ! 

Trzasnął w dłonie jako poprzód. Owe 
dwaj, którzy Trzaskę wieźli, wyskoczyli na 
środek sieni, jeno teraz barwy pańskie na 
się wzięli, jako drugie. 

— Qzuj-no — woła opas — przystroić 
mi pana młodego na gody przystojnie, a nie 
mieszkając. 3 

Porwali go. Zeng przed się przez izby 
długie, wszędy drogim pawimentem wyłożo- 
ne. Aże w jednej maleńkiej rzucili się nań 
i zdarli szatki, iż wraz stanął nagusieńki, 
jako go mać była narodziła. 

Łyska łystami, przyczem pogląda nie- 
pewnie, azali gdzie łozy, korbacza, albo-li 
zgoła gorących węgielków nie było. Aleć oni 
go iście jęli ochędarzać uczciwie, jako mieli 
przykazano. Więe zmyli od stóp do głów 
wodą, płótnem otarli, poezem oblekli w białą, 
cienką koszulę. A już w ten moment jawi 
się barbitonsor z czeladnikiem, wnet zasię 
krawce, ten z kazaką, ten trzyma marynały, 
ów ferezyę bogatą. Nie trzeba wiele, stał 
przywdziany, że lepiej i sam burmistrz na 
Boże Ciało nie bywa, że i pierwszy senator 
Rzeczypospolitej mało wiele rzęsiściej na fest 
się ustroić może. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


W kołach staroradykalnych obawiają 
się, że w Staroserbii i Macedonii nastąpić 
może lada chwila takie pogorszenia, iż Ser- 
bia będzie musiała zająć odpowiednie wobec 
wypadków stanowisko. Wobec doświadczeń, 
poczynionych podczas wielkiego przesilenia z 
powodu aneksyj, pragną ustrzedz rząd od 
tego, iżhy niejasność politycznego położenia 
krępowała swobodę jego decyzyi. Dlatego też 
staroradykali okazują skłonność do wejścia 
napowrót w porozumienie z młodoradykałami, 
tym sposobem bowiem spodziewają się zapo- 
biedz niemiłym niespodziankom przynajmniej 
na czas najbliższy. Wedle jednak wieści o0- 
biegających w Śkupczynie, młodoradykali 
kładą za warunek kompromisu, iżby kiero- 
wnietwo nowymi wyborami objął już gabinet 
zrekonstruowany, koalicyjny. 

Pozostanie zaś gabinetu Milovanowicza 
u steru zawisło od tego, czy uda się Miko- 
łajowi Pasiczowi wejść w porozumienie z 
przywódcami młodoradykałów. Gdyby to na- 
stąpiło, Milovanowicz już w dniach najbliż- 
szych musiałby ustąpić, a miejsca jego za- 
jąłby Mikołaj Pasicz, jako szef koalicyjnego 
gabinetu radykalnego. 

Milorvanowiczowi powierzonoby wtedy po- 
sterunek poselski zagranicą, Pasiez zaś obok 
prezydyum objąłby tekę spraw zagranicznych. 
Kwestyę. czy nowe wybory miałyby być 
przeprowadzone już teraz, czy też dopiero w 
terminie normalnym w jesieni, rozstrzygnie 
dopiero porczumienie obn stronnictw rady- 
kalnych. Gdyby wszakże zabiegi o utworze- 
nie koalicyi zachwiały się, to gabinet Milo- 
vanovicza pod warunkiem, że młodoradykali 
wytrwają w umiarkowaniu, pozostałby w urzę- 
dzie, a Izba, o ile stawiałaby rządowi tru- 
dności, zostałaby przedwcześnie rozwiązana. 
Rząd więc pozostałby w takiej kombinacyi 
co najmniej do jesieni u steru. W każdym 
razie już dni najbliższe będą musiały dopro- 
wadzić do wyjaśnienia sytuacji. 

W kołach nacyonalistycznych i postę- 
powych dają zapatrywaniu wyraz, że sytu- 
acya zewnętrzna jest wprawdzie poważna, nie 
grozi jednakowoż bezpośredniem niebezpie- 
czeństwem. Zarzucają też staroradykałom, że 
rozmyślnie wnoszą zaniepokojenie pomiędzy 
ludność, licząc na to, że przy najbliższych 
wyborach, które już i na wiosnę rozpisane 
być mogą, groza niebezpieczeństwa zewnę- 
trznego skłoni wyborców do skupienia się 
pod sztandarem rządowym. 


KRONIKA. 


Lwów, 25 stycemia. 


Kalendarz. 

Piątek (26 stycznia): 

Polikarpa. — Skarbimira, — Ermyła. 

Wschód słońea o godzinie 7:05 rano, za- 
ehód słońca o godzinie 4:07 po południu. 

Temperatura. Godzina 12 w południe 
+ 7 stopni O. 


SYRENA. 


(Pierre Dax. Iorpkeline d’ Auteuil) 


Część druga. 


MGB 


(Ciąg dalszy), 


XX. 
Dalszy ciąg romansu Gerarda. 


Nieco wzmocniony słowami Izabeli Ge- 
rard zajął się swojemi sprawami, wprawdzie z 
mniejszym zapałem, niż po powrocie, w ka- 
żdym razie z przebłyskiem pewnej nadziei, 
która go, pomimo wszystkiego, podtrzymy- 
wała. 

Matka miała słuszność. Czyż mogliby 
mu odmówić Lucyny? Czyż za wszystkie bo- 
leści i męczeństwa lat tylu nie należało jej 
się jakie wynagrodzenie ?... 

Co Izabela przewidziała, nastąpiło. Hra- 
bina d' Antignac liczyła dni i pewnego po- 
ranku przyszedł na ulicę Bróda list tej 
treści : 

„Droga moja i dobra Izabelo. | 

„Wezoraj upłynęło dwa tygodnie od 
dnia, w którym doznałam niesłychanej rado- 
ści widzenia ciebie. Zrobiłaś mi nadzieję, że 
mój wnuk, ten piękny młodzieniec, którego 
fotografię widziałam, powróci do Francji 
mniej więcej w tym czasie, 

„Czy zatrzymały go tam jakie intere- 
sy? Czy sądzisz, że nieobecność jego się 
przeciągnie ? 

„W moim wieku, Izabelo, ma się pra- 
wo obawiać smutnej wizyty nieubłaganej Ka- 
sienki, a nie chciałabym umrzeć, nie po- 
znawszy Gerarda. 


— Ze ik. armli. Dziennik rozpo- 
rzadzeń wojskowych dla c. tk. armii ogłasza: 
Przeniesieni zostali do rezerwy c. i k. armii 
podporucznicy w stanie aieczynnym obr. kraj.: 
Oito Herrmann 17 pp. obr. kraj. i Wiktor 
Strune 35 pp. obr. kraj. 

Podporucznikiem rachunkowym w rezer- 
wie zamianowany rezerwowy podoficer rachun- 
kowy I. klasy Karol Popp z 40 pp. 

Praktykantem rachunkowym zamianowany 
rezerwowy sierżant 89 pp. Leopold Matouschek 
w intendenturze 5 dywizyi piechoty. 

Przeniesieni zostali jako rezerwowy kapi- 
tau fortyfikacyj kapitan w rezerwie Walter 
Eger z pułku kolejowego do dyrekcyi inżynie- 
ryi w Krakowie, jako rezerwowy porucznik 
fortyfikacyj rezerwowy porucznik Stanisław 
Nawratil z 9 bat, pion. do dyrekcyi inżynieryi 
w Trydencie; jako rezerwowi podporucznicy 
fortyfikacyj rezerwowi podporucznicy: Julian 
Posner z 11 p. haubic poln, do dyrekcyi inży- 
nieryi w Przemyślu, Bruno Afimus z 55 pp. 
do dyrekcyi inżynieryi w Przemyślu, Fransi- 
azek Lücker z 4 p. dział polnych do dyrekcyi 
inżynieryi w Krakowie, Mieczysław Kastner z 
10% pp. do dyrekeyi inżynieryi w Przemyślu, 
Józet Mikina z 5 art. fort, do dyrekcji luży- 
nićryi w Przemyślu, Ludwik Reisenauer z 25 
p. dział poln. do dyrekcyi inżynieryi w Prze- 
myślu, Fryderyk Miller z 92 pp. do dyrekcyi 
inżynieryi w Przemyślu, Emil Schreiher z p. 
bośn. here. i Franciszek Uhmann z 28 pp. do 
dyrekcyi jnżyniecryj w Krakowie, Michał Pirgo 
z 58 pp. i Leon Redlich z 59 pp. do dyrekcyi 
inżynieryi w Przemyślu, Ludwik Enzinger z 
Tt pp. do dyrekcyi w Przemyślu, Maurycy 
Elitschka z 2 p. art. fort. i Oito Palme zl p. 
art. fort. do dyrekcyi inżynieryi w Krakowie, 
Józef Rezać z 58 pp. do dyrekcyi inżynieryi 
w Przemyślu, Alfred Sighartner z 98 pp. do 
dyrekcyi inżynieryi w Krakowie, Józef Letfur z 
89 pp. do dyrekeyi inżynieryj w Przemyślu, 
Kamil Smolik z 45 pp. i Edward Schröder z 
5 bat. strzelec, poln. do dyrekcyi inżynieryi w 
Przemyślu. 

— He. k. obrony krajowej. Deien- 
nik rozporządzeń wojskowych dla c. i k, 
armii ogłasza: Przeniesieni zostali zastępcy 
lekarzy - asystentów : dr. Stefan Gajewski z 22 
do 20 pp. i dr. Aloizy Zirps z 1 do 17 pp; 
podporucznik Teodor Michalek z 16 do 10 pp., 
a podporucznik Teodor Drafta z 18 pp. jako 
oficer administracyjny do komendy pospolitego 
ruszenia nr. 36. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W piątek, dnia 26 b. m., prof. Uniw. 
dr. I. Zakrzewski: „O promieniowaniu“ (z do- 
świadczeniami), Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza l. 8. Początek o godz. 7 wieczo- 
rem. 

— Z kaneelaryi sejmowej donoszą, że 
wszystkie bilety na sobotnie posiedzenie Sejmu 
gą już zamówione, tak, że nowych zgłoszeń nie- 
podobna już uwzględnić. 

— Bal prasy. Komitet balu prasy, który, 
jak wiadomo, odbędzie się 7 lutego w salach 
Filharmonii lwowskiej, ukończył już rozsyłanie 


R) 


zaproszeń na ten bal. Rozesłano ogółem kilka 
tysięcy zaproszeń, przyczem posługiwano się 
najnowszemi księgami adresowemi i szematy- 
zmami. Ponieważ jednak mimo to jest możli- 
wem, że nie wszystkie zaproszenia doszły do 
miejsca przeznaczenia, przeto komitet uprasza 
wszystkie te osoby, które nie otrzymały zapro- 
szeń, a pragną być na balu, aby raczyły zgło- 
sić się po nie kartą korespondencyjną lub listo- 
wnie do skarbnika red. Aleksandra Milskiego 
(Lwów, ul. Akademicka 10). 


— Losowanie posagu. Dnia 16 b. m. 
odbyło się w Zakładzie sierot domu św. Kazi- 
mierza we Lwowie losowanie posagu z funda- 
cyi im. Marcelego Suchodolskiego, przeznaczo- 
nego dla dziewcząt, będących na wychowaniu 
w tym Zakładzie. Los posagowy w kwocie 
2000 kor. wygrała Marya Wincenta Lechow- 
ska, urodzona 10 lipca 1903 w Białym Ka- 
mieniu (pow. Złoczów), córka Tadeusza i Bro- 
nisławy Wincenty z Adamkiewiczów Lechow- 
skich. 

— W Lwowskiej Szkole handlowej 
Tow. Szkoly handlowej egzamina prywaty- 
stów odbędą się dnia 1 lutego o godz. 9 rano. 

— instytut technologiczny Izby han- 
diowej i przemysłowej podaje do wiadomo- 
ści, że wystawa prac wykonanych na instytu- 
towym kursie samorodnego spajania metali we 
Lwowie odbędzie się we wtorek, dnia 80 b. m. 
W czasie wystawy nauczyciel zawodowy kursu 
będzie demonstrował różne sposoby spajania 
przy użyciu różnych metod, co niewątpliwie 
obudzi zainteresowanie kół fachowych. Wystawa 
mieścić się będzie w wielkiej pracowni Insty- 
tutu technologicznego ul. Bourlarda 1. 5 i zwie- 
dzać ją będzie można w godzinach od 9 przed 
południem do 2 po południu. 

— L powodu uroczystego święta N. 
P. Maryi Gromnicznej, przypadającego w 
piątek, dnia 2 lutego, targ na bydło rogate i 
konie, oraz targ na siano, odbędzie się we 
czwartek, dnia 1 lutego. 

— Podziękowanie. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: Ty- 
tułem subwencyi dla Towarzystwa ochronek 
chrześciańskich małych dzieci we Lwowie wpły- 
nęła na moje ręce od dyrekcyj e. k. uprzyw. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie kwota 100 kor. 
i od lwowskiej Filii „Ziwnosteńska Banka dla 
Czech i Moraw“ kwota 20 kor. Za te dary 
składam Szanownym Dyrekcyom uprzejme po- 
dziękowanie. — Józef Neumann, prezes Towa- 
rzystwa, 

— Gremialne zwiedzanie gmachu Ligi 
pomocy przemysłowej i pomieszczonych w nim 
instytucyj i zakładów przez członków Sejmu 
krajowego odbędzie się w piątek o godz. pół do 
4 po południu. Miejsce zborne: sala wykładowa 
Ligi pomocy przemysłowej w gmachu przy ul. 
Pańskiej 1. 11 parter. 

— Walne zgromadzenie trafikantów 
galicyjskich odbędzie się w niedzielę, 28 b, m., 
o godz. 5 po południu w lokalu stowarzysze- 
nia (gmach Skarbkowski, brama 3). 

— Nabożeństwo żałobne w 93 roczni- 
cę śmierci Jana Kilińskiego odbędzie się w ko- 


ściela archikatedralnym obrz. łać. dnia 27 b. m. 
o godzinie 10 rano. 

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 lutego b, r. zaprowadza dyrekcya poczt i te- 
legrafów w miejscowości Stańkowa, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Ka- 
łuszu, przeniesionej równocześnie z okręgu do- 
ręczeń urzędu pocztowego w Niegowceach k. Ka- 
łusza, składnicę pocztową ze zwykłym zakre- 
sem czynności. 


— Listonosz wiejski. Z dniem 1 lu- 
tego b. r. zaprowadza dyrekcya poczt i tele- 
grafów przy urzędzie pocztowym w Majdanie 
sieniawskim służbę listonosza wiejskiego dla 
przysiółków Dobropol, Osówka dolna, Osówka 
górna, Chałupki, Nowiny i Końska ulica. 


— Lieytacya. Dnia 30 b. m., o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w magazynach 
towarowych na stacyi w Podzamczu publiczny 
przetarg niepodjętych towarów. 

A Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw 20 letniemu zarobnikowi w Horbaczach 
koło Szczerca, Tymkowi Szewczukowi o zbro- 
dnię zabójstwa i ciężkiego uszkodzenia ciała, 
zakończyła się wczoraj wieczorem. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysie- 
głych skazał trybunał Szewczuką na karę pię- 
cioletniego ciężkiego więzienia, obostrzonego 
postami, ciemnicą i twardem łożem w każdą 
rocznicę popełnieuia zbrodniczego czynu. 


A Zgubiono: w ulicy Karola Ludwika 
książeczkę pocztowej Kasy oszczędności, opie- 
wającą na 42 kor; w ulicy Słowackiego pula- 
res, zawierający 30 kor. 


A Znaleziono: w ulicy Kochanowskiego 
damski pulares, zawierający 58 kor. 80 hal; 
w gmachu dyrekcyi poczt skórzaną torbę; w 
Rynku banknot 20 koronowy. 

A Zaczadzenie. W realności przy ul. 
Grodeckiej l, 34 zaczadzieli wczoraj w nocy 
zamieszkali tam Leib Gelber i jego żona 68 
letnia Gitla, Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego po dłuższym ratunku zdołało przy- 
wrócić do życia tylko Leiba Gelbera, natomiast 
u żony jego Gitli stwierdzono śmierć. Powodem 
zaczadzenia było zbyt wczesne zamknięcie za- 
suwy u pieca. 

^A Echa zamordowania agenta poli- 
cyjnego przez bamdytę. Mordercę agenta śp. 
Michała Kuranta, Białonia, przewieziono wczo- 
raj ze szpitala więziennego do więzienia śled- 
czego tutejszego sądu krajowego karnego. 

A Potrącony przez tramway. W uli- 
cy Zamarstynowskiej dostał się wczoraj wsku- 
tek własnej nieostrożności pod wóz miejskiej 
kolei elektrycznej 33 letni Ferdynand Kramarz 
i odniósł zdarcie naskórka na twarzy. Opatrzy- 
ło go pogotowie Towarzystwa rachunkowego. 

A Ogień pokojowy. W mieszkaniu p. 
Marcina Pochera przy ul. św. Marcina l. 35 
wybuchł wczoraj ogień pokojowy wskutek za- 
jęcia się pruskiej ścianki od rozgrzanego żela- 
laznego piecyka. Ogień ugasiła straż pożarna. 

A Dwa nagłe zgony. W gmachu dy- 
rekcyi zakładu miejskich wodociągów przy pla- 


„Żyję, moja córko, radością, żem cie- ; 


bie odnalazła, a przecież ukrywam przed 
wszystkimi moją tajemnicę. Jednakże, szczę- 
ście objawia się nawet mimo naszej woli i 
chociaż wiodę jeszcze bardziej odosobniony 
tryb życia, chcąc myśleć o was, ukryć tego 
widocznie nie umiem. Wczoraj, moja wnu- 
czka, przemiłe dziecko, które chciałabym że- 
byś poznała, mówiła do mnie: „Babuniu, 
tobie coś jest. Od kilku dni już uważam, że 
jesteś weselsza“, 

„Zaprzeczyłam, Izabelo. Powiedziałam 
temu dziecku, Że zawsze czuję się szczęśli- 
wą, gdy ona jest przy mnie. Lecz myśl moja 
była przy was i mówiłam sobie: „Mój Bo- 
że! Gdyby Gerard był tutaj, byłby opieku- 
nem tego dziecka, które bardzo jest o- 
seimotnione. Byłby dla niej bratem. Marze- 
nie babki! ale marzenie, którego urzeczywi- 
stnienie byłoby końcem tylu cierpień! 

„Prosiłaś mnie, ,moje dziecko, żebym 
się nie ukazywała w twoim domu, dopóki 
twój syn nie da poznać swojej decyzyi. 4go- 
dziłam się. 

„Jeżeli on, twój Gérard, taki dobry, jak 
ty sama, przyjmiesz mnie, jestem pewna 
i wejdę znowu na te schody, na które już 
raz wchodziłam, 


„Jeżeli, jak przypuszczam po twojem 
milczeniu, nastąpiło opóźnienia w powrocie 
naszego wygnańca, napisz mi, a jeżeli znasz 
termin powrotu, także mi donieś. Nie oba- 
wiaj się niczego, lzabelo, pozostanę w cie- 
niu, ale chcę, żeby naten powrót było także 
w kochanem waszem mieszkaniu wspomnie- 
nie o babce!., Przyszię ci kwiatów, moje 
dziecko i wszystko nimi przyozdobisz, Ja 
także chcę uczcić chwilę powrotu!.. Tak, 
przyszię ci róż, całe snopy, a ty je przyj- 
miesz. Nie powiesz Gerardowi, że te kwiaty 
odemnie pochodzą!... Dopiero później, gdy w 
rozmowie z nim szepniesz moje nazwisko... 
nazwisko jego babki... powiesz mu, że te ró- 
że odemnie pochodzą... że moje biedne, sta 
ręce dla niego je zrywały, a serce mu je o- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 26 stycznia 1912. 
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fiarowało, oczekując, żeby mu pozwolono coś | do loży portyera, w pałacu dAntignac na 


więcej uczynić... 

„lzabelo, moje dziecko, całuję ciebie z 
całem przywiązaniem mego macierzyńskiego 
Serca 

Hrabina d Antignae*, 

Korespodencya Izabeli była prawie ża- 
dna. Próźnia, którą stworzyła wokoło siebie 
z własnej woli, oddaliła od niej dawne sto- 
sunki i biedna kobieta poprzestawała na kilku 
rzadkich wizytach, koniecznych z powodu 
sytnacyi syna. Dla tego też 1 listów prawie 
nie otrzymywała. Gierard przyniósł jej z dołu 
od stróżki list hrabiny i wobec eleganckiego 
papieru i pisma kreślonego lekko drżącą rę- 
ką, domyślił się, że pochodzi z Auteuil. 

— Matko, oto list do ciebie. 

Izabela przeczytała a potem, bez bliż- 
szych objaśnień, rzekła: 

— Przeczytaj, Gerardzie. 

— (zyż to takie konieczne? 

— Absolutnie, Z odpowiedzią zwlekać 
nie można. Będzie taka, jak zadecydujesz. 

Młody człowiek czytał, a matka badała 
go ukradkiem. Co postanowi? 

Zwrócił jej list nie mówiąc ani słowa. 
— I cóż, Gerardzie ? 

— Zrób, jak uważasz, że będzie najle- 
matko ukochana, 

— Zgadzasz się na widzenie ? 

— Wymagasz tego matko ? 

— Nie, moje dziecko, nie wymagam 
niczego, ale będę szczęśliwa, ponieważ oko- 
liczności zbliżyły nas z kobietą, która nie 
zasługuje, żeby ją lekceważyć. 

Nie mogę ci niczego odmówić, mą- 
tko. Odpowiedz, co uznasz za stosowne. 

— Jesteś wolny dziś po południu? 

— Mam pierwsze rendez-vous o pół do 
drugiej, a drugie o piątej. Mógłbym tu być 
o kwadrans na czwartą, 

— Bardzo dobrze. Będę czekać, będzie- 
my czekać od kwadrans na czwartą. 


Tego samego poranku, w chwili, gdy 
Izabela pisała kilka słów i zeszła z listem 


piej, 


stąpiła 
córką. 

Żona Regisa de Nieudan w przewidy- 
waniu przyszłego małżeństwa córki, zgodziła 
się na zdeponowanie papierów wartościowych, 
a przy tej sposobności udało się Regisowi 
uzyskać od niej bardzo zręcznie nowy podpis. 
Za każdą cenę nie nie powinno się zmienić 
w zwykłym trybie ich zewnętrznego życia, 
póki małżeństwo nie dojdzie do skutku. 

Klaudya: poruszyła więc wobec Lucyny 
kwestyę matrymonialną, zaznaczając ze zwy- 
kłą swoją wyniosłą przewagą, że oświadczy- 
ny mogą lada dzień nastąpić. Lecz Klaudya 
natrafiła na obojętność, której się nie spo- 
dziewała i spokój, który ją zadziwił. Oczeki- 
wała zmieszania lub co najmniej całkiem na- 
turalnego wzruszenia. 

— Zrozumiej mnie dobrze, moja Lu- 
cynko — nalegała. — Olivier de Kersaint 
stara się o twoją rękę i wkrótce zostaniesz 
jego żoną, 

Młoda dziewczyna odwracała oczy, nie 
śmiejąc protestować. 

— Trzeba, — dodała Klaudya — żeby 
to małżeństwo doszło do skutku. 

Nieśmiało, z wielkiem wahbaniem, córka 
Jakóba de Tiburce zauważyła: 

— Trzebaby może poczekać, żeby Oli- 
vier mnie pokochał i żebym ja także go po- 
kochała. 

— Jakaż ty jesteś głupia! czyż młoda 
dziewczyna wie, co to znaczy kochać ? 

Niewinne oczy wnuczki d'Antignaków 
utonęły w zielonych źrenieach matki. 

— W takim razie, mamo, nie miłość 
skłoniła ciebie do poślubienia pana de Nieu- 
dan ? 

To tak proste pytanie, wychodzące z 
ust dziecka, zmieszało natkę. 


sprzeczka pomiędzy Klaudyą i je 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


on ŚStrzeleleckim zmarł dziś rano nagle na udar 
sercowy Władysław Koczabski. 

Drugi wypadek nagłej śmierci zda- 
rzył się również rano w ul. Zamarstynowskiej, 
gdzie znów zmarł wskutek ataku epileptyczne- 
go starszy jakiś mężczyzna, nieznany Z na- 
zwiska. 

Zwłoki obu odstawił komisaryat śródmie- 
ścia do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

A Zamach morderczy. Wczoraj wie- 
czorem dentysta dr. Uszer Pfau wracał po go- 
dzinie 9 w towarzystwie żony i 9-letniej có- 
reczki do domu przy ul. Zółkiewskiej 1. 26 Pod 
bramą domu natknęli się na jakiegoś mężczyznę, 
który stał w takiej pozycyi, jakby chciał wy- 
miotować. Córeczka dr. Pfaua, litując się nad 
owym mężczyzną, zbliżyła się do niego, chcąe 
mu przyjść z pomocą. Wtedy mężczyzna ów 
obrzucił ją stekiem obelg, a spotkało to sumo 
także dr. Pfana, który również zbliżył się do 
niego. Państwo P. odstąpili wobec tego od 
owego mężczyzny i poszli do domu. 

W kilkanaście minut po tem zajściu ktoś 
zapukał do drzwi mieszkania pp. Pfauów. Gdy 
dr. Pfau, nie przeczuwając nic złego, otworzył 
drzwi, mężczyzna, którego przed chwilą widział 
przed domem, dobył nagle z kieszeni sztyletu 
i pchnął dr. Pfaua w brzuch, raniąc go dość 
znacznie. Pod wpływem bolu dr. Pfau zemdlał 
i upadł na ziemię, W tej samej chwili prze- 
chodził tamtędy szewe, Jakób Insler, który, 
zobaczywszy eo się dzieje, przytrzymał napastni- 
ka, ale wkrótce potem, widząc, że dr. Pfau 
upadł, puścił nieznajomego, a sam pospieszył 
z pomocą ofierze zamachu. Korzystając z tego 
napastnik zbiegł. 

Polieya zawiadomiona o zbrodni, wdro- 
żyła natychmiast dochodzenia, z których oka- 
zało się, że napadu dokonał czeladnik stolar- 
ski Filip Pawliszyn, brat służącej państwa P., 
która 15 b. m. opuściła właśnie służbę, Policya 
po kilkogodzinnych poszukiwaniach aresztowała 
wreszcie Pawliszyna i jego siostrę i odstawiła 
ich do więzienia śledczego sądu krajowego kar- 
nego. Porzucony przez sprawcę sztylet znale- 
ziono koło drzwi kuchni mieszkania dr. Pfaua. 

Stan dr. Pfaua nie budzi obaw. Opatrzył 
go naprzód jakiś lekarz z sąsiedztwa, następnie 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego. Rana jest 
powierzchowna. 

A Kronika polieyjna. 
Chaima Weisberga przy ul. 
skradziono trzy srebrne kupka. 

Na placu Gołuchowskiego przytrzymano 
18 letniego Judę Berggriina na kradzieży pu- 
laresa z kieszeni Jurka Zabawiezuka, włościa- 
nina z Drohobycza, 

W ulicy Karola Ludwika skradziono p. 
Malwinie Burgerowej z ręcznej torebki pulares, 
zawierający 42 kor. 

Z botelu Rejtana skradzione 
prześcieradeł i poduszki. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Bronisława Brezany, żona inspektora ko- 
lei państw., w 55 r. życia; Katarzyna I. voto 
Diillowa, II. voto Miillerowa, wdowa po oby- 
watelu m. Lwowa, w 85 r. życia; 

w Dąbkówce, dr. Józef Radomyski, b. 
burmistrz miasta Gorlic i prezes Sokoła, w 57 
roku życia; 

w Jarosławiu, Stanisław Rutkowski, star- 
szy inżynier miejski, w 70 r. życia. 

w Raguzie, Tadeusz Seńkowski, starszy 
intendent wojskowy, w 55 r. życia; 

w Brukseli, Henryk Hymans, znakomity 
historyk sztuki, w 75 r. życia. 

— Samobójstwo Lwowianina w Monte 
Carlo. Z Monte Carlo nadeszła wiadomość, że 
odebrał tam sobie życie Stanisław Rychter, ka- 
syer lwowskiego Banku kupieckiego. Rychter 
był dobrze znany na bruku lwowskim, gdyż 
lubił się obracać w kołach, które się bawią i 
żył nad stan. Takie życie doprowadziło go naj- 
pierw do długów, a potem do czynów, które 
kolidowały z kodeksem karnym, Gdy greziło 
ieh wykrycie, Rychter uciekł ze Lwowa do 
Monte-Carlo i tam, przegrawszy wszystko, co 
miał przy sobie, pozbawił się życia. 

— Zmiana biskupów. Dziennik Ki- 
jowskt donosi, że biskup kielecki, ks. Łosiń- 
ski, obejmie stanowisko biskupa żytomierskiego, 
a dotychczasowy biskup-sufragan łueko-żyto- 
mierski, ks. Żarnowiecki obejmie biskupstwo 
kieleckie, 

— Aresztowanie szpiega. W Krakowie 
aresztowano pod zarzutem szpiegostwa, po kom- 
promitującej rewizyi, niejakiego Pawła Pełkę. 
Znaleziono n niego wiele planów z fortów kra- 
kowskich. 

— 0 pomnik Chopina w Warsza- 
wie. W stowarzyszeniu właścicieli domów w 
Warszawie odbyło się zebranie w sprawie pe- 
mnika Chopina w Warszawie. Dr. Dobrzycki 
opowiedział historyę idei wzniesienia pomnika 
powstałej jeszcze przed 80 laty w Tow. mu- 
zycznem, aż do uzyskania przez hr. Brocho- 
ckiego bardzo ograniczonego pozwolenia na 
utworzenie komitetu w r. 1900. Dalej opisał 
trudności, które hamowały działalność komitetu 
przez lat ośm, zanim zdobyto możność przystą- 
pienia do ogłoszenia konkursu, wreszcie tru- 
dności pokonkursowe i zakończył stanem obe- 
enym sprawy, 8 mianowicie: projekt zatwier- 
dzono dzięki pomocy posła Żukowskiego, prace 
p. Wacława Szymanowskiego są w biegu, ko- 
mitet posiada jeszcze około 80.000 rubli fun- 
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duszu, przewiduje jednak, że wykonanie wy- 
magać będzie jeszeze około 55 do 60.000 ru- 
bli. Poza tem komitet tworzy Muzeum Chopina 
w Warszawie które prawdopodobnie na wiosnę 
będzie mogło być otwarte. Prof. Tołwiński 
podnosił zalety projektu i stosowność wybra- 
nego miejsca w parku Ujazdowskim. Zebranie 
nchwaliło nałożyć na właścicieli domów war- 
szawskich dobrowolny podatek w wysokości 5 
kop. od okna. aby uzyskać fundusz na pownik. 

— Morderstwo w kościele. W Ischlu 
napadło jakieś zaczajone indywiduum na ko- 
ścielnego Falkensteinera, gdy ten zapalał wcze- 
snym rankiem Świece przy głównym ołtarzu i 
ogłuszyło go uderzenie sztaby żelaznej — po- 
czem zbiegło, prawdopodobnie ze względu na 
niespodzianie przybywających pobożnych. Ko- 
ścielnego znaleziono w stanie beznadziejnym i 
nie zdołano go przywrócić do życia — po mor- 
dercy zaś ślad zaginął. 

— W sprawie strasznej zbrodni pod 
Ożarowem dokonano — jak donoszą z War- 
szawy — dalszych 10 aresztowań wśród wło- 
ścian okolicznych. Na ich ślad naprowadziły 
zeznania synka gajowego. Jak się zdaje, w na- 
padzie brało udział 16 ludzi, Zamordowany 
naprzód Erdberg stawiał początkowo opór i po- 
witał napastników strzałami. Zdołane już usta; 
lié, że gajowy Brzozowski, pierwotnie wypu- 
szezony na wolność, znajdował się w zmowie 
z opryszkami, wobec tego powtórnie go areszto- 
wano, Co do sumy zrabowanej, zdaje się, że 
nie wynosiła więcej nad 200 rubli. 

— Napad bandychi na plebanię. 
Z Zawiercia donoszą: Sześciu bandytów napa- 
dło na plebanię we wsi Chruszezobród. Nie za- 
stawszy proboszcza, powiązali służbę i zrabo- j 
wali znaczną gotówkę. Zaalarmowani strażniey 
rozpoczęli z nimi strzelaninę i zabili dwu ban- 
dytów, reszta uciekła, W okolicy dokonano 
wielu aresztowań. 

— Pożar ua pareweu. Na paroweu 
dunajowym „Kekes* wybuchł onegdaj skutkiem 
eksplozyi lampy naftowej pożar, który zdołały 
dopiero ugasić dwie zarekwirowane w najbliż- 
szym porcie, straże pożarne. Na szczęście obe- 
szło się bez ofiar w ludziach, stratą mate- 
ryalna wynosi 8000 koron. 


Kronika zagraniczna. 
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* Czego tam już nie ukradną?., 
Z Petersburga donoszą: W Pawłowsku, z wa- 
łów twierdzy ukradziono starodawną armatę, 
ważącą przeszło 250 kg. Spraweów kradzieży 
nie wykryto. 

Ukradziono podczas wojny rossyjsko-ja- 
pońskiej cały pociąg i sprawców nie znaleziono. 
Trudno więc znaleźć złodziei takiej „drobnostki“ 
jak armata! 

* 0 amnestyę dla Hervyć go. Grono 
esób, należących do świata literatury, prasy i 
adwokatury francuskiej, między innymi Anatol 
France, Fryderyk Passy, Mirbeau, Rochefort, 
Jan Jaurés, pani Severine, Alfred Naquet. 
Emil Fabre — powzięło inieyatywę wyjednania 
amnestyi dla skazanego przed dwoma laty na 
6 lat więzienia, za antymilitarna propagandę 
w wojsku, Gustawa Hervć' go, redaktora i wy- 
dawey pisma antymilitarnego, Guerre Sociale. 
Hervé, dowiedziawszy się o tem, zawiadomił 
swych opiekunów, iż nie przyjmie amnestyi 
osobistej, Wobee tego inicyatorowie ruchu, do 
których przyłączyła się jeszcze spora liczba 
osób E p. André Berthon, profesorem Sorbony 
na czele, postanowili wybrać delegaeyę, która 
ma udać się do p. Poincarógo i prosić go o 
wyjednanie amnestyi dla wszystkich osób, ska- 
zanych za przestępstwa prasowe. 


Notatki HierackO-dr pst ZIE, 
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pMuseione wychodzący w Krakowie, w 
zeszycie za styczeń zawiera: Louis Bertrand: 
„Z nocnych przechadzek Boruty“, przekład 
Jana Kasprowicza; „Sztuka chrześciańska* przez 
Alfreda Lauterbacha; „Z trylogii Zygmuntow- 
skiej“ przez Lucyana Rydla; „Albert Samain“, 
studyum literackie, przez Zygmunta L. Zale- 
skiego; „Studya estetyczne (słowo jako two- 
rzywo poezyi)* przez Edwarda Leszczyńskiego; 
Miguel de Cervantes Saavedra; „Cyganka“, 
przekład Zdzisława Milnera; „Śmierć Chrobre- 
go“, wiersz Ludwika H. Morstina ; Kronika, 
książki, przegląd historyczny. 


»Świat Słowiańskia rozpoczął z dniem 
pierwszym stycznia ósmy rok służby publicznej 
w myśl głoszonych w swoim czasie w pro- 
spekcie haseł. Nie odstąpił od nich ani razu, 
zawsze występując jako bezstronny a życzliwy 
informator i pośrednik w sprawach wzajemne- 
ści słowiańskiej, Posiada już swoją historyę i 
aasługi: na terenie słowiańskim poważną od- 
grywa rolę. Najnowszy zeszyt — obok stałych, 
obfitych i ciekawych rubryk, jak: recenzye i 
sprawozdania, przegląd pracy słowiańskiej, kro- 


nika — przynosi interesujące artykuły: a 


cława Romana Wegnerowicza „Młoda Biało- 
ruś*; „Dr. Pezek o pakcie morawskim* i Grze- 
gorza Smólskiego „Szczątki słowiańskie w Ba- 
waryi i w przyległych krajach”, 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, 25 stycznia, po 
raz pierwszy w bieżącym sezonie, „Tra- 
viata“, opera w 4 akiach Verdiego. Trzeci 
gościnny występ Maryi Labia, primadonny ope- 
ry „Metropolitain House“ w Nowym Jorku i 
występ J. Manna. — W piątek, 26 styszaia, 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie, „Upiory“, 
dramat w 3 aktach H. Ibsena; z W. Siema- 
szkową w roli Heleny Alving i K. Adwentowi- 
czem w roli Oswalda. — W sobotę, 27 sty- 
cznia, o godz. 3 po południu, dla młodzieży 
szkolnej, „Źydzi“, komedya Józefa Korzeniow- 
skiego; o godz. pół de 8 wieczorem, „Cavalle- 
ria rusticana“, opera w 1 akcie Mascagniego, 
oraz „Pajace*, opera w 2 aktach z prologiem 
Leoncavalla. Czwarty gościnny występ Maryi 
Labia (w partpach Santuzzy i Neddy), oraz 
występ J. Manna. — W niedzielę, 28 sty- 
cznia, o godz. 8 po południu, „Żywy rup“, 
dramat Tołstoja; o godz. pół do 8 wieczórem, 
po raz drugi, „Carmen“, opera. Przedostatni 
gościnny występ Maryi Labia i występ Józefa 
Manna. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Dziś, we czwartek, 25 stycznia, „Opie- 
kuj się Amelią“, komedya. — W piątek, 
26 stycznia, „Wielki Fryderyk“, sztuka. 
W sobotę, 27 stycznia, „Majerowie", kro- 
tochwila w 3 aktach F, Frydman-Frederich. — 
W niedzielę, 28 stycznia, o godz. pół do 
4 po południu, „Betleem Polskie, Jasełka; o 
godz. pół do 6 wieczorem, „Majerowie*, kro- 
tochwiła. — W poniedziałek, 29 stycznia, 
„Tamten“, sztuka. 


PREMIA 
Towarzystwa upiększenia Lwowa, 


Donieśliśmy przed kilkoma dniami o od- 
czycie jaki mieć będzie dnia 30 b. m. p. Ewa 
Łuskina. autorka książki „W obronie piękno- 
ści kraju* stanowiącej tegoroczną premię T. 
U. M. L. dla członków dotychezasowych, za- 
pisujących się na rok 1912. 

Ze względu na wielkie zainteresowanie 
jakie bndzi wytworne to album stanowiące 
prawdziwą ozdobę każdej biblioteki, każdego 
salonu — podajemy kilka szczegółów. 

Dzieło drukowane na pięknym papierze 
w formacie im quarto obejmuje 96 stronie 
tekstu urozmaiconego setką blisko, nader zaj- 
mujących i ślicznych rycin. 

Myślą przewodnią tej książki jest ko- 
nieczność kombinacyi piękna krajobrazu pod- 
trzymywanego i starannie pielęgnowanego 
przez człowieka — z pięknemi dziełami ludz- 
kiej twórczości. Przy tem wszystkiem zacho- 
wanie indywidualności własnej, rodzimej kul- 
tury. 

„Utrzymanie ciągłości ewolucyi pojęć 
estetycznych zapewnia organiczny rozwój no- 
wych form z podłoża dawnych, będących wy- 
razem zgasłych pokoleń*. 

„Nie saino tylko budownictwo stanowi 
o uroku i charakterze pejzażu — nie sam 
arebitekt jest zań odpowiedzialnym. O pięknie 
lub brzydocie danego kąta kraju, decyduje 
zarówno ziemianin jak kupiec, rolnik, leśnik, 
ogrodnik, inżynier, wreszcie każdy mieszka- 
niee czy to wsi czy miasta, który dbając o 
wprowadzenie pierwiastka estetycznego w naj- 
bliższe otoczenie, nietylko rozjaśnia własne 
życie — ale składa zarazem swój udział — 
do skarbnicy dobra ogólnego". 

Stosownie dotego wzniosłego założenia 
nie pomija autorka nawet estetyki mostów 
kolejowych, przeciwstawiając na ilustracyi — 
n. p. most kolejowy w Jaremczu, który „z 
niewzruszoną spokojną siłą opanowuje szeroki 
nurt rzeki szlachetnemi arkadami, jak roz- 
pięciem sklepionem dłoni olbrzyma“ — sza- 
blonowi żelaznego mostu skutego w system 
sztywnych krat — których „miganie przez 
okna wagonu, czyni wrażenie całej seryj roz- 
machanych nożów*. 

Nie zapomina autorka oczywiście także 
o chatach wiejskich — przeciwstawiając w 
szeregu rycin przytulne chaty dawnego typu — 
zjawiającym się tu i owdzie domkom, kry- 
tym pstrą, jaskrawą dachówką, układaną w 
wyrazy lnb desenie. 

Ze szczególnym pietyzmem traktuje p. 
Łuskina architekturę dworów wiejskich da- 
wniejszej struktury, kościołów drewnianych 
o tak niezwykłych, naiwnych, prostotą swą 
porywających formach. 

Autorka myśli nietylko o zachowywa- 
niu pamiątek przeszłości, leez także o budo- 
wlach nowych. Pragnie przestrzegania na 
wsi polskiej, ścisłej łączności z przeszłością, 
cytuje słowa Opalińskiego, wypowiedziane w 
„Nauce budownictwa“: „Każdy albowiem 


naród ma swój sposób budowania inakszy a 
osobny. l stosuje go najprzód do swego nieba 
a potem do swego zwyczajnego życia”, 

Dla budowy nowego domu, taką poda- 
je autorka regułę: „Próbujmy zakreślić plan 
jego na wielką miarę, powagę 1 prostotę 
tych (dawnych) szlaehatnych wzorów, wszak- 
że nie w duchu ślepego naśladownictwa, lecz 
naturalnego, samorzutnego, twórczego roz- 
woju zarówno w murach, jak i poza nimi*, 

Nietylko wieś, także miasteczko i mia- 
sto jest przedmiotem głębokich studyów i 
serdecznej troski wykwintnej autorki, 

Szeregi przykładów dodatnich i uje- 
imnych wykazują na licznych ilnstracyach 
bardzo szczęśliwie dobranych — czego au- 
torka chce, co potępia, a czego uniknąć pra- 
gnie. Przeciwstawia więc np. „liczne techniką 
cukierniczą polukrowane fasady“, „dom ude- 
korowany od góry do dołu, powiązanymi na 
nitce, gipsowymi kwiatami“, fasady „sece- 
syjne* spogladające sfinksowo zadumanemi 
oczyma dwóch masek z gipsu — fasadzie do- 
mów równie nowożytnych, a jednak pełnych 
spokoju harmonii w liniach i wytwornej po- 
wściągliwości. I znów liczne ilustracye ! 

P Łuskina wywiesza jako sztandar sło- 
wa pieśni z czasów króla Zygmuuta Au- 
gusta : 


Śliczne pałace, Śliczne i pokoje, 

Sliczne ogrody, śliczne sady twoje 

W które, gdy weidziem, aż melancholija, 
Człowieka mija:*.... 


Ostatnie dzieła Wiktora Gomulickiego. 


„Gomulicki — pisze o nim w swojej 
literaturze prof. Brückner — to poeta War- 
szawy, nawet w nowelach drobnych (dro- 
bnych rozmiarami, misternych w wykonaniu) 
i w romansie historycznym z jej dziejów i 
stosunków czerpiący, chwałę śpiewający 
„grodu swawolnego, lecz dobrego*, Bynaj- 
mniej nie pesymistycznie, choć przyzna, że 
wśród miejskiej mgły, wlokącej się brudno 
po ziemi, trudno „znaleźć drogę do nieba“: 
ani też tendencyjnie, chociaż bogaczowi, nie- 
czułemu na nędzę, bardzo energicznie sumie- 
nie roztrząsa...* „Dla niego miasto ma „u- 
pojenia, jakich nie dają wiejskie wczasy, 
gdy się ulica rozpłomienia, szumią koronki, 
atłasy, idziesz, niesiony ludzką falą, jakbyś 
sen roił gorączkowy, świat ci biesiadną zda 
się salą i ze krwią bije szał do głowy....* 
„Nawet poza Warszawą zajmują go miasta... 
Wzroku mu jednak mury i dachy nie ta- 
mują; w powieściach społecznych szerokości 
swego widnokręgu nieraz dowodził“. 

Te słowa profesora Briicknera świetnie 
charakteryzują Gomulickiego, tego może naj- 
bardziej typowego pisarza warszawskiego, 
który miastu swojemu niejeden już pomnik 
w pięknych dziełach swoich postawił. Arty- 
sta szczery i nie tuzinkowy, ma za sobą sze- 
reg książek, stanowiących cenny dorobek w 
literaturze naszej, mających mnóstwo czytel- 
ników, którym dają lekturę nie tylko zajmu- 
jącą, ale zdrową, nie skażoną pesymizmem i 
przepojoną tą specyalną jego pogodą i wdzię- 
kiem i tym darem przykuwania czytelników 
pięknością języka. Autor twórczością swoją 
obejmuje rozległe horyzonty, a wszystko, 
czego się tknie, wychodzi z pod pióra jego 
w szacie godnej i skończonej. Dawniej zaj- 
mował się ukochaną swoja Warszawą, jej ży- 
ciem i typami, obecnie od jakiegoś czasu 
przerzucił się do powieści historycznej i na 
tem polu również czuje się w swoim żywio- 
le; urodzony gawędziarz i plastyk niezwykły 
wskrzesza postaci z dziejów naszych z siłą 
i żywością, z temperamentem i zamiłowaniem, 
będąc przy tem sobą, nie naśladując przecię- 
tnych wzorów i nie zapożyczając się u nikogo. 
Nie idzie mu tyle o szczegółowe przedstawienie 
szerokiego tła historycznego, ile o jakiś fakt. 
o ludzi działających, którzy w tych anegdotach 
historycznych rzeczywiście żyją nie papiero- 
wem życiem, mówią świetną gwarą, poru- 
szają się swobodnie i pewnie. Stwarza je Go- 
mulieki językiem kryształowo pięknym, peł- 
nym obrazowości i plastyki, językiem który 
nabył podezas swojego czterdziestoletniego 
zawodu pisarskiego, uczciwego, mającego na 
oku poza sztuką, dobro społeczne i przyszłość 
tych, dla których pisał. 

Nie mogąc obecnie, dla braku miejsca, 
szerzej się zająć rozpatrzeniem jego litera- 
ckiej działalności, zajmiemy się na razie tyl- 
ko ostatniemi jego powieściami. 

„Grandmuszkieter*, powieść historyczna 
z czasów Augusta Mocnego, to dzieje Kiż- 
gajły, szlachcica z pod Grodna, który zostaje 
grandmuszkieterem królewskim, jako jeden z 
na:większych olbrzymów ulubionego przez 
króla, przybocznego pułku, oraz dzieje dru- 
glego grandmuszkietera-olbrzyma, Mazura z 
pod Ciechanowa, Marcina Jakackiego, z prze- 
zwiskiem Pyza. Kiżgajło zakochał. się na 
śmierć w cygance Zyzio, którą poznał w bu- 
dzie cyrkowej i z powodu niej chce się na- 
wet powlesić na własnym pasie w lesie, Szczę- 
śliwy traf chee, że w lasach tych poluje wła- 
śnie chorąży wielki koronny Branicki, który 
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desperata przywraca do życia i zawozi do 
Drezna do królewskiego pułku. Tu poznaje 
się Kiżgajło z Pyzem i staje się jego przyja- 
cielem. | 

Wesoło płynie im życie: są nlubieńca- 
mi króla. biorą udział w świetnych zabawach 
dworskich, paradują w błyszezących mundu- 
rach. Pyza kocha się na lewo i na prawo 
w Saksonkach, Kiżgajło jednak nie może za- 
pomnieć umiłowanej cyganki, która wzgar- 
dziła jego miłością. Tymczasem Zyzy zjawia 
się w Dreźnie, jako wróżka przyszłości. Po- 
czciwy olbrzym traci zmysły z gorących ate- 
któw, stara się pozyskać koczującą królowę — 
wszystko napróżno: cyganka nie chce Kiż- 
gajły, Po jakimś czasie Zyzy ginie w War- 
szawie z reki zazdrosnego męża-cypana, a 
Kiżgajło, nie mogąc tego przenieść, wiesza 
się w lesie. Przyjaciel jego Pyza, mając już 
dosyć życia dworskiego, bierze dymisyę 1 po- 
wraca na ojczystą rolę pod Ciechanowem. 

Na tle tej anegdoty rozwija autor bar- 
wny obraz życia królewskiego w Dreznie za 
czasów rozwiązłego i niedbającego o dobro 
kraju elektora saskiego, pokazuje czytelniko- 
wi owe świetne „festy* i bale, zwyczaje i 
obyczaje dworskie, uczty i pijatyki, które 
stały się przysłowiowe w tej smutnej dla nas 
epoce saskiej. Nie szło jednak Gomulickiemu 
o przedstawienie wiernego obrazu history- 
eznego z jego smutna prawdą, chcial tylko 
na tle tych czasów dać anegdotę, która nie 
miałaby pretensyi do miana „powiesci histo- 
rycznej*. Jako anegdota odznacza się też 
„Grandmuszkieter bardzo żywą akcyą, dosko- 
nałem ujęciem głównych postaci, humorem, 
werwą i pięknym językiem. Przeczytają ją 
też chętnie ci wszyscy, którzy pragną miłej, 
wytwornej rozrywki. 

Anepdotą jest również „Siódme Amen 
Imci Pana Mokrzeckiego*, Są to znowu ko: 
leje życia jednej postaci, wokół której oplata 
się cały szereg przepysznych typów szlachty 
polskiej również z czasów saskich. Sam Imei 
Pan Mokrzecki. z podgolonym łbem, fantazyą 
rogatą i poczciwością, markowaną ciągłem 
buczeniem na służbę i domowników, jest tak 
żywy i plastyczny, że widzi się go prawie, 
słyszy tubalny głos jego. Doskonały jest ró- 
wnież krewny jego rezydent, chytra. prze- 
biegła sztnka, która, gdy przebierze miarkę 
w kielichu, staje się awanturnikiem, nie od 
parady noszącym karabelę przy boku. Całość 
składa się z przepysznych epizodów, jak np. 
ten zajazd graniczny, który prowadzi w stroju 
męskim otyła sąsiadka. Wymiana słów mię- 
dzy nią a Imć Panem Mokrzeckim i rezyden- 
tem tegoż, walka, a wreszcie kapitalny epi- 
zod, kiedy cofującej się załodze Mokrzeckiego 
przychodzi w sukurs jego kucharz, prażąc 
nacierającego nieprzyjaciela, zamiast kulami, .. 
gorącą kaszą jaglaną, moją tyle szczerego, 
serdecznego komizmu, tak są żywe i barwne, 
że czyta się je z dużem zajęciem i przyje- 
mnością. Przyczynia się do tego doskonale 
zarchaizowany język, którym Gomulicki po- 
sługuje się z ogromną swobodą, nie przesa- 
dzając go 1 nie przeładowując nim zbytnio, 
całej anegdoty, która jako przyczynek oby- 
czajowy tych czasów beztroskich a lekko- 
myślnych sama zaleca się czytelnikowi. 


„Car - Widmo“, to kartka z dziejów Ros- 
syi od zabicia pierwszego Dymitra aż do po- 
wołania | na tron  dynastyi Komanowych. 
Autor zgromadził ogromne mnóstwo wyda- 
rzeń, i postuci. Widzimy więe Dymitra, 
Marynę z ojcem, carów Szujskich. króla 
Zygmunta il. zastępy panów polskich, 
cheiwych i przewrotnych, ponurych, przy- 
wiązanych do wiary ojców bojarów, świe- 


tny poczet rycerstwa polskiego i t d. 
Fabuły jednak powieściowej w  ścisłem 
tego słowa znaczeniu cokolwiek tu za 


mało z powodu nagromadzenia ogromnego 
materyału historycznego, tak, że n. p. trage- 
dya Maryny wychodzi cokolwiek za blado, 
jak również sama postać królewicza Włady- 
'aława, który jest przecie bohaterem powie- 
ści, nie występuje plastycznie i — korzystnie. 

Wolno autorowi do eelów artystycznych 
niejako „naginać* czasem pewien fakt hi- 
storyczny, tembardziej, ze historya „zasiada- 
nia. a przecież nie siedzenia Władysława sy- 
na Zygmuntowego na tronie Rurykowym* 
nie jest jeszcze zupełnie Jasno wyświetlona, 
trudno jednak zgodzić się na zupełnie do- 
wolne przedstawienie szczegółów, które nie- 
tylko są znane, ale które oświetlone inaczej, 
paczą sens dziejowy zabiegów polskich o tron 
rossyjski. l 

Przyznajemy, że autor przeprowadził 
całą swoja powieść konsekwentnie, wyszedł 
jednak z fałszywego założenia, przejaskra - 


wiając w dodatku dumę i chciwość szlachty | g 


polskiej, która postępowaniem swojem spro- 
wadza poniekąd katastrofę. 


Poza tem wszystkiem jednak „Car-Wi- 
dmo* jest jedną z tych powieści, które na- 
prawdę potrafią zająć czytelnika. Świetny 
stylista i bystry psycholog daje cały szereg 
sytuacyj rzeczywiście niezwykłej siły i głębi, 
które przykuwają uwagę, umie kilkoma ry- 
sami naszkicować postać, która żyje własnem 
życiem, skorzystać z każdego momentu w akeyi, 
aby rzucić jakiś obraz w barwach żywych i 


nuży nigdy 1 nie przeciąga naprężonej stru- 
ny. Zanadto jest wielkim artystą, aby posłu- 
giwać się szablonem : ianim efektem, Jest 
w „OCarze-Widmie* całe mnóstwo scen, któ- 
re w beletrystyce naszej mogą zająć śmiało 
jedno z pierwszych miejsc, a które oddziałać 
mogą bardzo na czytelnika najwybredniej- 
szego. Można się nie godzić z Gomulickim 
na jego sposób „tłumaczenia” chwili w na- 
szych dziejach bardzo ważnej. która pocią- 
gała już niejednego twórcę. między innymi 
i Schillera w tragedyi p. t. „Demetrius“; 
przyznać mu się jednak musi, że mimo na- 
wet przeładowania balastem historycznym, 
powieść jego jest rzeczą cenną i godną pod- 
niesienia. 


Temat niezwykle barwny, pierwszorzę- 
dne zalety językowe, a nawet może właśnie 
i to odmienne stanowisko twórcy wobec 
tragedyi, jaka rozegrała się na tronie Rury- 
kowym. zdobędą sobie na pewno licznych 
czytelników, jak zresztą wszystkie ksiażki 
Gomulickiego, w których zawsze jest wyso- 
ki poziom artystyczny, smak i duża kultura 
pisarska, Art. 5. 


== W ministerstwie skarbu w Wiedniu 
odbyła sie wczoraj pod przewodnistwem sze- 
fa sekcyi Bernatukyego ekspertyza w 
sprawie cukrowej. Eksperci wyjaśnili 
obecną sytuacyę i oświadczyli, że przedłuże- 
nie konwencyi brukselskiej jest pożądane, 
przytem nie powinny być jednak robione 
koncesye, które miałyby wyjść na niekorzyść 
swojskiego „wytwórstwa cukru“. 


Na końcu wezorajszego posiedzenia 
Sejmu węgierskiego minister oświaty br. 
Zichy w odpowiedzi na interpelacyę p. 
Rakovsky ego w sprawie banku „Hungarya* 
oświadczył, że nie jest interesowany w za- 
łożeniu tego banku, jak i wogóle w jakim- 
kolwiek banku. Możliwe jest tylko to, że ja- 
cyś dygnitarze kościelni na podstawie pry- 
watnych majątków podpisali akcye wspo- 
mnianego banku, wykluczone jest jednakże, 
by robili to na podstawie majątku. kościel- 
nego, którego tylko fruktyfikacya im przy- 
sługuje. Na zapytanie, czy uważa za zgodne 
z ustawą, by zapisy na rzecz arcybiskupstw, 
biskupstw i innych instytucyj kościelnych, 
były używane sprzecznie z wolą zapisodaw- 
cy, oświadczył minister, że gdyby coś ;0do- 
bnego chciano uczynić, zapobiegnie temu 
wszystkimi, jakie ma do rozporządzenia mu 
środkami, 

P. Hegyi (Justhowiec) wniósł inter- 
pelacyę w sprawie spirytusu wolnego od po- 
datku dla popierania przemysłu, Według u- 
stawy z r. 1908 sprawa ta nię mogła ożyć 
póty, póki w Anstryi analogiczna usta- 
wa nie wejdzie w życie. — Należy więc po- 
naglić tę ustawę u Rządu austryackiego, 
ewentualnie zaś, by samodzielnie postą- 
piono. 


Minister skarbu oświadczył, że w Au- 
stryi tylko stosunki parlamentarne nie po- 
zwoliły na załatwienie tej sprawy. Zaurguje 
tę sprawę w Austryi, o san:odzielnem jednak 
postąpieniu niema mowy. 


P. Simonyi interpełował ministra 
rolnictwa w sprawie żądania Rossyi co do 
podwyższenia kontyngentu cukrowego o 3 mil. 
cent. metr. i w sprawie należytej obrony in- 
teresów rolników węgierskich na konferencyi 
brukselskiej. 


Minister rolnictwa oświadczył, że na 
razie nie może wdawać się w szczegółowe 
omawianie sprawy, ponieważ obrady bruksel- 
skie nie są jeszcze ukończone, a przedmiotu 
narad nie można zawierzać opinii publicznej. 


= Schl. Ztg. donosi, że nowy sci- 
ślejszy uzupełniający wybór z okrę- 
gu „Opole VII.* odbędzie się 29 b. m. W o- 
kręgu tym zrezygnował dwukrotnie wybrany 
hr. Mielżyński, 


== W 200-setną rocznicę urodzin 
Fryderyka Wielkiego odbyło się w 
Berlinie uroczyste nabożeńttwo, na które 
prócz cesarza przybyła rodzina cesarska, ba- 
wiący w Poczdamie książęta i kanelerz Beth- 
mann-Hollweg. (Cesarz sam objął komendę 
nad wojskiem przy prezentowaniu broni, 


== W Dumie rossyjskiej podczas wczo- 
rajszych obrad nad projektem wyłączenia 
bełmszczyzny oświadczył p. Jabło- 
nowski, że sprawa ta została wytoczona 
przez interesowaną w tem chełmską epar- 
chię. Oderwanie jest aktem gwałtu, prakty- 
kowanego zresztą od stulecia wobec na- 
rodu polskiego. Dawniej prześladowała na- 
ród polski biurekracya, obecnie czynią to 
reprezentanci narodu rossyjskiego, Polacy 
nie dadzą się jednak zastraszyć; ich poczu- 
cie miłości ojczyzny jest niewzruszone. Nie 
zapomną teź nigdy o braciach, którzy mają 
być wyłączeni. 
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pod względem psychologii prawdziwych, nie j 
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W dalszym ciągu posiedzenia Duma 
przyjęła w IIL czytaniu projekt ustawy o 
ubezpieczeniu od wypadków robotników, po- 
czem rozpoczęła rozprawę nad IL. czytaniem 
projektu ustawy o wynagradzaniu za straty, 
wyrządzone przez urzędników w służbie. 


== Królestwo angielsey przybyli 
wczoraj na Maltę, 

== Wedlug doniesień dzienników, stwier- 
dzono. że tureecy podróżni, internowani 
na „Manoube”, są w większości lekarzami, 
posługaczami przy chorych, względnie urzę- 
dmkami. Rząd wobec tego nie będzie badał 
ich identyczności. Odesłani oni zostaną 
wprost do Tunisu. Uważają za prawdopodo- 
bne, że zawiezieni zostaną pod eskortą wo- 
jennych okrętów francuskich. 

= Portugaiski minister sprawiedliwo- 

ści odebrał wszystkim proboszczom li- 
zbońskim prebendy, ponieważ podpisali 
dekret solidaryzujący się z patryarchą. 
O powstaniu w Chinach nad- 
chodzą następujące nowe wieści: Ponieważ 
rewolucyoniści nie mają pieniędzy na żołd 
dla wojsk, przypadający z końcem lutego, mi- 
nister wojny zażądał od Towarzystwa żeglugi 
towarowej dostarczenia 10 milionów taelów, 
przyczem zagroził, że w razie odmowy okręty 
będą skonfiskowane i sprzedane, Dyrektor 
Towarzystwa prosił o zwłokę dla porozumie- 
nia się z akcyonaryuszami. 

Stosownie do rozporządzenia cesarskie- 
go wieekról Mandżuryi wystosował okólnik 
do władz 3 prowincyj mandżurskich, poleca- 
jacy ochronę życia i mienia cbeych podda- 
nych wobec ewentualnych ataków Chunzu- 
zów, oraz na wypadek przeniesienia się ru- 
chu rewolucyjnego z Chin do Mandżuryi. 

W Szanghaju twierdzą ogólnie, że Gui- 
ling wyw.łał rozruchy i przewrót na dworze, 
obeenie zaś nasłał morderców na Jaanszi- 
kaja. Juanszikaj nie opuszcza Pekinu. Przy 
gotowuje on dla siebie wojska obronne i ma 
ich już 4000. Większość wojsk północnych 
stoi po stronie Juanszikaja, Abdykacya dy- 
nastyi została odroczona. 

Dr. Sunjatsen oświadczył, że nie złoży 
prezydentury, póki republika nie będzie u- 
znana. Jeśli Juanszikaj odstąpi od dynastyi 
i uzna republikę, wtedy może zatrzymać pre- 
zydenturę. 


TRLEGRANY GAZET LWOWSKIEJ 


Stanisławów, 25 stycznia. Z dniem 
dzisiejszym przywrócono kurs wagonów tur- 
nusowych przy pociągach 318/1215 1 1218/314 
między Lwowem a Ozortkowem. 


Nowa afera szpiegowska. 

Kraków, 25 stycznia, Dochodzenia w 
sprawie aresztowanego tu w jednym z pier- 
wszorzędnych hoteli rzekomego Pawła Pełki 
wydały ciekawy materyal, wskazujący na to, 
że używa on zmyślonego nazwiska i jest je- 
dnym z najniebezpieczniejszych międzynaro- 
dowych agentów szpiegowskich i uprawiał 
rzemiosło szpiegowskie we wszystkich pań- 
stwach europejskich, Wchodził także w skład 
międzynarodowego biura szpiegowskiego w 
Berlinie. Odsiedział on 4 lata w więzieniu 
fortecznem w Brandenburgu za szpiegowstwo 
na rzecz PFrancyi. Miał też związki ze zna- 
nym kapitanem francuskim Lnx'em, który 
niedawno uciekł z twierdzy w Kłacku. 

Policya wykryła podobno ślady wska- 
zujace na to, że władze szwajcarskie areszto- 
wały przed kilkoma laty rzekomego Pełkę 
pod zarzutem knowań anarchistycznych. Wy- 
stępował tam, zdaje się, jako prowokator. Był 
takze aresztowany w kilku większych Inia- 
stach enropejskich pod zarzutem szpiegostwa. 
Zawód szpiegowski rozpoczął Pełka w mło- 
dym bardzo wieku, między 17 a 18 roku ży- 
cia. Po roku 20 na podstawie sfalszowany ch 
dokumentów i pod falszywem nazwiskiem 
wstąpił do wojska austryackiego w celach 
szpiegowskich. W krótkim czasie uciekł z 
wojska. 

Policja ma w rękach kilkanaście foto- 
grafij Pełki, zdjętych w różnych urzędach 
policyjnych w czasie przytrzymania go. 

Chodzi obecnie o ustalenie jego toż- 
samości. Używał on kilkunastu nazwisk. 

W hotelu znaleziono kompromitującą 
go korespondencyę z warszawskiem biurem 
wywiadowczem. 

Pełka miał powierzone sobie zadanie 
uprawiania na rzecz jednego z państw szpie- 
gostwa i agitacyi na półwyspie Bałkańskim. 


Wiedeń, 25 stycznia. Delegacya budo- 
wlana obradowała wezoraj pod przewodni- 
ctwem bar. Bienertha nad orzeczeniem 
Najw. Trybunału w sprawie zamknięcia szko- 
ły Komensky'ego. Uchwalono orzeczenie przy- 
jąć do wiadomości, a to dyrymującym gło- 
sem Namiestnika z powodu równej ilości 
głosów. 


Konflikt francusko włoski. 


Paryż, 20 stycznia. Prezydent mini- 
strów Poincare otrzymał telegram od amba- 
sadora Barrère, donoszący o konferencyach, 
jekie miał z rządem włoskim w sprawie okrę- 
tu „Manoube*. Ministerstwo spraw zagrani- 
eznych zachowuje w tej sprawie ścisłą rezer- 
wę i ogranicza się do oświadczenia, że ukła- 
dy idą dobrze i że należy spodziewać się za- 
dowalajającego załatwienia. 

Paryż, 25 stycznia. Do pism donoszą 
z Rzymu: Minister spraw zagranicznych di 
San Giuliano i prezes gabinetu Giolitti w 
rozmowie z ambasadorem francuskim Barre- 
re oświadczyli gotowość wydania 29 Turków. 
wysadzonych na ląd w Cagliari. Rząd wło- 
ski pragnie załatwienia sprawy w nocie, któ- 
rej ułożenie powierzono ambasadorowi Bar- 
rere. Usiłują wynaleźć formułę, która czyni- 
łaby zadość godności obu państw. Echo de 
Paris pisze, że rząd włoski chce w doku- 
mencie tym wymienić opinie włoskiej komi- 
syi śledczej, Dziennik ów uważa, że byłoby 
to postępowaniem mało eleganekiem, 

Zawiercie, 25 stycznia. (Tel. pr.) O 
napadzie na plebanię w Cbruszobrodzie, w 
pow.=będzińskim, w gub. piotrkowskiej, dono- 
szą: Bandytów było 5 pod przewodnictwem 
zbiegłego z ciężkich robót Muchy. Oprócz 
służby domowej był tam ks.; prałat Machni- 
cki, proboszcz z Błotnicy w gościnie u pro- 
boszeza miejscowego ks. Smurzyńskiago, któ. 
rego chwilowo nie było w domu. Bandyci 
zrabowali niemal wszystko, co miało większą 
wartość, zniszczyli urządzenie mieszkania 1 
pobili ks. prałata Machnickiego, poczem wy- 
szli na trakt i pod cmentarzem urządzili za- 
sadzkę na ks. Smurzyńskiego. Tymczasem do- 
wiedziawszy się o napadzie, jeden z chło- 
pów pobiegł do Bugaja, zkąd zawiadomiona 
telefonicznie policyę w Hazach. 6 strażni- 
ków wyjechało niezwłocznie, Około 8 wie- 
czorem zastali oni bandytów pod ementa- 
rzem, Bandyci przypuszczając, że to ks. Smu- 
rzyński wraca do domu, dali kilka strzałów 
i kazali woźnicy zatrzymać się, Po zatrzy- 
maniu wozu strażnicy dali salwę z karabinów 
i położyli trupem Muchę i drugiego opryszka 
Gala. Ponadto ujęto 19-letniego bandytę i 
odebrano mu 800 rubli, dwa kielichy, sre- 
bra stołowe i t. d. Tegoż dnia po północy 
aresztowano jeszcze jednego uczestnika na- 
padu, jeden zaś uciekł. Zwraca uwagę nie- 
zwykła bezczelność napastników, którzy mi- 
mo bicia we dzwony na alarm, nie uciekli, 
lecz czekali na proboszcza. Podobno był ten 
napad nietylko dla rabunku, lecz i z zemsty. 
Mucha urządził już raz; napad na ks, Smu- 
rzyńskiego, ale ujęto go i skazano na ciężkie’ 
roboty, zkąd zbiegł. 

Kielce, 25 stycznia. (Tel. pryw.). Or- 
ganizuje się tu redakcya nowego czasopisma 
p. t. Przegląd hielecht. Zakłada je p. Mo- 
dzelewski z Sosnowca. 

Petersburg, 25 stycznia. (Tel. pryw). 
Jiecz donosi, że grupa Litwinów wystąpiła 
do władz w Petersburgu z zapytaniem, czy 
w razie wyłączenia gubernii suwalskiej przy- 
znanoby w niej językowi litewskiemu takie 
prawa, jakie zastrzeżone są w Królestwie dla 
języka polskiego. Odpowiedzi dotychczas nie 
otrzymano, 

Petersburg, 25 stycznia. Ministerstwo 
skarbu przedłożyło Radzie ministrów żądanie, 
ażeby wszelkie przedmioty, jakich potrzeba 
zagranicznym przedsiębiorstwom teatralnym, 
trupom teatralnym, aktorom, akrobatomi t. d. 
do przedstawień w Rossyi, były oclone przy 
dowozie do Rossyi, w razie odesłania zaś 
tych przedmiotów zagranicę, aby nie zwra- 
cano uiszczonego cła, 


Paryż, 25 stycznia. Major Haplier 
attache wojskowym w Wiedniu, 
Paryż, 25 stycznia. Wśród personalu 
pocztowego zaznacza się poważne rozdrażnie- 
nie z powodu, Że zarząd poczt oddalił gen. 
sekretarza Związku pocztowców Borderes z 
powodu pewnej mowy, oraz wydanego prze- 
zeń okólnika, 
Lizbona, 25 stycznia. Według pogło- 
szek wybuchło przesilenie gabinetowe. 
Lizbona, 25 stycznia. W Evora były 
starcia strajkujących robotników rolnych z 
gwardyą republikańską, Jedną osobę zabito, 
kilka zraniono. Wiele osób aresztowano. 
Honolulu, 25 stycznia. Na okręcie 
„Cleveland“ linii hambursko- amerykańskiej 
podczas jazdy pilot nagle. na pomoście padł 
nieżywy. Wkrótee potem okręt zderzył się z 
krążownikiem amerykańskim „Colorado*, Je- 
dno działo, jedna wieża i prawdopodobnie 
także śruba krążownika są uszkodzone. 
Pekin, 25 stycznia. TDonoszą, ze źró- 
deł chińskich, że 200.000 wojsk cesarskich 
bombarduje Hsiangjangfu na północny zachód 
od Hankau. 


został 


— „> w w 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krecheoewlecki. 


Z początkiem stycznia 1312 | 


została otwarta 


FILIA S AL 


eam 


Dlaczego 
każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, u!. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto „nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały“ ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Mnzenm handlowe”, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe“ pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
maly“ PECH poczta, jako ARR RL, 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych kn czci Poety w r. 1909 
wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-vo — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena 4 korony. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


| DARRERE ENRERE 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej | przemysicwej, 
Lwów, dnia 25 stycznia 1912. 


T Akcye sa ertain. 
Banku hip. gal. po200 27. (400 kor.) 700 —|710 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
A T 200 (400 kor). KAŻ —|L48 — 
Kol. Iiwów-Czern.-Jassy po 206 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 542 —|548 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przad- 
ten Lipińskiego po BUO koz. 483 —|493 — 
Ri. Listy zastawae za 100 kor. 
0 AB wa dos rd _ 1109 70| — — 
x 45, pi. W. a los w50]. = | 98 60| 99 80 
R 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k. = | 92 10| 92 80 
A Py 41 pr. w. a. ios w511. * | 98 70| 99 40 
D 4 pr. w. a. los w 57 1. * 192 20| 92 90 
Banku gal. siem. kr, 41,*/, 80: | 98 65| 99 35 
List. Zast. Banku gal. dla handlu * 98 50! 99 20 
i przem. w Krakowie 4'/,% 601. * l 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ™' | 98 30| 99 — 
Tow. kred. gal. ziem. & Z st 
pierwsza emisya) . z [97 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemst. ai pr- 4 
los w Ś1%, lat.. - = {26 80 — — 
4 pr. los w 56 lat. © | 92 10| 92 80 
EM. Obligi za 100 kor. r 
dA 
Gal. funduszu propin, £ pr, W, æ 98 39; 93 — 
Pukow, fund, propin, 5 pr. w. R — =- 
Komue, Banka kr, 4 igp: U 0) 98 40! 98 1e 
5 pa. Gm 90 20| 90 80 
Kol. lokalns dtto 4 pr. . 20 20) 90 90 
Pożyczki At k A po 300 Eor, 

u rakn 1 1893 E 2 30| 93 — 
Pożyczki kraj. 4 pre. "z r. 1908. Pi —| 91 76 
ki ye. acna A pr.. | o. 88 30| 88 — 

5 Ł XOMW:R. . 91 50) 98 20 

A m, Krakowa, uoo 89 60! 90 30 

Vo Honetyo dla 

Dukat cesarski + . » s i : ii 36| 1) 4b 
230 frankówka , . 19 17] 19 32 
100 rubli rossyjski ch zrobraych 252 —|254 — 
eapierowyc:: 254 801255 -- 

130 marok niemieczich , . : . 117 601117 90 


Mars giełdy wiedańakiej. 
Dnia %3 stycznia 1912. 


A. Ogólny dług państwa. płacą Nadają 
Jadnolity dług państwa w bankasi, 
maj-listopań s s aa . . 9075 9095 
styczeń-lipiec : a a 9070 90:90 
Jednolity dług państwa. w srsbrwy 
"AT 0 o de, GZW WEZAU 4 
kwiecień raźdyieyn:k Jh Sh zol 


żądają 


Koronowa waluta. 
Logy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3% pr. 
1860 po 500 zł. w. è. $ = 1605:— 1665'— 


płacą 


n n 


» n»n 1860 po 100 zł. 4 pr. 426 -— 438'— 
s » 1864 Do 100 zł. 608:— 620: — 
1864 po 50 zł.. 302%:— 306:— 


biky zast. domon państ. po 196 1 „Spr. 286'25 28925 
B. Ding państwa (wazystkich w Radzie państwa 
raprezenicwamych xxaljów koronnych). 


Austr. ronte zdoła wolua od podatka 
za 100 z2. 4 pr. 
Austr, rente W wal. 
podatku 4 pr. 


e Qbligacys kolejowa. 


113:95 11415 
90:70 30:90 


Gor, WCLĄR od 


Kol. åreyxs. Albrechta za 170 zł. spr. 9:—  923— 
Xol. Cesarz. Elżbiety w złocie wola 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11225 11325 
Xol. Ces. Mlżbiety za 20° sł. mk. 
55/, pr. (osterp. akeye) . - . 488:— 43550 
Kol. Cesaria Wranciszka Józefa za 
160 zł. Sla pr. . 11210 11810 
Hel. Karola Ludwika Bo 200 sł, ak. 
{ostemp. akeye) i 91:—  923:— 
Zol. Areyks. Rudolfa w wai - tor 
wolno od podatku £ pr. . 91:—  923:— 
Obligacy je płorwszeżgówa (kolejowa) 
Xol ta za 200 zł. § pr. 102— 10275 
w: po 5 b. o. 120:55 12155 
Koi. mia. AA 200, 1006 i i 
BGGD zł. 4 ww. 3 93:60 9460 
=al wzaskicj omies, « SK "1895 za 
446 or. $ pr. . 505 Bb o 9325 9425 
Ku, pos OGBEj 688. Fordynsnda 8m. 
u t S8 A prO e aa... 9450 9550 
KoL gó nonsi cam. Ferdynanda en. 
hE % pre. (ar.) . 9450 95:50 
OE n deg. Fari raasda em. 
Ę , 4 pra. 94:55 95:55 
iG f nemoj CUN, Yardynanda ew, 
x T. 1838, 6 pre. soa . . . . 95—  9$8— 
wol. póřaoone; 6m. Fardywanda ow. 
z r. 1891, 4 pr. . . . . . . 9575 965 
Kal. północnej ces. Ferdynanda am. 
z r. 182, $ pra . . . . . . 9460  95%60 
Xol. półmosas| ewa. Fardynaada om. 
4 r. 108, A pra. 95:—  98'— 
M al. dukowi zdwciej lokalnej sa 400 
Å pr. 90:15 9115 
ga. Si Karola Ladwika 4. pr. 93:—  94— 
Eai, lgowsko-szezn -jasnkia, z roku 
SHR 6 pr... . , 91:45 92-45 
á ayk. Radoita pe met 
| GaG xk 400 merer 4 . „ 12— 113— 
R. Bles pangiwa p. korony węgiorskiej), 
Wap, aota vamia $ pr. 110'25 11045 
r W wal kor. 4 pr. 90:05 90.25 
gl. pe. reg Oisy 4 pre. . 294:—  306— 
- por pieni mu j0U zł. (200 kor.) 402:—  434*— 
st zk (100 kor.) 21225 21825 


U 
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* LSK + BU Bo MM Mie 


= 
Biuro miastowe 
k. kolei państwowej 
we Lwowie, 


Pasaż Hausmana 1. 9 
Telefon 452. 
wydaje 
bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kapielowych. 
Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 
we wszystkich stacyach. 


deki TONEN 


przy ulicy HETMAŃSKIEJ 1,10 
OE SOW 


HELIOS 


Kinematograf artystyczny 
we Lwowie, Stanisławowie I Kołomyl. 
Najlepsze programy i muzyka. 
Największe lokale. 


Przedstawienia w soboty, niedziele i święta 
(w Stanisławowie i w piątki) od godz. 4 do 10 
bez przerwy. Początek ostatniego przedstawienia 


o godzinie 8°80. 
D A w o — | w 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 25 stycznia 1912. 

HOTEL GEORGEA. Pp.: K. hr. Drohojowski 
z Dutkowie, K. Haempel z Mielca, R. Misiągiewicz 
z Rossyi, A. Misiągiewicz z Czyżowiec, J. Łubkow- 
ski z Nowosiółki, A. Głażewski z Chmielowej, H. 
Karczewski z Moraniec, W. Abramowicz z Brodów, 
L. dr. Biliński z Wiednia, J. Szajnocha z Krakowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. P. J. Solak z Prze- 
clawia. 

HOTEL FRANCUSKI. 
Rossyi. 

HOTEL IMPERIAL. Pp.: W. Mieewski z Tu- 
czemp, L. Horodyski A, M. Brykczyński z 
Zagwoździa. 


P. M. Rakowski z 


L. cz. E. 613/11 (7) 
Edykt. 

W tutejszym Sądzie oduędzie się dnia 
3 lutego 1912 o godz, 9 rano licytacya ra 
alności iwb. 1. 412 i 2 619 ks. gr. gam 
kat. Tyniec skłzdajacych się z pare. budów. 
stojących na nich budynków i parcel gron- 
towych. 

Realności te esz: cowans: 


-s 23) 


ad i. na 475 


kor., ad 2. na 680 kor. 
Najniższa cepa wynosi: ad 1. B 6 kor. 
66 hal, ad 2. 453 kar. 54 hal. 


O. k. Sąd powistowy, Oddział Ii. 
Skawina, dnia 21 grudnia 1911. 


1734 2—3) 
Sądowa lala sukcsjna we Lwowie, 
ul, Pod b go |. 8. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszedzie: 
od 8 do 1% przed południem i od £ do 6 
po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 
wieczorem. 


T 


E DM ż. 


1167: 
onieaziatek 29 stycznia 1912 od 10 do 
godz. przed połuduiem: olejki, A fa 
my, towary kolouialne, waga, obuwie, 
skóry, maszyna do robienia tutek, to- 
wary galantersjne, bielizna, towary pa- 
bisrowe, oraz mebia domowe. 

Wtorex 80 stycznie 1912 od 10 do 32 godz. 
przed gołudniem: fortepian, dywany, 
meble mahoniowe, obrazy, oraz roz- 
ina te mebłe óćomowe. 

Sroda 31 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fuiro, maszyny do 
rohienia tutek, papier, książka pod ty- 
tułem: żywoty świętych, obrazy, dy- 
wany, oiaz meble, 

zwartek 1 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: dywany, obrazy, lu- 
stra, paleto, fortepian, 10 metrów ka- 
mienia budowlanego, oraz różne meble 
domowe. 

Sobota 8 lutego 1912 od 4 do 8 godziny 

wieczorem: szewska maszyna do szycia, 

8 wieszadła na ubrania, 1 para buci- 

ków, lichtarze, chodnik, karnisze, lampa, 

waliza, etażerka, dywan ścienny, kapli. 
czka, maszyna zwykła do szycia, gra- 


mofon, oraz rozrazite tanie meble do- 

mowe oraz sprzęty. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
Ucytacyą w godzimach urzędowych 

Lwów, "aia 20 stycznia 1912. 


L. cz. E. 3359,11 (4) 
Wdyżt Hertreriny. 

Na żądanie Benku bhipoteczoeyo we 
Lwowie, odbędzie się dnia 20 lutego 1912 o 
godzinie 9 przed południera, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 licytacya re- 
*lności objętej lwh. 955 gminy Horodenka 
skłodającej się z pb. 613 z domem i pgr. 
690 ogród wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z drzew owocowych i parkanu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8000 kor., przynależności 
zaś na 281 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 4521 kor, 06 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. s 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


(862) 


Koronowo wale płacą żądają R Koronowa waluta. płacą  żądaja 
8. Obiigacye inlemuizacyjae. Belly ka NALE AŻ 3850 20:50 
£roacyi i Slawonii 98:50 93:50 | zsrw. krzyża e tow. 10 zł. 67:60 73:60 
Węgier sa 100 zł. $ pr. 90:65 91:65 "a Ma . tow. 5 zł. . 46—  52— 
Lor) und. kudolfa 10 m. = j— 
Eo Enno publiczne pożyczki. NA AQ zł. 34 k. AE” 3 R za 
Pod. reg. Dunain u r. 18/8 los 5 pr. 10L— 102— |Połyazka miasta Salzbarga 20 zł . —— —— 
Poi kraj. AE © 2 m UER io g 94 J, Akeyo banków (s széukę) 
19 IGA kor. pr. . ch g— 1 2 E >) - 
Bukowie R propinacyjaa lo Bow Ea A. 500 s e za „ŚM 
za lOG zł. b pr ; —— —— anku han zd. . . 4390— 4400:— 
Jal. poż. kr. z roku 1808 4 pr. 9010 93:10 | Zakł. kred, dla handlu i przem. . 66250 65350 
dal. chl, prop. z > 1889 $ a 98:20 99-20 hd Banku kredyt. A 00% 853-— 854'— 
Połyczka missta Lwowa z r. 18 olno ausir. tow. 88 OT. 198:— — 
A pre. 88/0 8970 | Fal. vabe hip. 209 zt. ar ma EE 
Benta S z 107 a (36 ko. dia han. i przem. 200 zł. 442— 448 — 
ton) 4 pre. . "= = Banku dla krajów koronnych 200zł 54980 550:80 
Poż, serb. BYS. u ; 100 frank, 2 pr. 123:75 12975 5 Ausiro-weg, 1400 kor. . . 1998'— 2004'— 
tureckie obi. prere, kol. za 400 frank. 24685 24785 p ki an em (a aa 200 zł. 62725 628:25 
: ueskiego banku. związkowe 0 sł o , 
ite Listy i | i listy diużna Diysostaizka banka 105 GA ył AE SA 
(m Bł. „OSC, 
Śnglo-B.ustr. banku los 4 pe. 28 czł, „cżr8 K. Akcye przadsiębiorstw traraportowych. 
ARCE A ziom. los « 201. 8 395-- 301... | Bak. kol. lok. ake. pierw. 300 zł. . 453— 459— 
s . 1883 * pr. 26350 275:50 Kolei półn. a 0 A X 5060-— da 
ai ; wr S z m Z pam 
Bukos, "zart. kred. niem. loa p f BN 10040 Kol. Laim oda) (ake. pierw.) 2002} 409 — *402: — 
a Er MaA Z wów-Crarn.-Jaasy 260 zł. 545*— 546*— 
Gal ako. b. hip. Baigi U 99-75 * Lwów-Kleparów-Jaworów lokal 
AEGEAN E ESEJE) noone a: „SIO „820 
Banku gal, ziem, krad. 47, pr. 601, 9875 99-75 |AS. Tow. taglama uaafe 560 sł mk 1728— 1134— 
Gai. Tow. krsd. ziem. Atr) lon, E H x yt ke Ju Akcye przedsiębiorstw przemysłowych 
n n Dj x RT. log. a 906 K z j a $ 
: 5 4 r. starsze . (9670 9770 | mow, kopalń 
KO ` Pus k palń wegla w Briix 169 zł. 778'— 7182'-— 
Banku kraj. dla Galieyi iodomorgi 98:15 gz |4 karpackie naft. tow. 500 kor. 140— 46'— 
„a pr. lp iat ELERE 975 | Buntr. tow. górnicze Aipina 100 zł. 886— 887— 
Banku krajowego wi POWA 3 850 9950 | E198. tow- ateen. przem. 200 xł. . 2692*— 270%:— 
omisys 4a sat Aa pr. o. 98° BV | $chodnicy 500 kor. . . . 468— 472: — 
Barka Xr. obi. kolej, al. 50 T Ti. > pe. pda PT Ao [IB Tux. zarz. tytomiow. 500 rantów 346— 34750 
Auaieewog. paska BO lat 4 "pré. :60 4 I. AE 4 
a E a 9705 98-05 "Britail. tow. kop. wagina 79 zł. . 245:— 247— 
Ra Qligscje 4 plerwezeńztwa © ma x k sksie 
O zd. MORA. arlin za marek 5 pr. . . —— —— 
T Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 24087 24115 
Sp. deh Panapo DU EEEE as | Paryk za 100 franków. .. . 9640 9560 
1 m. A pr. z r. 188% . . 118:65 11365 i 
A Petersburg za 100 aa” 5 ję: pr. 25425 255— 
fow.żeg]. par. po Dun, kim. r. AE 112:50 11850 | Niemieckie banti 11745 11785 
Kolej Lwów-Urorn.-Taony m r. 1884 | „ga | Włoskia baaki . . . . . 9487 95-021, 
Kolej wówadnaja w r iodknkab O 0, [ĘERoaekie E zem m 
sł r. . M CEO siak > e aE Putia 
Gal. Bol. lok. wschod. za 103 % 4 pe. m— =a E. 
Wag, ga. ol. em. 1879an 30a a Bpr 10050 ILEO |, onarri -PRSE pe T 
„0. JOE W s A szą W cje gula. złota a moneta ET ar 
A ` a Wa. . . ag k 
„Fak LO) 20-markówka . | | |] 2852 2356 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 38575 8975 | Rosyjski TERIN - —— = 
Zakł, kred. dla hamdi, i prosm. 190 së. 608— 514*— | Niem. bangnoty za 100 marek . 11745 117865 
Clary 40 zł. m. k. Ą 170:— 190:— | Włoskia aR za 100 lir 94:90 95:10 
pożyczka miasta Tnstruku 20 zł. —— |Ruble. . . sa 2:54 2:548], 


DÆ E mW a B BA WU ME Z MH; NBABWWEW. | 


wyciąg katastralny, płotokcły ocenienia i t* 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej” 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni” 
żej wymienionym, w biurze Nr. 30. 

Takie prawa, wobae których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomeścr 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te vsoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Da powyższej nieruchomości kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęre- 
wadia licytacy yjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jem przez par joiete na tariiey 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
gite; wymienionego i nie wskażą tomui są- 
dowi pełnomocnika do doręcsń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 28 grudnia 1911. 


L. ez. E. V. 2310/6 (62) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie pp. Jane i Janiny Lalków 


(859) 


w Drohobyczu, odbędzie się dnia 16 lutego 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 relicy- 
żacya połowy realności lwh. 647 ks. gr. gm. 
kat. Drohobycz-Lisznia składającej się z pbud. 
962 i 2477 i pgrt. 3617/1, 3617/2, 3617/3 i 
3616/2 łącznego obszaru 605 m. kwadr. z wy- 
stawionymi na nich domem i komórką wraz 
z przynależnościami, składającemi się ze 
studni. 

Nieruchomość ta cała jest oceniong a 
to dom na 4427 kor. 20 hal., grunta na 1337 
kor. 50 hal., przynależności zaś na 60 kor. 

Najniższa cena połowy wystawionej na 
relicytacyę nieruchomości wynosi kwotę 1456 
kor. 18 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. w biurze Nr. 51. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 27 grudnia 1911. 


WH. en. €. 1882/11 (5) 
OrosomeHe Ieperopry. 

Ha nomnpane man. Ogygpia IIIepoBa, 
3acTyiieHOro uepea olikyHa I'pumaa Fosa- 
AA, TOcHorapa B CuepekoBi, Biróyne ca 27 
aroro 1912 nepej moryqHem o 9 rogami 
B HMame O3HaweHiu cyni, Kowdara u IV. 
neperopr peab. 0ÓHAT. BMK, rin. €. 44 KA. 
rp. rpom. UmepekiB ekmajralog0i CA 3 UPyHTIB 
i 6y4qHHKiB. 

IIporarm ca Małoga HeJBHKAMICTE 
e onmikeHa Ha 2588 kop. 60 cor. 

Hańmnsma nogama BKHOCHTE 1692 Kop. 
40 cor., MoRMame TOl kkorm He BinÓóyje CA 
uporak. | 44 

VeaoBia reperopry, korpi piBHOdacHO 
3aTBepzkae CA i rpamoTm BiNHOCAJI CA 70 
HeĄBMYKHMOCTH (BATA! TriNoTe1HHŃ, BATAI 
KATaCTpAJBHMA, UpoTOKOJM ONIHEHA iT. A), 
MOTYTE Ti, IXO MAIOTE OXOTY KYHOBALH, Me- 
perdaHyTM B HMsme OBHadeRiM CY/f, KOMHA- 
Ta u. IV. mirdac roquH ypAXOBKAX. 

Ipasa, korpi 6m upojra poóKau He- 
ĄOMYGTAMOKJ, Ha.IEKWATE Hafńnispikme Ha 
ZAM CYXOBIM, BAZHATEHIM MO Ieperopry, 
uepeq IepeTroprom 8ro10cHTu B Cy, 60 
MUHaKiie INO [0 HeJBHXKAMOCTH CAMON BiKE 
6ia6me He MoryTE ÓyTu miyrRomeki. 

O zaismux BANAJKAX INOCTYMNOBARA 
nepeToproBoro yBiĄOMIATU CA 6ye OCOÓM, 
AIA KOTpRX miy Toff Tae mo JO HEJBIKA- 
MOCTH AKich mpaBa a60 Tarapi CYTE yera- 
HOBAeRi a60 B TOKY HOCTYMOBAHA ItepeTop- 
roBoro ycTAaAOBAeHi ÓyAyYTEB, B TİM BuAJrKCy 
TLEGKO MpaóuTEM B cyjj, AK ÓM OHM aHi He 
MEMKA.JIM B OÓJACTM HAZME O3HAYEHOrO CY- 
my, AFi He BCKABUAM HNOIMEHHO ITOBHOB.TACTIA 
AAA AOpyYJEHE MeMkało4oro B MiCIĘeBOCTH 
CYM 
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J: : - 
I. x. Cya moBiroBrń, Bizia IV. 
VOBKBa, naa 4 ciung 1912. 


L. ex. E. 2899/11 (5) (856) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 lutego 1912 o godzinie 930 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. 92 przy ul. Bilińskiego 
odbędzie się licytacya : 

1. 2/8 części realności lwh. 225 gm. 
Opryszowee składającej się z 2 parcel bu- 
dowlanych ną których znajduje się dom mie- 
szkalny i budynki gospodarcze, 11 paroel 
gruntowych i 2 parcele, które są drogami pol- 
nemi, 

2. 2/3 części realności wh. 536 skła- 
dającej się z 2 p4reel gruntowych, 

3. całej realności lwh. 616 składającej 
się z parceli grun., 

4. 2/8 części realności lwh. 900 skła- 

dającej się z 1 p. gr., . 
: 5. realności lwh. 1068 składającej się 
z Tiperi 
. 2/4 ezęści realności lwh. 1102 skła- 
dającej się z 1 pgr. 

Wszystkie „a realności wchodzą 
w skład gminy Opryszowce. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: ad 1. na 2452 kor., 
ad 2. na 108 kor., ad 8. na 300 kor., ad 4. 
na 200 kor., ad 5. na 200 kor. i ad 6. na 
100 kor. : 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1684 kor. 
34 h., ad 2. 72 kor., ad 8. 200 kor., nd 
4. 134 kor., ad 5. 184 kor., ad 6. 67 kor, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 9 grudnia 1911. 


L. cz. E. 1217/11 (14) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie firmy Nowy lwowski młyn 
parowy D. Axelbrad i Syn we Lwowie, przez 
pełnomocnika adw. dr. Morgenrotha, odbę- 
dzie się dnia 28 lutego 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. IV licytacya real. obj. lwh. 
590 ks. gr. gm. Żółkiew cz. I. z pb. lk. 191 
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„Gazeta Lwowska“ Nr. 20 z dnia 


7 


i murowanego domu parterowego na tejże dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


pobudowanego wraz z 


przynależnościami, ! niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


szładającemi się z parkanu i szafki w murze. ; dowi pełnemocenike do doręczeń w siedzibie 
Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- | sądu zamieszkałego. 


cyę jest oceniona na 6580 koron, przynale- | 


zności zaś na 50 kor, 

Najniższa cena wynosi 3815 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobes których miniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszezslną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacna- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszene- 
mia tego rodnajn co ġo samej nieruchomości 
nie mogiyhy hyć juz so skutkiem pedro 
SZGNE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną, sawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie ne tablicy 
sądowej, jeśli nie micsukają w oxrępu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażg temui se 
dowi peśnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu xamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 4 stycznia 1912. 


L. cz. E. 682/11 (7) (808) 
Bdykt. 

W Bądzie tutejszym odbędzie się dnia 
8 lutego 1912 o godzinie 11 rano licyta- 
cya połowy realności lwh. 69 ks. gr. gm. 
kat, Sidzina składającej się z pare. budowli, 
i stojących na niej budynków oraz parecel 
grunt i łąk. 

Realność ta oszacowana na 3010 kor., 
przynależności na 26 koron. 

Najniższa cena wynosi 4024 kor. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Skawina, dnia 5 stycznia 1912. 


L. ez. E. 831/11 (13) 
Edykt licytacyjny.. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się dnia 13 lutego 1912 
o godzinie 9 przed południem licytacya real- 
ności: 1. lwh. 355, 2. 386. 3. 387, 4. 394 
5. 395 i 6, 442 ks, gr. gm kat. Wiszenka 
objętych z których realności pod 1., 2. i 6, 
z chaty, stajni, stodoły, lasu i pola się skła- 
dają. 

Nieruchomości wyżej wymienione wy- 
stawione na licytacyg są ocenione ad 1. 
16.282 kor. 44 h., ad 2. 10.010 kor.. 6 h., 
3. 2756 kor. 78 h., 4. 3436 kor. 14 h., 5. 
2852 kor. 59 h, i 6. 5286 kor. 15 h. 

Najniższa cena, RA której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 10821 kor. 63 h.. 
ad 2. 6673 kor. 37 h., ad 8. 1887 kor. 82 h., 
4, 2290 kor. 76 h., ad 5. 1901 kor. 78 h. 
ad 6. 8524 kor. 10 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenty przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Ńr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Sądowa Wisznia, dnia 4 stycznia 1912, 
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L. cz. E. 2471/11 (9) 
Eđdykt lieytseyjay. 

Na żądanie Ozera Krona z Ozerneticyi 
oŭbędzie się dnia 20 lutegol912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nioRym, w biurze Nr. 80 licytacya : 

1. połowy realności objętej lwh. 873 
gm. Dąbki stanowiącej pgr. 2176/1, 2176;2 
o łącznym obszarze w całości około 1 m. 
1147 kw. saż. z chatą, 

2. połowy realności objętej lwh. 374 
gm. kat, Dąbki stanowiącej pg. 2175/1, 
2175/2, 2175/3 o łącznym obszarze w cało- 
ści około 1 m. 664 kw. sąć. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1. na 515 kor., zaś ad 2. na 
347 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 844 kor., 
zaś aQ 2, 282 koron, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30. 
. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licztacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło - 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby byé już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych niernckomościch bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku bo 
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26 stycznia 1912. 
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1 L. cz. E. V, 778610 (18) 


| 


C. k. Bad powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 80 listopada 1911. 


L. ez. L. 836/10 (21) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 marca 1918 o godz. 8 przed 
południem odkędzie się w sądzie niżej wy- 
minionym, w biurze Nr. 19 relieytacya 
1/6 części realności wyk. hip. 519 ks. gr. 
Trójca objętej, składającej się z pb. 117 i 
stojącej na niej chaty, masy spadkowej po 
ś. p. Andriju Liszezuku własnej. 

Jedna szósta część nieruchomości wy- 
stawioma na relicytacyę jest ocenioną na 
101 kor. 95 h 

Najniższa cena wynosi 51 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 19 stycznia 1912. 


(800) 


L. cz. B. 1109/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Ja żądanie Firmy Klagsbald i Honig 
Wachs, odbędzie się dnia 27 stycznia 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12. w Bolecho- 
wie licytacya realności lwh. 368 ks. gr. gm. 
Bolechów missto wraz z przynależneściami, 
w protokole ocenienia z 11 października 1911, 
l. ez. E. 1109/11 opisanemi. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona wraz z przynależnościami 
na 4546 kor. 

Najniższa cena wynosi 1697 kor. 40 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości 
tabularmy, wyciąg katastralny, protokół oce- 
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 

Takie praws, wobec których niniejsza 
iicytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie smaogłyby być już ze skutkiem podne 


Ay 
302 
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Te osoby, dla których jakie prawa lut 
sięńary ma powyższej nieruchomości bad: 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania lieytacyjnego powstaną, sawiadazniane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablic; 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń. w siaduikie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 9 grudnia 1911. 


L. ez. E. 417/9 (91) 
Edykt Ieytacyjny. 

Dnia 14 lutego 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
w biurze Nr, 27 odbędzie się w Sanoku 
licytacya majętności Niewistka, objętej wy: 
kazem hipotecznym 885 ks. gr. dia większych 
posiadłości tutejszego Sądu wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z budynków 
mieszkzlnych i gospodarazych w protokołach 
oszecowania E. 417/9 (22) i E. 417/11 (44) 
opisznych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona ma 429.848 kor. 95 hal., 
z tego przynależności wartości 86 801 kor. 

Najniższa cena wynosi 286.565 kor. 
97 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie praws, wohee których miej- 
sza licysacya byłaby niedopuszesalną, należy 
zgłomić do sądu najpóźniej przy wyznacz = 
pym terminie lieytacyjnym, inaczej voszene 
nia togo rodzgju cv do same; nieruehomoś'i 
gie mogłyby byś juz ze zretkiew podm 
SARGA 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bać” 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi peźnomoenika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Sanok, dnia 16 grudnia 1911. 
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(860) 
Edykt licytacyjny, 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 


dokumenta (wyciąg | 


w Drohobyczu, odbędzie się dnia 26 lutego 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 w Dro- 
hobyczu: 

1. lieytrcya całej realności obj. lwh. 
419 ks. gr. gm. kat Stebnik, 

2. całej realności obj. twh. 652 ks. gr. 
gm. kat. Stebnik, 

3. całej realnośei obj. lwh. 119 ks. gr. 
gm. kat. Stebnik, 

4. połowy realności obj. lwh. 118 ks. 
gr. gm. kat. Stebnik, składających się z par- 
cel budowlanych, wystawionych na tychże 
budynków mieszkalnych i gospodarczych, 
oraz z parcel gruntowych pól i łąk wraz 
z przynależnościami składającemi się z drzew 
i oparkanienia. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione następująco : 

a) cała realność lwh. 419 ks. gr. gm. 
kat. Stebnik na 21.990 kor., 

b) cała realność lwh. 652 tejże gm. na 
4200 kor., 

e) cała realność lwh. 119 tejże gm. na 
7490 kor., 

d) połowa realności lwh. 118 tejże 
gminy na 1050 kor., przynależności zaś na 
110 kor., a wartość budynków na 4600 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do całej real- 
ności lwh. 419 gm. kat. Stebnik 14.660 kor., 
b) co do całej realności lwh. 652, tej s. gm. 
na 2800 kor., e) co do całej realności lwh. 
119 tej gminy 4993 kor. 32 h., d) eo do 
połowy realności lwh. 118 tej gminy 700 kor., 
co do budynków 8067 kor. 67 hal., eo do 
przynależności 78 kor. 84 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIIL 

Drohobyez, 81 grudnia 1911. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. 365 (780 3—3) 
Ogłoszenie. 

Na podstawie $ 30 ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej podaje się do publicznej 
wiadomości, że zamknięcia rachunkowe, oraz 
inwentarz powiatu za rok 1911, zostały wy- 
łożone w biurze Wydziału powiatowego i 
mogą być przez interesowanych przeglądane 
w godzinach urzędowych. 

Brzesko, dnia 17 stycznia 1912. 

Prezes Rady powiatowej: 
Jan Gotz. 
Sekretarz Wydziału Rady powiatowej: 
Dr. Kazimierz Baltsziński. 


L. 1138 (788 3—3) 
Edykt 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy po myśli $ 25 
ust. not. roszczą sobie jakiekolwiek preten- 
sye do ksucy: notaryalnej s. p. Maryana 
Władyczyńskiego z powodu urzędowania je- 
go jako byłego e. k. notaryusza w Starym 
Samborze i Jaworowie, ażeby roszczenia 
swoje w przeciągu sześciu miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej” w tutejszej e. K. 
Izbie notaryalnej zgłosili. ile że po upływie 
tego terminu bez względu na ich roszczenia 
nastąpi zwolnienie powyższej kaucyi z pod 
węzła kaucyjnego i zezwolenie na wydanie 
tejże uprawnionyna. 

C. k. Izba notaryalna. 
Przemyśl, dnia 9 grudnia 1911. 


L. cz. Ne. VII. 210/11 (4) (811 2—38) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy S I. we Lwowie 
podaje do wiadomości tak członków, jak 
i wierzycieli rozwiązanego Stowarzyszenia 
„Aliage* Towarzystwa wzajemnej pomocy 
(oddłużenia), że e. k. Namiestnictwo we 
Lwowie pismem z dnia 28 grudnia 1911 1. 
XIII a. 4349/48 złożyło do tus. depozytu 
fundusze tego Towarzystwa w kwocie 178 212 
kor. ulokowane na książeczkę wkładkową ga- 
licyjskiego Banku krajowego Nr. 628 którą 
przechuw no w e. k. Ur ędzia depozytów 
cywilno - sądowych we Lwowie do art. 
15996/11 i że kuratorem majątku tego roz- 
wiązanego Towarzystwa „Alliage“ ustano- 
wiony został p. dr. Ignacy Wein adwokat 
we Lwowie i temu kuratorowi polecono, aby 
rozdział, względnie likwidacyę majątku prze- 
prowadził. 

C. k. Sąd powiatowy, S, I., Oddział VII. 

Lwów, dnia 20 stycznia 1912. 


L. ez. Ne. 425/11 (1) (791 2—3) 
Edyzżkt. 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie ogła- 
sza, iż w tutejszym depozycie złożone są od 
przeszło lat 80 następujące przedmioty i go- 
tówki, do których w przeciągu tego czasu 


nikt praw nie zgłosił, 
masie : 

1. Abrahama Beinharza książeczka sam- 
borskiej Kasy oszezędności na 5 kor. 8 hal., 
2. Arona Frieda gotówka 2 hal, 

3. Jana Koladzina książeczka sambor- 
skiej Kasy oszczędności na 10 kor. 30 hal., 

4. Budowa kolei Are. Albrechta ksią- 
żeczka samb. Kasy oszczędności na 46 kor. 
79 hal., 

5. Ludwika Wagnera książeczka samb. 
Kasy oszczędności na 46 kor. 38 hal., 

6. Michała Melnyka książeczka samb. 
Kasy oszczędności na 15 kor. 52 hal., 

7. Wacława Palmi książeczka 
Kasy oszczędn. na 32 kor. 11 hal, 

8. Józefa Kaczorowskiego książeczka 
samb. Kasy oszcz. na 23 kor. 28 hal., 

9. Judy Salzberga książeczka 
Kasy oszezędn. na 26 kor. 16 hal., 

10. Fedora Seniów książeczka samb. 
Kasy oszcz. na 67 kor. 3 hal., 

11. Kościa Galasa gotówka 3 kor. 
46 hal., 

12. Michała 
1 bal., 

13. Herscha Stega gotówka 2 kor. 
76 hal., 

14. Karola Żebrowskiego książeczka 
dolińskiej Kasy oszcz. na 24 kor. 46 hal., 

15, Semiana Rudewicza gotówka 5 kor. 
86 hal.. 

16. Franciszka Stadlera gotówka 2 kor. 
50 hal., 

17. Maryi Ghurchursd gotówka 8 kor., 

18. Stefana i Paraśki Slusarenków ksią- 
żeczka samb. Kasy oszcz. na 135 kor. 80 hb., 

19. Wolfa Weinberga książeczka samb. 
Kasy oszcz. na 18 kor. 58 hal., 

20. Banku kredytowego włościańskiego 
książeczka samb. Kasy oszczęd. na 27 kor. 
81 hal., 

21. Wilhelma Jakowicza 
stanisławowskiej Kasy oszezędności 
kor. 18 hal. 

Wzywa się wszystkich, którzy do po- 
wyższych depozytów roszezą sobie prawa, 
aby w przeciągu roku 6 tygodni i 3 dni, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu prawa te zgłosili i wykazali, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie togo cza- 
su przedmioty powyższe i gotówki wydane 
zostanę na własność e. k. Skarbowi Pań- 
stwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dolina, dnia 25 listopada 1911. 


L. cz. ©, III. 23/12 (1) 
Ed 


samb. 


samb. 


Michejłyszyna gotówka 


książeczka 
na 49 
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Przeciw Jlastóki Wieczerzakowi, po- 
przednio w Jacie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nisku 
przez Maryannę Wieczerzakową pozew o 934 
kor. 78 hal. 

Na podstawie pozwu wyznzczono ustaą 
rozprawę na dzień 25 stycznia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Józefa Wiecze- 
rzaka ustanawia się p. dr. Dawida Feia adw. 
w Nisku kuratorem, który zasiępywać go 
będzie w rzeczonej sprawie na jego oszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 15 stycznia 1912 


L. ez. ©. I. 27/12 (1) (858) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Dereniowskiemu i 
Wiktoryi z Woleńskich Dereniowskiej, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Jaśle 
przez Wawrzyńca Flaczyńskiego fxuise La- 
czyńskiego, w Kołaczycach pozew o danie 
zabezpieczenia dla kwoty 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
stycznia 1912 o godz. 980 rano w sądzie 
tut, b. Nr. 26. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja i Wi- 
ktoryi Derenicwskieh ustanawia się p. dr. 
Dziansotta adw. w Jaśle, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
kołaja i Wiktoryę Dereniowskich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebszpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 14 stycznia 1912. 


L. cz. ©. V. 86/12 (1; 
Edykt 

Przeciw Fawłowi Luli, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Jaśle przez Towa- 
rzystwo zaliczkowe dla handlu i przemysłu 
w Demboweu pozew o 328 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 29 stycznia 1912 o godz. 9 
rano w sali rozpraw Nr. 26. 

Celem strzeżenia praw Pawła Luli 
ustanawia się p. dr. Kulczyckiego adw. w 
Jaśle, kuratorem 
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a mianowicie w | 
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Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Lulę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jasło, dnia 18 stycznia 1912. 


L, ez. Og. I. 28/1 (1) 
Edykt 

Przeciw Maryi Bucznej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu obwodowego O. I. w Złoczowie 
przez Julię Poliszezuk pozew o 1130 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 
stycznia 1912 o godz. 8'30 rano, b. Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Maryi Bueznej 
ustanawia się p. dr. Rotha adw. w Złoczo: 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę Buczną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, iub pełnomocnika nis za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 12 stycznia 1912. 


(857) 


L. ez. O. IV. 84/12 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi Bajdo, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Rozwadowie 
przez Jadwigę Bajdo pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15 lutego 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Jezierskiego w Roz- 
wadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 23 stycznia 1912. 


(812) 


L. cz. ©. IL 24/12 (1) (863) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
é. p. Maryanny SŚwiętoniowskiej wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Jarosła- 
wiu przez Mojżesza Sehmalzbacha i tow. po: 
zew 0 wykreślenie prawa zastawu dla sumy 
400 kor. z realności lwh. 586, 808, 2210, 
4449 i 4450 gm. Jarosław. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 1 lutego 1912 o godz. 9 
rano w tym sądzie, sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. dr. Buchheima adw. w Ja- 
rosławiu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą nie 
ZOSLAGIE. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jarosław, dnia 20 stycznia 1912. 


L. cz. ©. IV. 15/12 
Edykt 

Przeciw Piotrowi Signio z Rymanowa, 
wnieśli mał. Perla, Bisig, Lea i Chaim 
Schachnerg pozew o uznanie wierzytelności 
w kwocie 348 kor. 48 hal. za zgasłą, 

W sprawie tej wyznaczono termin na 
dzień 30 stycznia 1912 o godz. 9 rano w 
sądzie niżej wymienionym, b. Nr. 4. 

Kuratorem dla niego ustanowiono e. k. 
notaryusza Kaliniewicza na jego koszt. 

„0. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 18 stycznia 1912, 
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L, ez. Ów. III. 2385/11 (1) (831) 
Bdykt. 

Przeciw Izydorowi Weissbachowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego w Krakowie przez Chaima Freylicha 
pozew o 300 kor. i 135 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia dnia 21 grudnia 1911 Ow. III. 
2335/11 (1). 

Cslem strzeżenia praw Izydora Weiss- 
bacha ustanawia się p. dr. Judę Zimmer- 
manna adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 21 grudnia 1911. 


L., Prez. 3409 (18 P/11) 
głoszenie. 
Prezydent e. k. Sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie zamianował, dla pierwszej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądu przysię- 
głych przy c. k. Sądzie obwodowym w Sam- 
borze dnia 19 lutego 1912 o godz. 9 rano 
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radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowego | 
Józefa Gołkowskiego, a zastępcami przewo- | 
dniezącego e. k. wiceprezydenta dr. Fryde- | 
ryka Jakubowskiego, tudzież c. k. radców 
sądu krajowego: Karola Reinera, Leona Be- 
reźnickiego, Jana Turkiewicza, dr. Konstan- 
tego Rybickiego, Czesława Wójciekiego i 
Juliusza Kołczykiewicza. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Sambor, dnia 6 stycznia 1912. 


L. cz. Cw, II. 2370/11 (1) (882) 
Edykt. 


y 

Przeciw Izydorowi Weissbachowi i 
Franciszkowi Dołoszyńskiemu, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu krajowego jako handlowego w 
Krskowie przez Towarzystwo kredytowe dla 
handiu i przemysłu w Krakowie pozew o 
820 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zabezpieczenia z dnia 26 grudnia 1911 Cw. 
III. 2370/11 (1). 

Celem strzeżenia praw Izydora Weiss- 
bacha i Franciszka Dołoszyńskiego ustana- 
wia się p. dr. Judę Zimmermanna adw. w 
Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd krejowy, jako handlowy 

Oddział III 
Kraków, dnia 26 grudnia 1911. 


L. cz. Ćw. IL 2512/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Iożoszy ńskiemu 
i Izydorowi Weissbachowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sąiu krajowego jako handlowego w 
Krakowie przez Towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Krakowie pozew o 
700 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zabezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. adw. dr. Zimmermanna w 
Krakowie, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 29 grudnia 1911. 
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L, cz. ©. I. 7/12 o (917 1—3) 
d 

Przeciw Semenowi Sieniakiewiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wanie- 
siony został do sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach przez Hanuśkę Sieniakiewiez 
2 śl. Hul pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 lutego 1912 o godz. 9 
rano, b, Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Auerbacha adw. w Pod- 
wołoczyskach, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, 16 stycznia 1912. 


U ci 
padłości. 
L. cz. S. 1/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Elżbiety Pelzwerger właścicielki niezareje- 
strowanej firmy „Vindobona* I. wiedeński 
dom spłacalny w Tarnopolu i Podwołoczy- 
skach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Klemensa Zahra- 
dnika, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Salomona Jampolera adw. kraj. w 
Tarnopolu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 1 lutego 1912 
godz. 4 po południu w tym sądzie, w biurze 
Nr. 4 przedłożyli dokumenty, poświadczające 
ich roszezenia, wystąpili z wnioskami wzglę- 
dem zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
lub zamianowania innego i jego zastępcy i 
przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 26 lutego 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
4 marca 1912 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 


(709 8—3) 


l się rozpoczynającej, przewodniczącym e. k.li ustanowili dla nich porządek. 


Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu Taraopola mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomoenika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 17 stycznia 1911. 


L. ez. 8. 1/12 (2) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Bronisława Hołdowicza „Nadzieja* 
w Stanisławowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę w S. kr. Teofila Gielitowicza, 
zas tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw. Władysława Dimla w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na an- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 lutego 1912 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 118 w e. k. sądzie obwodowym 
w Stanisławowie, przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sówi”z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w e. k. sądzie obwodo- 
wym w Sianisiawowie najdalej do dnia 1 
marca 1912, a na sudyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 15 marca 1912 godz. 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zśufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta- 
nisławowie lub w pobliżu Stanisławowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomoeni- 
ka dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 17 grudnia 1912. 
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G. Zl. 8. 2/12 (1) 
Concursedict. 
Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 
Eröffnung des Concurses über das Vermö- 
gen des Aba Weissbrod nichtprotokollierten 
Greislereihindlers in Tarnopol bewilligt. 
Der k. k. Landesgerichtsrath Klemens 
Zahradnik in Tarnopol wird zum Concurs- 
commissär, Herr Dr. Moritz Speiser in Tar- 
nopol zum einstweiligen Masserverwalter be- 
stellt. 
Die Gläubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 5 Februar 1912 Nachmittags 4 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 4 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspriiche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Massererwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten 
und den Gläubigerauschuss zu wśhlen. 
Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
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ein Rechtsstreit darüber anhingig sein soll- 
te, bis zum 10 März 1912 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 26 Mórz 1912 
N:chmittags 4 Uhr ebendort anberaumten 
Liquidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. l 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfrist- 
versäumen, haben die durch neue Finberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prüfung de- 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines förmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die þei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseyerwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich als Vergleichstagsatzung bestimmt. 

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ er- 
folgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalis auf Antrag des 
Concurseommissńrs fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmichtigter 
bestellt werden wiirde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Tarnopol, am 19 Janner 1912. 


L. ez. 8. 11/11 (81) (843) 

W konkursie Klary Raschbaum wystą- 
pił zawiadowcz Masy oraz wydział wierzy- 
cieli z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął, czy cały skiad towarów masy 
konkursowej wraz z towarami u Miny Ban- 
dler w zasiawie się znajdującymi ma być 
sprzedanym w drodze ofert. 

Celem powzięcia uchwały w powyższym 
kierunku, jako też celem ustalenia roszczeń 
zawiadowcy masy i jego zastępcy do wyna- 
grodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
wyznacza się audyencyę na dzień 15 lutego 
1912 godz. 4 po południu w c. k. Sądzie 
obwodowym w Tarnopolu, w biurze Nr. 8. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konku sowych. 


Komisarz konkursowy. 


L. cz. 8. 8/11 (5) 
Ogłoszenie. 
Uchwałą tego sądu z dnia 12 listopada 
1911 liczba czynności S. 8/11 (1) otworzony 
konkśrs do majątku Józefa F'euersteina kupca 
w Dobczycach, zgodnie z wnioskiem komisa- 
rza konkursowego uznaje się po myśli $ 154, 
189 ord. konkurs. za ukończony. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 28 grudnia 1911. 
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L. ez. S. 5/10 (78) (865) 

W konkursie Włodzimierza Kobylań- 
skiego z Peremiłowa przedłożył zawiadowca 
masy projekt rozdziału (rozporządzaluej) masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychezss zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowcy masy przeglądnąć 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wol- 
no im wnosić ustnie lub pisemnie u komi- 
sarza konkursowego aż do dnia 31 s:ycznia 
1912 godz. 5 po południu. i 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 8 lutego 1912 godz. 10 przed południem 
w c. k. Sądzie powiatowym w Kopyczyńcach 
w biurze Nr. 10. 

Na tę audyencyę wzywa się w Szcze- 
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli. 

Kopyczyńce, dnia 18 stycznia 1912. 

Komisarz konkursowy 
Szulakiewicz. 


L. cz. S. 5/10 (78) , l 

W konkursie Włodzimierza Kobylań 
skiego z Peremiłowa wyznacza się audyencyę 
do rozprawy celem ustalenia roszczeń tym- 
czasowego sawiądowcy masy adwokata dr. 
Audermana do wynagrodzenia i zwrotu po- 
niesionych wydstków na dzień 31 stycznia 
1912 godz. 10 przed południem w e. k. Są- 
dzie powiatowym w Kopyczyńcach w biurze 
Nr. 10 a. 

Na audyeneyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Kopyczyńce, dnia 18 stycznia 1812. 

Komisarz konkursowy 


Szulakiewicz. 


Konkursa. 
L. ez. 891 (136 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę radey Sądu krajowego i na: 
czelnika sądu powiatowego ewentualnie na 
posadę sędziego powiatowego i naczelnika 
sądu w Ropczycach rozpisuje się konkurs 
z terminem do 11 lutego 1912. 

Podana o powyższą, lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą po- 
sadę wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum Sądu obwodowego 
w Taraowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 19 stycznia 1912. 


L. Prez. 46 (6/12) 
Konkurs 
Sąd powiatowy w Krakowcu przyjmie 
od 1 lutego 1912 pomocnika kancelaryjnego 
mającego rutynę w sprawach niespornych 
za zormalnem wynagrodzeniem. 
Pierwszeństwo mają woluataryusze za- 
trudnieni obecnie przy sądach. 
Naczelnietwo e. k. Sądu powiatowego. 
Krakowiec, dnia 18 stycznia 1912. 
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L.»Prez. 1141/12 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego przy Sądzie krajowym w Krako- 
wie rozpisuje się konkurs z terminem do 
18 lutego 1912. 

Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie kolegialnym I. instancji opróżnić się 
megącą posadę radcy Sądu krajowego należy 
wnosić w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydynm Sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 21 stycznia 1912. 
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L. 251/12 (804) 
Konkurs. 

Przy e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie jest do obsadzenia 1 posada do- 
zorcy więźni ze systemizowanymi pokorami. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ost mplowa- 
ne podania w drodze swej przełożonej wła- 
dzy do Dyrekcyi c. k. Zakładu kary dla 
mężczyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 28 
lutego 1912. 

Do podań należy dołączyć: 

1. metrykę chrztu, 

2. certyfikat lub paszport wojskowy, 

8. ostatnie świadectwo szkolne, 

4. świadectwo zdrowia wystawione przez 
lekarza zakładowego lub fizyka, 

6. świadectwo wyzwolin (u rzemieślni- 
ków). 

Mianowani obowiązani będą do złoże- 
nia egzaminu z przepisów slużbowych naj- 
później w przeciągu jednego roku i to pod 
rygorem uwolnienia ze służby. Od powyższe- 
go egzaminu uwolnieni są podoficerowie, 
mianowani na podstawie certyfikatu wojsko- 
wego. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

Lwów, dnia 22 stycznia 1912. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 492 Stow. II. 474 (747 3—3) 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenis: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo vzali- 
czkowe w Tarnowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniezoną poręką. 

Zmiana statutu: Nadzwyczajne wżlne 
zebranie członków uchwaliło w dniu 19 gru- 
dnia 1911 częściową zmianę statutów, a 
w szczególności $$ 9 i 12. 

Data wpisu: 80 grudnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 30 grudnia 1511. 


L. cz. Firm. 490 Stow, II. 1400 (744 3—3) 
Wypis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Szezucin. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w DSzezucinie, stowarzyszente zareje- 
strowane z ograniczoną poręką (po niemie- 
cku? „Kreditverein in Szezucin, registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung). 

Data statutu: Szezucin, dnia 6 gru- 
dnia 1911. A 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza- 
nie jedynie i wyłącznie swoim własnym 
członkom kapitałów, potrzebnych im do go- 
spodarstwa, handlu i przemysłu, w drodze 
wzajemnego kredytu. 
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| Czas trwania: nieegraniczony. 

| Dyrekcyas: Chaskel Fluhr i Henryk 
uhr obaj w Tarnowie, oraz Abisch Schrei- 

þer i Eliasz Schnur obaj w Szczucinie. 

Podpis firmy. (F. Z.) Firmę stowarzy- 
szenia podpisują zbiorowo, albo 2 ezłonko- 
wie dyrekryi, albo też jeden członek dyre- 
kcyi i zastępca członka, względnie urzędnik 
stowarzyszenia zamianowany  prokurantem, 
w ten sposób, że pod stampilą firmy dru- 
kowaną, lub wypisaną kłada swój własno- 
ręczny podpis. 

Ogłoszenia następują przez wywieszenie 
ich w mieście Szczucinie, lub umieszczenie 
w „Gazecie Lwowskiej“, lub w jednym z 
dzienników krajowych. 

Udziały członków: wynoszą najmniej 
po 50 kor. liość udziałów członka wprawdzie 
jest nieograniczona. jednak dyrekcya ma 
prawo oznaczyć ilość udziałów dla poszcze- 
gólnych członków. 

Odpowiedzialność: nie tylko wpłaco- 
nym udziałem, względnie udziałami, ale po- 
nadto jeszcze kwotą równającą się wysokości 
udziałów danego członka. 

Data wpisu: 30 grudnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 80 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 1482/11 Stow. IV. 81 (829) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Bank polskiego Zwią- 
zku marodowego, stowarzyszen'e zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: uchwałą własnego 
zgromadzenia z 16 października 1911 zmie- 
uiono $$ 8 b) 12 i 49 statutu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: udzie- 
lanie kredytu członkom na umiarkowany pro- 
cent i warunkach możliwie dogodnych. 

Obecnie: pożyczek udziela Stowarzysze- 
nie członkom na zabezpieczenie porękę człon- 
ków lub osób trzecich, zapisem hipotecznym 
podkładem w papierach wartościowych, a 
zawsze na obligi dłużne formalnie zeznane. 

T)yrekcya może otwierać kredyt w ra- 
chunku bieżącym, ale jedynie i wyłącznie 
dla członków. 

Data wpisu: 4 grudnia 1911. 

C. k. Sąd kresjowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 22 listopada 1911. 


L. cz. Firm. 1701/11 Stow. IV. 180 (834) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykreślono. 

Siedziba firmy: Bochnia. 

Brzmienie firmy: Fabryka konserw 
w Bochni, stowarzyszenie zarejestrowene z 
ograniczoną porętą. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyr.bia- 
nie konserw z owoców jarzyn, mięsa i in- 
nych artykułów spożywczych z tymi prze- 
tworami połączonych. 

Wykreślenie firmy następuje skutkiem 
nie wejścia przedsiębiorstwa w życie. 

Dzień wpisu 27 grudnia 1911. 

C. k. Sąd kiajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnis 21 grudnia 1911. 


L cz. Firm. 471 Poj. I. 440 
Obwieszczenie. 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru poj. I wykreślono. 
Siedziba firmy: Tarnów. 
Brzmienie firmy: Baruch Keller. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: eskont we- 
ksli i spekulacye pieniężne. 
Skutkiem śmierci właściciela i zwinię- 
cia przemysłu. 
Dzien wpisu: 30 grudnia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 30 grudnia 1911. 
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L. cz. Firm. 4/12 Rg. A. 45 (739) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru A. 
Siedziba firmy : Czortków. 
Brzmienie firmy: Abisch Seidmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handei to- 
warów wełnianych, bawełnianych i lnianych. 
Właściciel (I): Abisch Seidmann, ku- 
piee w Czortkowie. 
Dzień wpisu: 6 stycznia 1912. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Czortków, dnia 3 stycznia 1912. 


L. cz. Firm. 86/11 Stow. III. 152 (738) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Dźwiniaczka. 


Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 2 lipca 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek potrzebnych w gospodar- 
stwie, przemyśle i handlu, danie możności 
do oszczędzania pieniędzy za oprocentowa- 
niem, popieranie tworzenia spółek i stowa- 
szyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę- 
gu spółki: 

Czas trwania: nieograniczony. 

Zarząd: ks. Wojciech Stuglik, proboszcz 
w Dźwiniaczce, jako przełożony, Julian Sa- 
lomoński, gospodarz w Dzwiniaczce, jako za- 
stępca przełożonego, Fabian Paczkowski, go- 
spodarz w Babińcach, Wilhelm Siring, go- 
spodarz w Dzwiniaczea, Julian Bożyński, go- 
spodarz w Miehałówce, jako członkowie Z+- 
rządu. 

Podpis firmy {F. Z): pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
względnie jego zastępca i jeden członek za- 
rządu. 

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spółki, w razie potrzeby w czasopiśmie dla 
spółek rolniczych, zaś o walnem zgromadze- 
niu, nadto przez rozesłanie cyrkularza. 

Udziały członków: 10 kor., jeden czło- 
nek nie może mieć więcej niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność: każdy członek ręczy 
solidarnie całym swym majątkiem za zobo- 
wiązania spółki wobec osób trzecich. 

Data wpisu: 8 stycznia 1912. 

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Czortków, dnia 16 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 1646/11 Stow. IIL 151 (640) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeji za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Strusów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo wzaje- 
mnego kredytu w Strusowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, po nie- 
miecku: Wechselseitiger redit-Verein in 
Strusów, registrierte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung. 

Data statutu: Tarnopol, 14 listopada 
1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesienie 
zarobku lub gospodarstwa swoich członków 
przez dostarczenie tymże na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

Dyrekcya: Dyrektorowie: 1. Daw;d 
Morgenstern, kupiec w Mikulińcach, 2. N u- 
chim Morgenstern i 3 Schuim Giinsberg, 
kupcy w Strusowie. 

Podpis firmy (F. Z): Podpisujący do- 
łączają swe podpisy pod pisezęcią firmy. 

Do ważności zobowiązań wobec osób 
trzecich potrzeba podpisu dwóch członków 
dyrekcji. 

Ogłoszenia: Ozłoszenia następują pla- 
katami w miejscu siedziby Towarzystwa i w 
jednem z polskich czasopism lwowskich. 

Udziały członków: Wysokość jednego 
udziału wynosi 100 kor. i ma być wpłacony 
w całości albo zaraz pizy przystąpieniu do 
Towarzystwa, albo w ratach przez Dyrekcyę 
oznaczyć się mających. 

Odpowiedzialność: Odpowiedzialność 
każdego członka za zobowiązania stowarzy- 
szenia jest ograniczoną. 

Data wpisu: 8 stycznia 1912. 

C. k. Sad chwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 9 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 1896 Stow. I. 137 (827) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Powiatowe Towarzy- 
stwo zaliczkowe we Kwowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na wslnem zgroma- 
dzeniu 25 listopada 1911 uchwalono zmianę 
$ 54 statutu w brzmieniu jak odpis proto- 
kołu w zbiorze załączników przechowany. 

Członek dyretcyi umarł: Fryderyk 
Schaller. 

Członkiem dyrekepi wybrany : Stanisław 
Szczęsnowicz, emeryt. dyrektor Zakładu kar- 
nego we Lwowie, dyrektorem, 

Dzień wpisu 16 grudnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 13 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 1798 Stow. I. 100 (826) 
Zmiany i dodztki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 


towe miejskie w Lubaczowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na ponownem nadzwy- 
czajnem ogóliem zgiomadzeniu dnia 27 listo- 
pada 1911 chwalono zmianę statutu $$ 2. 
34 158 w brzmienu jak odpis protokołu 
przechowany w zbiorze załącznikó k. 

Data wpisu: 11 grudnia 19:1. 

0. k. Sąd krajowy jako kandlcwy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 7 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 1985 Rg. A. I 289 (828) 
Zmiany i dońatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze kandlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru Oddział A. wciągrięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Karola Lu- 
dwika 1. 

Brzmienie firmy: Salon kwiatów i skład 
nasion F. W. Stareka Synowie we Lwowie, 

Zamiana firmy: „©. i k. Nadworni do- 
stawey F. W. Stacka Synowie, Salon kwia- 
tów i skład nasion we Lwowie“, po niemie- 
eku: „K. u k. Hoflieferanten F. W. Sterceks 
Sóhue, Elumez.salon und Samenkandiung in 
Lemberg“. 

Uprawnieni do zastępstwa: każdy zə 
szólników samoistnie. 

Podpis firmy: pod stampilią firmy pod- 
pis któregokolwiek ze wspólników imieniem 
i nazwiskiem, 

Dzień wpisu: 20 grudnia 1911. 

C. k. Sąd zrajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwó+, deia 20 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 1834 Stow. III. 298 (825) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
rohkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienia firmy: Zarokkowa i gospo- 
darcza Spółza kredytowa we Lwowie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 
* Zmiana statuta: Na aadzwyczajnem wal- 
nem zgromadzemiu 5 września 1911 uchwa- 
lono zmianę $$ 23 i 26 siatużu w brzmieniu 
jek odpis protokołu przechowany w zbiorze 
załączników. 

Czlonek dyrekcyi: Dawid Lapter zmarł. 

Czionkowie dyrekeyi wybrani: Leon 
Laptex kupiec we Lwowie dyrektorem, Jakób 
Aberdam kupiec we Lwowie zastępea dyre- 
ktora. 

Data wpisu: 15 grudnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 9 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 1774 stow. I. 35 (632) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko- 
we w Lubaczowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką 

Zmiana statutu: Na mnadzwyczejnem 
walnem zgromadzeniu dnia 23 listopada 1911 
uchwalono zmianę $$ 52, 58 i 58 statutu w 
brzmieniu jak odpis protozału przechowany 
w tus. zbiorze załączników. 

Dsta wpisu: 9 grudnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, ània 5 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 1916 Stow. III. 388 (818) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, 

Siedziba stowarzyszenia: Rawa ruska 

Brzmienie firmy: Unia kredytowa w 
Rawie ruskiej. stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręks, po niemiecku: Credit - 
Union in Rawa Ruska, registrierte GeRossen - 
schaft mit beschränkter Haftung. 

Zmisna statutu: Na nadzwyczajnem wal- 
nem zgromedzeuiu dria 3 grudnia 1811 
uchwalono zmianę $$ 8, 86, 55, 60 i 75 sta- 
tutu w brzmieniu, jak odpis protokołu tegoż 
zgromadzenia w zbiorze załączników prze- 
chowany. 

Data wpisu: 22 grudnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 15 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 481 Stow II. 822 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych, 
Siedziha stowarzyszenia: Tarnów. 
Brzmienie firmy: Zwią.ek kredytowy 
dla drobnego handiu i drobnego przemysłu 


(746) 
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w Tarnowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Czionkowie dyrekcyi wybrani: jako 
przewodniczący dr. Adolf Bingelkeim, adwo- 
kat w Tarnowie, jsko zastępca przowodni- 
czącego dr. Teodor Alfred Ringelheim, adwo- 
kat w Tarnowie: jsko członkowie zarządu: 
Zygmunt Biech, kupiee w Tarnowie, Wil- 
helm Engländer, inspektor szkół bar. Hir- 
scha w Tarnowie, Leon Schwanenfeld, bu- 
downiczy w Tarnowie, Esriel Verständig, 
kupiec w Tarnowie, Dawid Rotter w Wie- 
dniu. 

Data wpisu: 30 grudnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 30 grudnia 1911. 


g 
Kuratele. 
L. ez. L. 17/11 (2), P. 285/11 (8) (799 2—3 
ez e aka ) 


Za umysłowo niedcłężną uzneno Ma- 
rysnnę Barnowską w Piwnicznej. 

Kuratorem jej ustanowiona Józefa Bar: 
nowskiego w Piwnicznej. 

D. k Sąd powiatowy, Oddział IL 

Stary Bącz, dnia 24 grudnia 1911. 
L. ez. P. IX. 294/11 (1) (892 1—3) 

Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Wrenę w Uebrowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Wrenę w Cebrowie, 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 

Tarnopol, dnia 18 grudnia 1911. 


L. cz. P. 229/11 (2) (907 1—3) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Ja- 
na Pacha w Siopnicach królewskich. 
Kuratorem ustanowiono Franciszka Kai: 
ma w Słopnicach królewskich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 12 września 1911. 


L. cz. A. XVI. 159/11 (36) (718 2—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie 
ogłesza. że dnia 7 kwietnia 1911 w Krs- 
kowie zmarł Stanisław Niedospiał pozosta- 
wiając rozporządzenie ostatniej woli, w któ. 
rem ustanawia dziedzicem Maryę Jagła za- 
mężcą Dzietkową z podstawieniem Roberta 
Zamorskiego, względnie jego spadkobierców, 
którego to atoli testamentu sąd spadzowy 
nie uwżględnił. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu dzie- 
dziców spadku Tomasza, Marcina i Franci 
szka Miedospiałów nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnis niżej podanego zgłosili 
się w tutejszym sądzie i wnieśli oświadcze- 
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzieami i z kurato 
rem adw. dr. Edmundem Fischerem z Kra- 
kowa dla nich ustanowionym. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Kraków, dnia 19 grudnia 1911. 


L. ez. IV. 68/88 A (794 2—3) 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu 
ogłasza, że dnia 20 mares 1888 we Lwo- 
wie zmarł Konstanty Dyki bez rozporządze- 
nie ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
Dykiej, siostry Konstantego Dykiego, nie jest 
znane, przeto wzywa się ją, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosiła się w tutejszym. sądzie i wniosła 
oświadczenie co do do dziedziczenia, w prze 
ciwnym bowiem rasie spadek zostanie prze- 
prowadzony że zgłaszsjącymi się dziedzicami 
i z kuratorem dr Antonim Goldmanem adwo- 
katem krajowym w Krakowcu, ustanowionym 

ia nieobecnej Anny Dykiej, siostry Kon- 
stantego. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Krakowiec, dnia 22 listopada 1911. 


L. cz. A. 16/11 o (591 2—3) 
d 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 10 grudnia 1910 w Dobro- 
miree zmarł Antoni Kramar bez pozostawie- 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pcbytu córki 
spadkodawcy Jultanny Kramar zam. Bereza 
nie jest znane, przeto wzywa się ją, aby w 


przeciągu jadnego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosiła się w tutejszym sądzie i 
wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dziecami i z kuratorem Iwanem Bereza usta- 
nowionym dla tej nieobecnej. 
* C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 10 grudnia 1911. 


Ameortyzacye. 


L. cz. Ne. IV, 509/11 (50% 1—3) 
Wdrożenie postępowania żmortyzacyjnego. 

Na wniosek Gustawa Horny z Trembo- 
wli wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej spół- 
ki oszczędności i pożyczek z Trembowli 
Nr. 286 na kwotę 152 koron 27 hal. opie- 
wającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywe 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznana zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Trembowla, dria 1 grudnia 1911. 


L. cz. T. 26/11 (1) 
Awortyżacya, 

Na wniosek Józefa Ginaberga, kupea 
z Tarnopola, wdraża się postępowanie amar- 
tyzacyjne co do rzekomo zagubionych weksli 
treści następującej: 

I. „Nastasów, den 30 Juli 1911. Für 
K. 500 Vier Monate a dto zahlen Sie gegen 
diesen Prima Wechsel aa die Ordre Eigene 
die Summe von Kronen Finfhundert den 
Woerth erhalten und stellen ihn auf Rechnang 
ohne Bericht. Herren Jan Sykonowrad, Bla- 
szką Wołowee in Nastasów, Breindel Bomze 
m. p, Aczenomwen: Jan Sykonowisd m. p. 
Alsszka Wołowec m. p. (a tergo) Breindel 
Bsmze m. p.“ 

II. „Nastasów, den 5 Juni 1911 Für 
K. 200 Sechs Monate a dato zahlen Sie ge- 
gen diesen Prima Wechsel an die Ordre Ei- 
gene die Summe von Kronen Zwsihundert 
den Werth erhalten und stellen ihu auf 
Rechnung ohne Bericht. Herren Iwan Ma- 
kreska, Fedko Rykoczy in Nastasów, Brein- 
del Boncze m. p. Angenommen: Iwan Ma- 
kreska m. p. Fedko Rykoczy m. p. (a tergo) 
Breindel Bomze m, p.*. 

III „Ńsstasów, den 17 Oktober 18911. 
Für K. 300 Sechs Monate a dato zahlen Sie 
gegen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
üigene d'e Summe von Kronen Dreihundert 
den Werth erhalten und stellen ihn suf 
Rechnung ohne Rericht. Herrn Mikołaj Ry- 
koezy, Adona Rykoczy in Nastasów, Breindel 
Bomze m. p. Angenommen: Mikołaj Ry 
koczy m. p. Adona Rykoczy m. p (a tergo) 
Breżndel Bomze m. p.“ 

IV. „Nastasów, den 30 September 1911. 
Für K. 2000 Sechs Monate a daio zahlen 
Sie gegen diesen Prima Wechsel sn die 
Ordre Eigene die Summe Yon Kronen Zwei- 
tausend den Werth erhalten und stellen ihz 
auf Rechnung ohne Bericht. Frau Katarzyna 
Cymbalista in Nasiasów. Breindel Bomza 
m. p. Angenommen: Katarzyna Cymbalista 
m. p. (a tergo} Breindel Bomze m. p“ 

V. „Tarnopol, den 5 Juni 1911. Für 
K. 300 Füaf Monate a dato zahlen Sje ge- 
gen diesen Prims Wechsel an die Ordre 
meier Eigenen die Summe von Kronen 
Dreikundert den Werth erhalten und stellen 
ibn auf Bechnueg chue Bericht. Herra Iwan 
Maxroski, Fedko Rykoczy in Nastasów, Brein- 
del Bomze m. p. Angenommen: Iwan Ma- 
kreski m. p. Fedko Ryxoczy m. p. (a tergo) 
Breindei Bomze m. p.“ 

VI „Tarnopol, den 30 September 1911. 
Fü: K. 1000 Sechs Monate a dato zahlen 
Sie gegen diesen Prima Wechsel an die 
Ordre Eigene die Summe von Kronen Tau- 
send den Werth erhalten und stellen ihn 
auf Rechnung ohne Bericht Frau Katarzyna 
Cymbalista in Nastasów. Breindel Bomze 
m. p. Angenommen: Katarzyna Cymbalista 
m. p. (a tergo) Breindel Bomze m. p.“ 

VII „Tarnopol, den 2 Juli 1911. Fiir 
K, 1100 Vier Monate a dato zahlen Sie ge- 
gen diesen Prima Wechsel an die Ordre Bi- 
gone die Summe voa Kronen Eifhuadert 
den Werth erhalten und stellen ihn auf 
Rechnung ohne Bericht. Frau Breindel Bom- 
ze in Nastasów zb. Tarnopol. Josef Gins- 
berg m. p. Angenommen: Breindel Bomze 
m. p. (a tergo) Josef Ginsherg m. p. Cre- 
ditanstalt Lemberg. 

VIII. „Tarnopol, den 2 Juli 1911. Für 
K. 2000 Vier Monste a dato zahlen Sie ge- 
gen diesen prima Wechsel an die Ordre 
Eigene die Summe von Kronen Zweitausend 
den Werth erhalten und stellen ihn auf 
Rechnung ohne Bericht Frau Katarzyna 
Cymbalista in Nastasów zb. Tarnopol Brein- 
del Boneze m. p. Angenommen: Katarzyna 
Cymbalista m. p. {a tergo) Breindel Bomze 
m. p. Josef Ginsberg m. p. Creditanstalt 
Lemberg“. 


(540 2—3) 


IX. „Nastasów, den 13 September 1911. 
Für K. 240 Sechs Monate a dato zablen Sie 
gegen diesen Prima Weebset an die Ordre 
Eigene die Summe von Kronen Zweihun- 
dertvierzig dan Werth erhalten und stellen 
ihn auf Bechaune ohse Rericht Herra Wicko 
Cybalia in Maryanka Breindel Bomze m. p. 
Wicko Cybalia m. p. (a tergs) Breindel 
Bomże m. p.* 

Wzywa się posiadacza tych weksli, aby 
swych praw w ciągu dni 45 od ostatniego 
dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ dochodził, inaczej po upływie tego 
czasu weksle uznane zostang za pozbawione 
skutków prawnych. 

C. k. Sąd obwadowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 18 listopada 1911. 


L. ez. T. IL 5/11 (1) 
Amortjzacya. 

Wedle podania Aby Schella w Ropie, 
zagiuęły temuż w dniu 1 grudnia 1911 w 
Jaśle : 

1. blankiet wekslowy na 6.000 koron 
(suma ta liczbami i słowami wypisana) wy- 
stawiony, przez Nehaję Grubnera akcepto- 
wany, przez Hermana (rubnera jako wy- 
stawcę i żyrenta pedpisany i przez Dawida 
Fassa żyrewany, zresztą niewypełniory. 

2. Niewypełniony blankiet  wskslowy 
na kwotę 8.000 koro: słowami i liczbami 
wypisaną opiewający, akeeptowany przez 
Schaję Grubnera, przez Hermana Grubnera 
jako wystaweę i żyranta, ova4 Dawida Fassa 
jako żyranta podpisany. 

8. Niewypełaiony blanziet weksłowy 
na kwotę 1000 kor. słowami i liczbami wy- 
pisaną opiewający, przez Schaję Grubnera 
akceptowsny, a przez Dawida Fassa jako 
wystawcę i żyrżnte podpisany. 

4. Blankiet węksławy na kwotę 1500 
k ron słowami i liczbami wypisaną opiewa- 
iscy, przez Abę Scheila jsxo akceptanta, 
Feigę Schell jako wystawczynię. Dawida 
Goldbergsra jako weksłlobiorcę i żyrnta i 
Ahę Gellera jako żyraata podpiszny płatny 
albo l-go albo 15-g90 maja 1912, zresztą 
mewypełaiony. 

5. Blenkiet wekslowy na kwotę 1.500 
kor. słowami i lic kami wypisaną opiewają- 
cy, przez Abę Scheila jako akceptanta, Fei- 
ge Schell iako wystawczynię i przez Dawi- 
da Goidbergera jako wekslobiorcę i żyranta 
podpisany, płatny 1 aibo 15 maja 1912, 
zresztą niewypełniomy. 

6. Dwa blankiety wekslowe na 40 hl. 
ostemplewage zupałnie niewypełnione, przez 
chaje Grnhnera żyrowane, a» przez Abę 
Schella i Feigę Seheil akeaptowane. 

4. Dwa biankiety wekslowe ostemplo- 
wane po 40 hal. znpełnie niewypełnione, 
przez Abe Schella i Feige Schell akeepto- 
wane. 

8. Błankiet wekslowy na kwotę 1200 
kor, słowami i liczbami wypisaną opiewają- 
cy, przez Abę Schella i Feixe Schell akcep- 
towany a Simona Jereta żyrowany, 

9. Weksel ma kwotę 600 kor. opiewa- 
jący, dnia 25 lutego 1912 płatny, opatrzony 
podpisem firmy Zorn- Goldberger © Comp, 
pod której stampilią położone są podpisy 
Abrahama Zorna i Zygmunta Knohlocha. 

11. Weksel na 300 kor. opiewający, 
wypełniony (w roku 1910 wystawiony na 6 
miesięcy od daty płatny, a wiec już w roku 
1911 »sapndły) przez Markusa Goldberga i 
Pelę Goldberg akceptowany. a Abę Sehella 
Żyrowany. 

12. Weksel na kwotę 600 kor. opiewa- 
jący, wypełniony, w roku 1910 wystawiony, 
datą płatności opatrzony, przez Markusa 
Goldberga wystawiony, a przez Abę Śchella 
i Feigę Schell akceptcwany. 

13. Wetsel na kwote 800 koron wy- 
pełniony, płatny w roku 1910 w Handel- 
Gowerbe Bank w Gorlicach, przez Abę Scehella 
wystawiony, Szymora Gellera akceptowany, 
a Feigę Schell żyrowany. 

14. Bon Schsji Grubnera z daty Gor- 
l'ee, dnia 21 listopada 1912 na kwotę 700 
koron opiewający. 

Na wniosek Aby Schella wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi powyższych 
dokumentów. 

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywa się, aby zgłosił się «e swojemi pra- 
wami do powyższych dokumentów, a to od- 
nośnie do dokumentów powyż ad 1., 2, 8., 
6., 7., 8, 11, 12., 18., 14. w ciągu dni 45, 
odnośnie do dokumentów powyż ad 4, 5., 
wymienionych w ciągu 45 od 15 maja 1912, 
odnośnie do dokumentu ad 9. w ciągu dni 
45 od dnia 25 lutego 1912 licząc, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane Z0- 
staną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Jasło, dnia 8 stycznia 1912. 


(784 2—3) 


L. cz. Ne. IV. 66/11 (612 2—3) 

stanie biernym realności objętej 
twh. 145 ks. gr. gminy Zaleszezyki miasto 
obecnie małżonków Władysiawa i Maryi Ło- 
zińskich własnej intabulowane jest dntych- 


A 


Czas na karcie C. poz. 1 od dnia 28 sier- 
pnia 1839 na podstawie skryptu dłużnego 
z daty Zaleszczyki, 18 sierpnia 1839 na 
rzecz Dorcty Harza prawo zastawu dla sumy 
pożyczkowej 100 złr. M. C. , 

W skutek prośby właścicieli realności 
Władysława i Mavy: Łozińskich wdraża się 
celem umorzenia tej wierzytelności postępe- 
wanie zmortyzaczjne, wzywając zarazem 
wszystkich tych, którzy sobie roszczą pre 
tensyę do powyższej wierzytelności, aby 
Z roszczeniami swojemi do dnia 29 grudnia 
1912 tem pewniej się zgłosili, ile że w prze: 
Ciwnym razie zostanie dozwolone umorzenie 
powyżej wspomnianego wpisu i wykreślenie 
tegoż ze stanu biernego na wstępie powoła 
ne] realnośc:. ~- 

Dla Doroty Harza, względnie jej sukce- 
sorów, lub prawonabywców, mianuje się ku- 
ratorem p. Mikołaja Glińskiego w Zaleszezy- 
kach. 

C. x. 3ąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 29 grudnia 1911. 


L. cz. T. IV. 2011 (2) (618 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Leopolda Mullera wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
zagubionej książeczki Kasy Zalicszowej w 
Nowym Sącz: Nr. 10028 na imię 2 eopoida 
Millera i na kwotę 80 kor. opiewającej. © 
Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
sześciu miesięży, w przeciwnym bowiem razie 
do upływie powyższego czasokresu książeczka 
ta zamortyzowaną zostanie, Ra 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 80 grudnia 1911, 


L. ez. T. 125/11 (3) (623 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosez Antoniego Wożniaczka, 
portyera kolejowego w Przemyślu, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji nastę- 
pującego rzekomo przez waioskodawcę za- 
gubionego kwitu depozytowege Towarzystwa 
imienia Gizeli, wzajemnego Zakładu ubezpis- 
czeń na życie i posagi, z daty 10 marcs 
1902, w kórym to kwicie Towarzystwo. 
względnie generalna Repreżeniacys lwowska 
tegoż Towarzystwa potwierdza złożenie w 
swojej kasie przez Antoniego Woźniaka polic 
Nr. 176.5812 w między czasie zredukowa 
nych pod Nr. 33 685/6. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyżo- 
wego wzywa się przeżo, zby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku 6 ty: 
godni i 3 dni od ania trzeciego ogłoszeni: 
w „Gazecie Lwowskiej“ w przaciwnym bc- 
wiem razie po upływie powyższego CZasu- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 16 grudnia 1911. 


L. cz. T. IV. 14/9 (5) (745 2—3, 
Edykt. 
Wdrożenie pcstępowania celem uznania 
Maryi Pater ze zmarłą. 

Marya Pater urodzona w Dąbrówce 23 
września 1859 córka Wojciecha i Katarzyny 
wydaliła się przed około 86 laty z gminy 
przynależności rzekomo na śłużkę, od tego 
czasu do gminy nie wróciła i wszelki słuch 
o niej zaginął, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. 2 ust. e. 
przeto wdraża się na prośbę Žofii z Gązolów 
Paterowej postępowanie, celem uznania za 
zmarłą. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
Wincentemu Lasko c. k. notarynszowi w 
Machowie wiadomości o powyż wymienionej, 
ją zaś wzywa się. aby przed niżej wymie- 
nionym sądem stawiła się, lub w inny sposób 
uwiadomiła o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 września 1912 rozstrzygnie u uznaniu 
za zmarłą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 2 września 1911. 


n a 


Doniesienia prywatne. 


En 


mre rma I e 


Wieczne pióro 


nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 
towiu, pisze jednem napełnieniem 50C wy- 
razów, każdemu niezbędne. 


Do nabycia w biurze dzienników Plohnu, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 
z przesyłką polecona 1 kor, 25 kal., 7% Zie 
liczką e 20 kał, więcej, 


z Janowa: codziennie: od 1 maja do 80 września 111 
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Peciąg | 
| oz6b. 


BC LWOWA 
Na dworzec główny: 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Rórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sa- 
eza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadora. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 

z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sa- 


Lad 


cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Podwołoczysk (Qdassy i Kijowa), Brodów. 
Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 


badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Rawy ruskiej, Sokala. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
lckan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa, 
Jaworowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora. 
ze Stojanowa. 


badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 

Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

ze Stanisławowa, Zydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 

z Podhajee. 

z Ławocznego, Katusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

chawiny. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża. 

| z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Ohabówki (p. Jasło), Dynowa. 

Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N, Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 

lwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 

nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 

| z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 

| z Jaworowa. p 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniec, 

Grrzymałowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczn- 

cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 

Przemyśl. 

z lekam, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 

Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny, 


s 


| z Czerniowiec, lekan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 

sieliey. 

H ze Stojanowa. 

ze Btryja. 

J z Mszany od 15 czerwca do 50 września włącznie codziennie. 

z Sokala. 

z z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezneina, Ja- 

sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 

rowa (p. Przemyśl). 

j z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 

nowa, Sanoka, Uhyrswa, Sianek, Csap. 

Í z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 

czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 

Watry, Suczawy. 

| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 

i cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Krasnego. 

ze Stryja (od 18 ezerwea do 10 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podhajee, 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

g z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 

j chawiny. 


« Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
z Winnik. 
ze Stojanowa, 
z Podhajee. 
Z Fa M Kopyczyniec, Husiatyna, Czertkowa, Potutor, 
arata. 

» Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
| tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża, 


R ze Stojanowa. 
Ff z Winnik. 
Boz Krasnego. 
5 z Podhajec. 
39 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Qzort- 
i kowa, Zaleszezyk, wania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 
4 z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec „Lwów-Łyczaków: 
z Winnik. 
4 Podhajee. 
z Winnik. 
| z Podhajec. 
| z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Poeiągi lokalne. 


Na dworzec główny: 


z Brzuchowie: codziennie : H7:00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


min 8:32 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czerwca 
o 15 września 935 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 
ołudniu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1:46 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 3'48 po południu. 

po południu, 9:25 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze- 
śnia 1000 wieczór. 


z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze- 


śnią 12:45 w nocy. 


z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 w nocy. 


E jo at 


cza (p. Tarnów). Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- | 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- | 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- [| 


„| osob. | Z Ks 


-4 
ZIANI 
© 


Na dworzec „Lwów-Podzameze* : i 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem i maja 1911 r. według czasu Średnio-europ. 


E W OW Aa 

Z dworca głównego: 

j do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oha- 

bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu- 

p gina. 

J do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmez6, Ka- 

j łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 

licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 

Qpawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza. Pesztu, Rymanowa, 

Iwonieza, Chakówki, Jasła, Mielca (p. Dębieęg), Orłowa, Wie- 
; liczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

5:58Ą do Podhajec. 


T OUO do Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


610 do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmez0, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy., 

i Dorna Watry. 

6'15 | do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. i 

do Sambora, Sianek, Osap. 

do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

do Stojanowa. 

do Jaworowa. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadhrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

do Sambora, Sianek, Cnyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Ickan, Delatyna. (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedzinle 
i rzym. kat, święta. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Urzymałowa, 
Zbaraża. 

do Ławecziiego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Qzortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, 
Grzymałowa. | 

do Czerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czertkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

do Sokala. 

do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 

do Krasnego. Í 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia. j 

do Stanisławowa, Potutor, Zydaczowa. 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

do Stojanowa. 

do Mszany. 


do Jaworowa, 

do Krakowa. 

do Podhajec. 

do Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

Krazowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl). 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Iekan, Czortkowa, Kórósmezo, Kałusza, .Zaleszezyk, Wyżniey, 
Nowosielicy, Berkomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 

do Rawy ruskiej (tylse w niedziele), 


BREEZE 
=voor 


iz 
o 


Iwonicza, Jasła, 


Z dworca „„Lwów-Podzamcze: 

do Podhajeec. 3 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, fu 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

do Stojanowa. 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

i do Winnik. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 
niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyms- 
łowa, Ozortkową. 

do Krasnego. 

do Stojanową, 

j do Podhajec. 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 

do Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatynu, Zaleszczyk, Grzymażowa, Zbaraża, 


Z dworca „„Lwów-Łyczaków*: 
do Podhajee. 
do Winnik. 


|| do Podhajec, l 
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Z dworca głównego: 


do Brzuchowie: codzienniej 6:06 rano; codziennie od 1 czerwca do 81 sier- 


nia 7:22 rano, 10:05 przed południem, 631 wieczór; cd 1 czerwca do 
I5 września 8'20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2:50 po połu- 
dniu; od 10 maja do 30 września 4'18 po południu, w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 1250 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 250 po południu. i 


do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 


3:05 po południu; w niedziele i święta rzynisko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 1'85 po południu. 


do Lubienia: w niedziele i swięta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 


września 2:15 po południu. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jaxdy i t. p- nabywać można 


Gazeta Lwowska“ Nr. 20 s dnia 26 stycznia 1812. 


w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informs- 
cyjme 6, k. Zolai państorowych, ul. Krasickich |. 5, drzwi nr. $7, w dnie powazednie od godziny £ rano do 8 po połęduiu. w uiadziała i święta zań od 
podalmy © rimo do 13 w potenia 
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G. k. austryackie koleje państwowe. 
L. 12861. (2) ex 1912. 


Ogłoszenie konkursu. 


Ns posadę lekarza c. k. kolei państw. z siedzibą w Jaśle ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Okręg lekarza kolejowego w Jaśle obejmuje miejscowości położone wzdłaż prze- 
strzeni od km. 33:0 do km. 580 linii kolejowej Stróże-Zagórz, nie dalej jak 4 km. od toru 
kolejowego siacye kolejowe: Skołyszyn, Trzeiniea, Jasło, przystanek Siepiętnica i strażnice 
Nr. 21 do 34 włącznie. 

Do obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie leczenie członków 
Kasy chorych, ich żon, jak również dzieci do 18 roku życie, zamieszkałych w obrębie 
przydzielonege okręgu lekarskiego i czynności dotyczące służby zdrowia w przydzielonym 
okręgu instzuzcyą bliżej określone. 

Kompetenci o posadę tę powinni dokumentami udowodnić, że: 

1. są poddanymi austryackimi. 

2. władają językiem polszim i niemieckim. 

3. uzyskali dyplom d.ktora wszech nauk lekarskich. Kompetenci, którzy wykażą się 
dłuższą praktyką szpitalną. w szezególności na oddziale położniczym i chirurgicznym będą 
uwzględnieni w pierwszej linii. 

Oprócz tego powinni przedłożyć: : 

4. poświadczenie lekarza naczelnego jednej z c. k. Dyrekeyi kolei państw., że ubie- 
gejący się 6 posadę powyższą odpowiada wymogom co do zdrowia w ogólności, w szcze- 
gólności zaś, że posiada normalny zmysł słuchu i zdolność odróżniania barw, 

5. deklaracyę, że petent na wypadek nadania mu posady lekarza c. k. kolei państw. 
przyjmie inne stałe posady tylko za poprzedniem zezwoleniem e. k. Ministerstwa kolei że- 
laznych, wzg!eęńnie e. k. Dyrekcji kolei państw. 

Z posadą tą połączone jest honoraryum 2200 koron i ryczałt na objazdy 300 koron 
rocznie; oprócz tego osobne wynagrodzenia za czynności lekarskie, dotyczącą instrukcyą 
bliżej okreslone. 

Petent uwzględniony otrzymać może po roku zadowalniającej służby stosownie do 
istniejących przepisów charakter urzędnika e. k. austr. kolei państw. IX. raegi i prawo 
do emerytury. 

Kandydaci na posadę w mowie będącą winni w podaniu zaopatrzonem znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. oprócz dat, dotyczących ieh, podać czy i z jakimi poborami zaj- 
mują stałe poszdy i czy s posadami temi połączone jest prawo do emerytury. 

a e należy wnieść najpóźniej do 20 lutego 1912 do c.k. Dyrekeyi kolei państw. 
w Krakowie. 


Kraków, dnia 19 stycznia 1912. 
C. k. Byrekcya kolei państwowych. 


A. x. Nordbahn -Direktior. 
D. Z. 4855—1V. 1912. 


Lieferungsausschreibung. 


Seitens der k. k. Nordbakndirektion gelangt die Lieferung nachstehend angeführter 
maschineller Kinrichtungen für die neue Rśderwerkstatte in Floridsdorf zur Vergebung 


und zwar: 
Nach Anbotformnulare A: 

1 Lokomotiv-Raderdrekbank mit elektr. Antrieb, 

2 Wagen-Raderdrehbanke mit elektr. Antrieben, 

1 Lokemotivsuad Tender-Acbsstua zel. Regulierbank, 

1 Wagen-Achsstummei-Regulierbunk, 

1 Leitspindel-Spitzendrehbznk ohne Krópfung, 

1 horizoatales Bohr-und Drehwerk für Radreifen, 

1 Achsen-Drehbank für Łokomotivu. Wagenachsen, 

die Umstaltung zweier Lokomotiv-Raderdrehbanke und einer Doppel-Plandrehbank 
auf elektr. Antriebe, 

1 t:ensportabler Presslufthammer fir Sprengringbefestigung, 

1 Keiinuten Stossmaschine für Kurbeln und Radsterne, 

1 Keilnuten Frasmaschine fir Achsen und Kurbelespfen, 

1 Drebmesser Universai Nasschleifmaschina mit elektrischem Antiieb, 

1 Drehhankkórnerspitzen Schleifapparat samt Elektromotor, 

1 Sprengringbiegewślze fir Handbetrieb, 

2 Radreifenfeuer sam; Kompressor für Leuchtgas mit elektrischem Antrieb, 

1 dreiteilige Richtplatte fir Lokom. Rśderpaare, 

1 RBichtplatte zum Anreissen von Kurbeln und Gegenkusbeln, 

8 Transmissions-Aslegen und 

1 Pressluft-Rohrleitung samt Anschlissea. 


Nach Formulare B: 

Die Lieferung und Aufstellung von: 

1 Kinschienenbahn von za 50 m Lange samt elektrisch betriebener Lanfkatze, vom 
6 t Tragkraft, 

2 Drseimetoren-Laufksane für 6 t Last, 

2 Dreimotoren Laufkrame für 2 t Last, 

1 elektr. Wand-Drehkran für 6 t Last bei 5.0 m Ausladung, 

1 elektr. Wand-Drehkren für 2 t Last bei 4.5 m Ausladung. 

Die Vergebung erfolgt auf Grund der seitens des Anbatstellers in den betreffenden 
Formulare einzusetzenden Pausebalprsise sow'e der bei der k. k. Staatseisenbshn-Verwal- 
tung geltenden Lieferungsbedingnisse. 

Die Anbotformulare können in Bureau IV;3 der k. k. Nordbahdirektion in Wien 
II/2 Nordbzhastrasse 50 behoben oder von dort gegen Voreinsendung des Porto bezogen 
werden. 

Alle Angaben sowie etwaige Aenderuegen oder Ergänzungen im Anbotformulare 
sind mit roter Tinte einzutragen. 

Dem Aubotsteller steht es frei, auch nur auf einzelme der ausgeschriebenen Gegen- 
stande zu offerieren, anderseits behält sich die k. k. Nordbahndirektion vor, nach Ihrem 
Ermesssn den Anbotstellern beliebige Teillieferungen zu übertragen oder von der Liefe- 
rungsiibertragung ganz abzusehen. 

Die Preise sind franko Waggon einer Station der k.k. Staatsbahnen und einschliess. 
lich der Verpackungs-und sonstigen Spesen zn stellen. 

Beziglich der Kinzelheiten hinsichtlich der Fundierung und Montierung gelten die 
in den Aabotformularen enthaltenen Angaben. 

Der Anbotsteller bleibt mit seinem Augebote 6 Monate vom Sehlusstermine der 
Einreichung an gerechnet im Worte. 

Von dem Erlage eines Vadiums wird abgesehen, 

Die vorschriftsmassig gestempelten, mit den den Bestimmungen des Art. 3 der be- 
sonderen Bedingnisse fir die Lieferung vom maschinellen Werkstitteneinrichtungen ent- 
sprechenden Zei:chnungen sowie mit den Originalofferten für die elektrische Ausrüstung 
belegten Angebote sind mit der Aufschrift: „Angebot für die Lieferung von maschinellen 
Einrichtungen der Raderwerkstatte* bis längstens 1912, 12 Uhr mittags im 
Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbanndirektion einzubringen. 

Jeder Anbotsteller hat das Recht, der am 1912 um 10 Uhr vormittags 
stattfindenden den kommissionellep Anboteróffnung persönlich beizuwobnen. 

Angebcta, welehe den Bestimmungen dieser Avsschreibung oder des Anbotformulares 
nicht entsprechen oder nach Ablauf des für die Einreichung festgesetzten Termines ein- 
treffen, bleiben unberiieksiehtigi. 

Wiem. 2 2. alkdilta? 


| 
(927 1—2) | 
| 


(826) 


Die k. k. Mordkahndirektion. 


CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD 39PDFOŁ _4AGBRGRJ 
DO N"wiECŁOREM „ad 
KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA 


ZMIANA PROGRAMU 


POCZEKALNIE. Ý 
WYKWINTNY BUFET. 
MUZYKA 


zaproszenie do przedpłaty na Rok 1912. 


KIV. ROK WYDAWNICTWA 


„Nowości Muzyczne“ 


Miesięeznik literacko-nutowy na fortepian. 


Nowości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu- 
zycznych 

Nowości Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere- 
tek, melodye ludowe i tańce. 

Nowości Muzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców. 

Nowości Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową. 

Nowości Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki. 


| Nowości Muzyczne ze wzgiędu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży- 


teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych. 

Nowości Jfnzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra- 
wozżdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego. 

Nowości Muzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. 

Nowości uzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ- 
garskich około 60 kor. 


Prenumerata we Lwowie i na prowineyi: 
Rocznie 16 koron. — Półrocznie $ koron. — Kwartalnie 4 korony. 


Premia dla roczaych. abonentów : 


a) bezplatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Ghopina i b) za pół ceny t.j. za 3 K. 
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołą na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 80 hal. 


Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 
Biuro dzienników $t. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7. 


Leister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 129806, 1908, 1909 
„ poleca 
po wyjatkowo niskich cenach 


ST SOKOLOWSKI Lwów, pasaz Hausmana. 
„osobliwości Świata widzialnego | niewidzialnego” 


napisa? profesor uniwersytetu dr. M. Party. Treść: Sympatya i «ntypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który ezuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Posto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pami. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i pożykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka, Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny pocty. Usobliwy śpiew przy Śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optyką i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. mwiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. % pamię- 
tników sławnej artystki, Siaruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. SZ nie stuga, 
nie zna co to pany. Oststni sen turysty Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko są 
tapstach. Hrabina która nie zhosi widosu swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d.ii a 


Cena 2 kor., z przesyłką poezi, $ kor. 10 nal, za zaliezką Ż kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze 5. BOKOŁOWBKRIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 98. 


-~ 
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Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie. 


wierny swojej półwiekowej przeszło tradycyi drukować będzie 


Tygodnik lilustro walny najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier- 


ciadlająa w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrewane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się zżywiołami szkodliwymi 


dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 19i2 zamieści najnowszą powieść 


Wł St. REYMONTA: Etok NIO<Ś 


Bolesława PRUSA: 


(czasy Kościuszko wskxie). 


„PRZEMIAN Y“ 


i cieszące się tak wielką poczytnością Kroniki Tygodniowe. 


Utwory Adama FHXrechowieckie- 
go, Jana Kasprowicza, Maryi Ko- 
nopnickiej i Elizy Orzeszicowej, 

Nowele Zapolskiej, Tetmajera, 
Weyssenhoffa, Bartkiewicza, Ro- 
dziewiczówny, £bierzchowskiego, 
Makuszyńskiego, Artura Schróde» 
ra i w. i, 

V szeregu artykułów wsiępnyęc" „etu. 
ayów historycznych, prace pierwszorzędzych 


Szymona Askeuazego, G. Danilfow= 
skiego, A. Górskiego, Ig. Grabow- 
skiego, T. Grużewskiego, Cz. Jan- 
kowskiego, B. Koskowskiego, A. 
Potockiego, A. Siedleckiego, Zy= 
gmunta Wasilewskiego. 

Konstantego Srokowskiego: 
„GRODY i MIASTA w GALICYI“. 

Sylwety miast polskich: Lu- 
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar- 


Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. — 
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach. 

Najciekawsze zakątki Polski. 

Obrazy życia współczesnego. 

Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni- 
ctwa obce meją w „TYGODNIKU* swych 
stałych, uajwybitniejszych referentów. 


Z dziedziny ilusiracyjnej: wszystko eo 


się okazuje na wystawach polskich i zagra- 


at: aa YO Cz SBE WIE ESET 


publicystów i literatów polskich prof. dr. nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów. 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI: 


(Sery m IE.) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 


na tle życia wygnańców syberyjskich, — oraz 


SE YOX ioezx14 Kąttserzpoótq 


Lielkzanue Powieści 
12-cie tomów w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
tylko po K. 10—, w oprawie po K. 16— 


Pięćdziesiąty trzeci rok istn 


Komplety z lat 191% i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Ilustrowanego“ 


W r. 1912 CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą: 


Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze”; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; 
Adama Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby '„Siedmioletnia 
Erckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowski „Zydowscy*. 


Wincentego Rapackiego „Hanza“; 
wojna“; Karola Dickensa „Magazyn starożytności“ ; 


Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika lilustrowanego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 


we Lwowie: YW Galicyi z przesyłką pocztową: 


i A ] 7:20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
pólrscznia 1360 kor. » » 1660 kor. || półrocznie 14:40 kor. $ 7 1740 kor. 
rocznie 27 20 kor. Ę T 33:20 kor. rocznie 28 80 kor. R ej 3490 kor. 
Wydawcy: (iebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyg wa Lwowie: Artur Sehzöder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


nicznych. 
Premia nadzwyczajna „Tygodnika Illustrowanego“: 3 
| 


kwartalnie 6'80 kor. z oprawą książek 830 kor. kwartalnie 


k 
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Rozsyłka wód z c. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy. f 8 BĘEODORNE OGŁOSZENIA 

|| od wyraza petitem 3 halerzy, tłustym 
peiltem 4 halerzy. 

= Uętodić teiona asy | 


WIELKA WYSPRZEDAŹ 


z powadu e tok: ua y w magazynie złotniezo- 


Krajowe wody mineralne | 
i przetwory zdrojowe = | | uni OAEI 


(0d 15 stycznia ulica Akademicka ii 3) 


ze zdrojów: 
Wzywam Pana Józefa Borzemskiego, 


Burkutu Krynicy Rymanowa ; bylego właściciela realności we Lwowie, by dla swej 


elotki w roku 190% wziętą wyprawę zapłacił. dózot 


Iiwonicza Niorszyna Szczawnicy d ? Schuster, skład mebli, dywanów i pościeli. Lwów, 
Krościenka Rabki Wysowej R: u dE" |. 


ul. Trzeciego Maja 1. 5. 


Żegiestowa 3 STYLOWE 


w najnowszych fasonach 


zastępują wszystkie wody obce. 


» * A 7 > salony, sypialnie, jadalnie, pokoje mę- $ 
Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości po skie, materace, portyery, chodniki, fi- fĄ 
5 5 d Ę ć A k SĄ ramki, materye meblowe, dywany it. d. 
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk iz poleca najtaniej tak za gotówkę jak i 
sa z a Ż na spłaty 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 6 i Magazyn mebli 


Kazimierza Toczyskiego 


Lwów, ul. Sykstuska 19. 


Własna pracownia stolarska i tapieerska. 


Główne zastępstwo sprzedaży wód Szczawnicy. 


PENTI ININA NANANA NAINI ESAI NANAI NAE ININA NINS NAINA NANY 


„WĘDR C“ 


Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20 w miesiącu. 
Lwów — Kraków — Warszawa 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
<ierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
gnpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Rachunkowosé. 


ręcznika do nauki rachunkowości ogól- 


f Już wyszedł z druku l i2 zeszyt pod- 
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. 
nej i państwowej. Tak te, jak i dalsze 
ZN Redaguje Komitet. zza! zeszyty nabywać można u wydawcy 
B Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii l. 40. Či Aleksandra Ściborskiego, Lwów, ulica 
(Q Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. B) Chorążczyzny l. 16. Cena pojedyncze- 
> Wyda s LG go zeszytu 60 hal. Za nadesłaniem 
(e, Ad Ro WALE ; - Me aerem em AE sy | prenumeraty z góry na 20 zeszytów, 
2 2 M, wzaśriciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmaua b += cena pojedynczego zeszytu 55 hal., zaś 
S zz: pd zmie: b d ZENE: zak: 2) za nadesłaniem prenumeraty z góry 
G Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. 5 po nad 25 do 40 zeszytów, cena po- 
jj Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA, Lwów, Pasaż {i w RA a a sd ~ 
; : | 33 : ; p. : z 
Havema aal 9 oraz wszystkie księgarnie 1 mę dzienników I kraju i zagranicą. È a kak (024 o 
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Welffa w Warszawie. i k 
E) zm: zawzc: =E: ana ZES z e Fryzyer a 
ód Warunki prenumeraty: | U MARYA LECHOWA. 
S w PBI udka: Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemezech. We Francyi. W Ameryce, A poleca P. T. Paniom swe usługi 
Mi. . SE Ma A = e ka SĄ ulica kyczakowska I. 64. 
1  Kwartalnie. . . a a 6— „ = n  6— 2 «(i n 8 B) > 
da Zeszyt pojedynczy . Z 120 „ 0:60 kop. ae A a ia a É Marya Białecka 
= -— k rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie» 
ANING sę DON 2 2ASZA FASAD ASKATNE 238 E cinay, KALECZA 6.1. 


ORA: FT yi a SA 
SZRODNOMSZSATZAA | Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie 
: > zarejestrowane Stowarzyszenie z ograniczoną odpowiedzialnościa 
podaje do wiadomości. 


że nah nu ale sw agend 
przy Sekcyach Krakowskiego Towarzy- 
Biuro St. Sokolowskiego stwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Tar- 


we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 3 


wysyła nopolu i Stanisławowie, oraz przy Re- 
22 wyb h b ' „Bisiążnicyć i 
NE watkowe zuiżoncj sznię - . -_ |prezentacyi tegoż Towarzystwa w Czer- 


po wyjątkowo zniżonej cenie 


K. 6*—, opłainie K. 6:50 niowcach. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Tytuły broszur „Książnicy“ 


1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie”, 12. Historya Rewolucyi polskiej Tom II. WRZE „Z M 
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia“, 18. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“ | 

8. J. Lemański „Nowenna“. 14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy”. Na BRET" bz fiu PISMA widak 

4. W. Gomulicki „Zakazana“. 15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek“, Ą 

5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany". 16. A. Langie „Zbrodnia“. miejscowe, zamiejscowe, wledeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
6. W. Grubiński „Uczta Baltazara", 17. W. Rapacki (syn) „Humoreski”. R 

7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia”. 18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne”. ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 
8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie*. 19. A, Uryasz „Fragmenty“. w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 

9. A. Nlemojewski „Epoka eunuchów“. 20. E. Słoński „Przebudzenie“. A A p $ 

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu“, 21, Z. Róoycki „Serdeczna skarga“, Ajancya dzienników i ogłoszeń SŁ. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I. 22, Julinsz Słowacki „Kordyan*, CEkisknia ao GizystkiekiGlem naltanTa!. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l, 12 — Telefon 537. 


